
Wydanie I\ 

~ok XVll Lódź, niedziela 7 I poniedziałek 8 stycznia 1962 roku 

_______ , _____ W odpowie·dzi na „mobilizacię1' Solana 

' 8 stycznia, w Pałacul Paryż demonstr,ui.e 
, Sportowym J 

Ignacy 
Loga- Sowiński 

spotka się 

z pracującymi lodzi 
województwa 

W dniu 8 s'ycznia· o godz. 
17,30 w Pałacu Sporto-

• wym odbędzie się spot 
kanie przewodniczącego Cen
tralnc.1 Rady Związków za
wodowych Ignacego Logi-So· 
wińskiego oraz łódzkich de
legatów na V Swiatowy Kon 
gres Związk6w Zawodowych 
w Moskwie z pracującymi 
miasta Lodzi I województwa, 
po którym odbędzie się bo
i;-a1a część artystyczna z u
działem: 
Sławy PrzybyLskiej I zes

. polu instrumentalnego Krzy-

~ 
sztofa Komedy, 

Jaremy Stępowskiego, Ja
na Gałązki, Weroniki Kuź-

1 mińskiej I Romualda Spy· 
chalskiego; 

chóru Dlf:Skleco ZPW Im. 
'Pietrusińskiego w Zgierzu, 
oraz Reprezentacyjnego ze
społu Tańca im. Sz. Harna
ma odznaczonego Orderem 
.Sztandaru Pracy Jl klasy. 
Konferansjerkę prowadzi 

Andrzej Rokita. 
Zaproszenia mohla ołrzr 

mać w Zarządach Ok:ręgo-
· \'1-ych Zw. Zaw. Wlóknla.rzy 
t..ódź, miasto i Lódź woje
wództwo. Dla pozostałych 
,-związków w Woj. Radzie zw. 
.Zaw. Traugutta 12. 

t'--------------

swą gotowość 
obrony Republiki 

PARYŻ (PAP). - W dllliu ~m, na werzwa.
n:ie FraalJCIUSkiej Pariiil K omuarlstyam~ ~mechnej 
Konfederacji P:raey i lnnyclt ocga.n,izacji p00.iity>67lllyeh 
i społecrmych odbyła się w Pa.ryżu wietka. demC111stra-
cja. prrreciJwlko na.paśoi fa.ISIEY'Stów na sied11Jibę Kom.iitetu 
Centrailn.eg>0 FPK. 

Według pierwszych, niią>el
nyeh je,s,zcrz;e datnych, killlkan.aś 

cie tysięcy pacyrż.an wzięto 
ud,ział w demonstracji prote
st acyjl!l~. 

w c:hwili gdy cięiJ!ro =
niom,y pmez fasz)'ISltów ro00t-
11Ji.lc - meta[owi.ec, Chailandii~ 
Wlll'.lczy ize śrnioocią w m;pi,ta-
1u, u:licanni Paryża znów, jak 
6 i 19 grudnia, pa."Zeciągają z 
ilnJi.eja,tywy FPK trurrme po
chody W.7lnOOZąC <Jiklrey1ki, k.tó
re stały się w:iięcz has.lem 
tych CZBlSlÓW dla każdego 
uczciwie myślącego Firaincuza: 
„F aBZY'2Jffi n·ie pr.zeddzie ! ", 
„OAS - mordercy!", „Pclk.ój 
w A1giel1isi!". 
· Ostatnie ~ ultrasów 
świadczą; te OAS zwrócila 
ostrze swyeh ataJków głównie 
przeciw komuaidstoan. 

Nie jest to z pewnością spra
wą :i>rzypad!lru. Francuska Par
tia Koimurustyc:zna; zwalcza~ąc.a 
zawsze w sposób zdecyd<:>Wany 
taszystów; będąca najv.rJ.ększym 
i najlepiej zorgamrowanym ugru 
powaniem politycznym F1ranc:ii 
jest dla ultrasów p!lzeciwnikl.em 
nr 1. 

Tiwmy ~ z pobl1-
Skich stacji metra 1 gromad1.11~ 
się w'brew ~ policji; mia 

ty tak imponującą postawę, że 
policjanci nie odważyli sie pod
jąć ataków. 

Pogotowie 
alarmowe 
żandarmerii 
i policji paryskiej 

W Paryżu kr11~ intensyWne 
pogłoski. te ostawiony prowo
kator ultrasOWl!l.ld. &ks-pułkownik 
Godard przybył z Or8llu do roe
tropolil. Jednocześnie Sala.n 
miał odbyć błyskawiczną podróż 
do Belgii, gdzie znajduje się w 
Tournat główna baza operacyj
na OAS. 

Granice FraneJl są od Z4 go
dzin obstawione wzmocntonymJ 
postenmkami. W koszarach tan· 
darmerii 1 policji ogłoszono po
gotowie alarmowe. Do Paryta 
sprowadzono w ciągu <l<!ltatniej 
doby klika tysięcy posilków dla 
tych formacji. 

Po „Marchlewskim" - „Rudzka Wylrnńczalnia" 

Sala.n :r.e swej strooy rozpla
katował w Algier!! - Jak wla· 
domo - ,,mobilizację powszech
ną" swych bojówek t zlecU mie 
szkańoom :magazynowanie tyw
ności na 2 tygodnie. 

Oto atmosfera, w . JakłeJ od
byta się sobotnia deJ!Jo.nstracja 
paryżan. Franeuzl zdają M!bie 
w pełni sprawę, że Republiki 
nie obroni policja i żandanne
rl.a, lecz siły postępowe z klasą 
robotniczą na czele. Sobotnia 
demonstracja., podobnie jak de
roonstrac.ie z 6 i U grudnia, 
wsltazują, że faszyzm nie prz&j· 1 
dzie, że r()botniey francuscy czn 
wają i na „moblllzację" Sala.na 
odpowiadają zwarcl.-m swych 
wielom.llionowych szeregów. 

Jowar wyprodukowany na eksport 
wizytówką przedsiąbiorstwa i kraju 

Z zakładów praicy pmemysłu bwwehrlamego !NI.pływa.ją 
iw da-Iszym ciągu zgłoszenia do loonkursu - wspóha.w00n1icliwa 
19.62 ~· t>Od hasłem: „Towaa- wyproolllkowany na ek1spoń -

Cena 50 gr 

Nr 7 (4699) 

Rodzina 
,,Starów'' 
liczy 
100 łysifłCY 
Wczoraj Fa.bryka Samoch<J
dów CięZairowych im. F. Dzier
żyńskiego w Strurachowicacb 
obchodzila jubileusz produk
cyj111y. 13-letn.i ok.res budo.wy 
samochodów uwieńcWl!ly zo
stal wykonaniem 1-00~tysięcz
nEl_go ,.Stara". 

Obecnie fa.bryika rozwija 
seryjną p.roduilcc.ję „Stairów-27" 

samochodów z sillniJde:n 
wyrokopręinym - które cha
rakteryZiO~vać si~ będą pr~e 
wszystkim o.szczędnym zuzy
ciem paliwa (17 litrów olej.u 
pę<l111.eg>o na 100 km). (I:>o<ł:ych
cza";owe ty:py „Sta!I'ów" - 20, 
21, 25 posiaid.aly &i.lndki be.n.zy
nowe). 

Starachowice" są dziś jed
mi' z najwię-kszych w F11.irop1e 
(n:ie licząc ZSRR) fa.bcylk: sa
mochodów ciężaxowyoh. Ok. 
1000 samochodów rocznie wy
syla111.ych ja."'1: za granicę. 

w 1965 r. ,.Sta.rachO'Wice" I 
wybudują dk:oło 2() tys. samo
chodów. 

W br. półtora miliarda na geologię 

f aworvzownne dziecko 
naszej gospodarki 
spełnia nadzieje 

węgiel występuje w bezpośred
nim sąsiedztwie miedzi. Po wielu suk~esach w ostat• 

niob ta,tach: odkryciac)l siar
ki, węgla k~ksują.cego ~ bru
nittnego, miOO!zi, ga."llu 2aemnc
go. a O<Statnio - roipy na.fto
wej, gea,Io·gia jest 0<beooiie fa,
wo,ryzowainym d:7Jiecki~ na
szej gcspitdairki. 

W br. n.a. geol1>gię pr.rerma.
mia się blisko· 1,5 mld. z.I. .Jest 
to o 20 pTOC. więcej, niiż w 
ro.ku ub. 
Ek~py geo1o.giC7JTlo-p<i.o;;zukti-

wawcze przeprowadzą w tym 
roku 600 •ys. metrów bieżą
cych wierceń, tzn. o 15 proc. 
wi.ęcej niż w roklll ub. Szcze 
gól!ną 'uwagę zwiróci się na 
wiercenia glęl:x>kie (ponad 
2 tys. m), 

Gló.wny wysiłek &l«>ncentro 
wal!ly zooitarue na po.9llllkiwa
mach ropy naftQIWerj na ob.5Za
raC'h Niro Po1slk.iego. lntensyw 
ne prace trwać b~ą przede 
wszy&!Jki m wo."ól Krosna na<l 
O<lrą, gdzie już trysnęła ro
pa. 

Przypuszcza się, że możli~ 
wo.ki od:k.rycia ropy naftowei 
i.<•tnieją również na innych te
renach Niżu. Z tego wz;ględu 
prowadzić się będrz;ie w br. 
badania geo1ogicZllle na pól
nocn-o-zachodnim skraju Pol
ski na północ od Warszawy 
ora'.z na połutll!lie od Lodzi. 
Kontynuowane będą poszuki-1 
wal!lia ga.-zu ziemnego na 
;przed:gónu Ka{'l])at. 

Szeroko zakrojO'!le będą bada
nia pok!adów wę.gla brunatne.go. 
Dotyc"Zy to m. in. złóż w oko
licy Lub1na I Sierosrow1c, gdzie 

Trwać będzie rozpoznawanie 
zasobów węgla brunatnego w 
rejonie Rogoźna. Chodzi tutaj o 
zdobycie ściślejszych danych 
geol<>gicznycb dla projektantów 
kopalń. Intensywne roboty geo-
1..,gic-Lne i;>rowadzić się będzie 
również w rejonie Bełchatów 
Piotrków a ·pewne praco po~zu
klwawcze - na terenie, k.tól'Y 
zakreślają miasta: Wroctaw, Po
znań, zielona Góra, Sler!\dZ. 

I wreszcie rudy 7.elame tak 
potrzel:>Ile dla rozwijającego się 
w szybkim tempie naszego hut
ni<'twa. Kontynuowane będą po
szukiwania rud w ol<ol!cach Czę
stochowy, Lęczycy i na skraiU 
Gór Swiętokrzyskich. 

„Izwiestia" o rO?:wiąz;iniu 
sprawy Niemiec 

Z udziałem 
mocarstw zach. 

lub bez nich„. 
MOSKWA (PAP). - Moskiew

ski dZ.iennik ~Izwiestia" zamie
ścił w sobotę artykuł komen
tujący przemówien~e sekretarT..a 
stanlll USA Ruska, v.>ygloszonei 
w przeddzień Nowego Roku. 

oświatą Zarządzanie 
przeniesione 

Autor komenta-rza przypomina 
pokrótce treść tego przemówie
nia, w którym Rusk oświadczy!:; 
iż Zaehód ;,jest zdec?dowany za 
wszelką oenę" brt'mić swych 
;,interesów i zobowiązań" (tzn. 
reżimu oilrupaeyjnego) w Berli
nie zacłlodntm 1 stanowisko w 
uważa za podstawę eo1•entual
nych rokowań: na temat Nie
miec. 

Próba w,1rorzystaflla 'lllT()jslc 
okupacyjnych w Berlinie za
c:hodtr:Um w c:ba.rakterze jakiegoś 
;,Uinda:rma historii" stojącego 
n.a str~ sta.rye!). porządków o
kut>acyjml;.,ch w sercu Europy; 
jest co na;mn:iej zajęciem bc1.
owocnym - 9ł:Wierdz.a komen
tat.or. o szczebel niżej 

WAl'lSZAWA (PAP). - W b!cl. 
roku ruiistąpi dalsza decentrali
zacja zarządzania oświatą. Mini
ster oświaty, w porozumienlu z 
ministrem kultury i sztulti, wy
d.al ostatnio - na pod.stawie roz 
porządzenia Rady Ministrów w 
sprawie zasad tworzenia wydzia
lów przez prezydia rad narodo
wych - wytyczne okreś1ające 
zmiany w dzia!alnośct t organi
uicji ogniw administracji szkol
nej w województwach i powia
tach. 

zm1a11y te polegać będą gtów
nie n.a znacznym rozszerzeniu 
zakresu dzialania administracji 
szkolnej na szczeblu powiato
wym. W powiatowych rada.eh 

nar-0dcwvch nastąpi scalenie za 
klresu pracy dwóch wydzialów: 
oświaty i kultury. Pod bezpo
średnim nadzorem nowo utwo
rzonych w:vct.z. oświaty i kul~
ty znaj-dą się obecnie również li
cea ogólnokształcące, wszystkie 
:formy oświaty doros!yc:h, zasadni 
cze szkoty zawodowe o zasięgu 
jedneg-0 powiatu, szkol:Y spec;al 
ne oraz szkoly przysposobienia 
rolniczego. Pod opieką kurato
riów okręgów szkolnych pozo
staną na.ci.al zaklady kształcenia 
nauczycieli; technika zawodowe, 
niektóre zasadnicze szkoły za
wodowe. specjalne za,klady wy
chowawcze i pa!ace mlodzieży. 

Po cót Wi~ uwał.ać utrzyma
nie tych W<71!f!l: za ;,podstawo 
do~"? 

Nie mo.tna PJ!"l)eclet przypusz
czać; t!: Zwią.zelc Radziecki przy 
stąpi do rokowań po to; a by 
USMl'kcrjonować :na zawsze oku
pację Berlina zachOOn!ego prze.z: 
Am~nów; Anglików 1 Fran
cuzów. 

Sprawa Niemiec !'Uszy :r: mar
twei::o pun.ktu i zmieni. !ńę na 
lepsze przy ud:r.:!ale moM1'StW 
zaehodn1c:h lub ~ ich udż!.a!u. 
~ 

L. Rudnicki 
w Belwederze 

\Vizyiowką tJ111Zedsiębio.r&twa i kraju". ' 

WC2J0ira.j OltrzymaJ,iśmy pi- „lrotill.1lm'su ~lc-
smo z Rudzlkliej Wykońcźalni iwa" ~la&Zi31.i.ą swój u.dzzia.l w 
!Pr~emy.silu Bawei!:niainego, w tymże kon:klllnsie, widząc w 
lkltory;m czytamy: tym jedn.ą, z diróg prowadzą.-

Groźba epidemii ospy 

W związku z wprowadzanynti 
zmianami zmniejszono w kura
tortach ilość komórelc organiza
cyjnych z kilkunastu do sied
miu. Zmniejszy się równie:l: ob
sada personalna kuratoriów. 
RównOC'7.eśnie nastapi wzmocnie 
nie kadr w powiatowych v.ry
dzlalach oświat:v I kultuey. 
Przewiduje się m. ln. możli
wość pn.eJścla pewnej części 
pracowników ze szc1.ebl.a woje
wódzkiego do pow!.atów. 

WARSZAWA (PAP). - 6 bm. 
przewodni~cy Rady Państwa. 
Alek.sandfJ?' Zawadzki przyjął w 
Belwederze wybitnego pisarza; 
zasJużonego drinlacza. robotni• 
cze~o, od:r:naezonego Orderem. 
BudO'Wlliczych Polski Ludowej 
- Luefa.na Rttdnickie.;<>, który 
obebodzi SO-lecie urodxin. 

„Z.ll'oidn.ie z 'Pismem z dnia cyoh do popra.wY za.dań elai-
30. Xlil. 1961 r. w sprawie porlowyeh". 
llwnJrnmu - W'Sl>6łiZaJW-Odni®wią, Swzegól-OJWycil infooma-oji w 
mi~clizyza.kladnwego 0 tytuł spra:wie rwaJ."Ulll:ków ikOl!likuir.siu -
DaJlep&regio Pl'Zedsięlńoirstwa współzarwodiniiciwa oraz na-
IW braillŻy bwwelnia.nc,j - w - '- dl . 
tzakrC'9ie ~ji za,„·-.n· _,__ gród pieruę1myw1 a 7JWyc1ęz-

.._ u.rus- c&w udziela diz;ial ellmfP'oritu 
!l>Drtowyeh, za.kłady Rudrz- Zjedl!loc.zenia Prizemysłu Ba
llue.i Wy.końciza.lin.i Pirzemysłu wełniall"'ao ocaa: Redakcja 
Ba.wetnia.nego po 21llll>O!lalaiDiu n """" 
aktywu l>Olityc:z;no -sJl'Ołtl1lZDo _ " Ziienn.ika, Lód2ikieg-0". 
gospodar<'lOOgo z regulaminem (vrniz,.) 

-----..--,------~ ... , ... ,_,_,,..,, 

czytaj dziś w „Panoramieu 
pierwszy odcinek nowei powieści 

Manfreda Gregora 
która po raz pierwszy ukazuie się 

w języku polskim 

na łamach „Dziennika Łódzkiego" 

w Europie zachodniej 
" Srodki ostrożności w NRD, Francii 

Na razie incognito 
Gubernator 
Indonezji 
w Irianie Zach. 

NOWY jORK (PAP). - A.gen
c:la UPI donosi; że na wiecu w 
Pa,repare (południowy Celebes) 
prezydent Indonezji Sukarno o
świadczył w soboitę, że mlanowa 
ny przez niego gubernator znaj
duje slę już w Irianie zachod
nim. Prezydent dodal - jak in
formuje agencja - że nazwisk<> 
i miejsce pobytu gubernatora 
utrzym,.wane są chwilowo w 
tajemnicy ze względu n.a jego 
bezpieczeństwo. 

Kronika 
--: . ivypadkóic 

wczOTaj, o godz. 6.15, przy ul. 
Armii czerwonej 89 wyskoczy! 
ze zdążającego clo :Przystanku 
tramwaju Hem·yk Matusiak, 
zam. Sterlinga 11. Wpadł on 
na bok samochoctu ciężarowego 
FT 0612 i doznał wstrząsu móz
gu ora.z potłuczenia kości po
tylicy. W stanie ciężkim prze
wieziono go do SzpitaJ.a im. 
jonschera. 

* * O godz. rn wybuchł po-.iar we 
wsi Gospodurz, pow. Łódź. Spa
lił.a się stodola w zagrodzie Jó
zefa Pluty. Istnie;e porJejrzenie, 

Włoszech i Anglii 
GENEWA (PAP). ~ świart:.o

wa Organi·zacja Zdrowia UZJ!\a
la w piątek zachodni-0niemiec
kie mfasto Duesseklorf za te
ren za.grożO!ny epidemią o.su:>Y· 
Jak wiadom(„ w mieście tym 
wyikir)'1:o pr,ziect kilikoma dnia
mi tr.z,,. wypadki tej choroby. 

śwfat<J'Wa 01'ganizacja Zdro
wia wystooowala do wszyst
kich k,rajów czlo.nJloo'WlSlkich, 
po.siadających kcmtalkty z Pa
kistanem, wezwainie do zacho
wania jak najda;lej idących 
środków ostrożności. Jalk wia 
<Wmo w PaJd.sitanie panuje od 
pewnego czasu epidemia o&py. 

Slu:źlba rzldrowia pacys!kiego 
Jotrui...'1ka Le Bourget zaxządzi
ła w piątek "11Zczepien.ie wszy
st,kich pracowników, ik~ór.zy 
sty!kają się z p.rzybymami z 
Du~,ldocfu }Ub PaikilSltain.u. 

Również na lotn.isiku rzym-
skim przedsięwzięto środki 
ostroż.nośd. 

BERLIN (PAP). wt.adze 
NRD zakaUl.ly w sobotę aż do 
odwotania osobom prz.ybywa
jącym z Duesseldo.rtu i jego o
kolic wja?Alu na terytorium Nie
mieckiej Republlki Demok't'atycz 
nej. Równocześnie zabroniono 
również mieszk.lncom !\'RD po
dróży do regionu Duesseldor!u. 

~ że przyczyną Pożar.u bylo pod-
;<~"'"'"·~~,....~~-·--·ilil,jł~e. - ~ w. 

LONDYN (PAP). - W związ
ku z wypadkiem zachorowania 
na. czarną ospę mieszkanca ,Lon
dynu, który przybył samolotem 
z Pakistanu, PoOddano szczepie
niom ochronnym cały personel 
lotniska londyńskiego. Szczepie
niom poddawani są też pasaże
rowie udający się do Duessel
d-orfu, gdzie, jak wiadomo. 
3-osooowa rodzlna zapadla na 
tę st1·as:mą ch0f1>bę. 

Zaprasza01y 
naszych Czytelników 

na spotkanie z przewodniczącym Prezydium 
Rady Narodowej m. lodzi 

mgr Edwardem Kaźmierczakiem~ 
organizowane przez „Dziennik Łódzki" 

we wtorek 9 stycznia o godz. 19.15 
w sali odc-zył.oweij Klubu MPiK, ~ 86 

SP0TKANIE POSWIĘCONE BĘDZIE OMóWmNIU 
AKTUALNYCH PROBLIDMÓW LODZIKIEJ SLUZBY 

ZDROWIA, A M1ANOWICIE: 

+ POZIOM USLUG SWIAD02laNYCH P.RZEZ PORAD.. 
NIE &E.JONOWE 

+ PRACA LEKARZY ROZNYCH SPFAlJ.AilJNOSc:i: 
+ LEC7..NU:CTWO SIZPl.II'ALNE 

• PLA...."'JY I PERSPE.KTl'.WY BOZWOJU LODZ.KJIE.J 
SLUŻBY ZIDJROWIA 

+ REALIZACJA POISTULATOW l WiN:JJOSKOW WY„ 
BORCZYCH 

oraz wiei e innych spraw 
W sp0<tkainiJu udmia.ł wcimie równici kierow:nfohv'O Wy• 
d'.niaiłu ZKl!ro1wia.. Ue2JCl9tni.cy s))(J<f;kama otmym.a.ją wym;er-. 

pujące infmma.cje na intere&u.jące ich tema.ty. 

PAMIETA JCIE: 
Społyka.my się we wto.reik,9 stycznia o godz. 19.15 w aaJ.I 

odctzylowej Klubu MPiK. 

I 



Przygofowon ia Nowy apel konferencji genewskiej Oświadczenie prezydenta Kekkonena: 

Z 
dol tkrzec? ksiqż;:tt 1ao1ańskich , ZSRR ma za uf anie do ,, Wiosny- 62u 

Targi Krajowe 
to także przegląd w e . anie moze zmarnowac do fińskiej polityki rieutralności 
możliwości 
eksportowych 
POZNAŃ (PAP). Tego-

ll"O{!z;ne TaJrgi Kraj-Ol\Ve „Wio
sna 62" w Poz;nan<i,u Zll/P<J•Wia
daji\ się refiooro{)IWQ; wy.sita.w
cy zajmować będą 52 tys. m 
lkw. :powie,rzclmd kcytej i 
otwartej, a więc o 25 pr<><:. 
więcej, niż na ubiegłorocz
nych tarr-gaoh wiosennych. 

Po'll.ieważ tairigi k>rajowe st.a 
nowlą wszechs.trolllny ,prze
gląd naszych m<TLJiwości wy
twórczych towa'l'ÓW kon
sumpcyjnych i p<l'W'szechnego 
'UŻ~u - cerJJtraile handLu za
granieznego będą więc mla'ły 
olkażję zaz.naj-omte:nia się z 
wielu nowymii, doda,bkowym; 
źródłami proch.ukcji emporto
wej. 

Wa;rto dodać, że na ostat
nich targach k·rajowych tyLko 
jedna centrala - „C<Jopexim" 
wybrała spośród nowo wysita-· 
wionych ekslX>-'1atów 240 arty
kułów na ek.siport. 

• • fi 

porozum1en1e w sprawme Laosu 
GF.NiEWA (PAP). - Obraiduj<1,ca w Genewie konferen

cja 14 państow w ~prawie w:egul1>wania proi>lcmu la.tl'tań
..,kiego plliSiaino·wila na swym 38 posied'Zeniu plenan1ym 
pod przewodnict.wcm ra~icekie~.o wi-0e1nilllist.ra spira.w 
2J&gra.nicmych. PlllllZkil!la ?.a.prosić przywóuców t.r?.ecłl 

ug1·up()Wl1ń p!l'lityc=ych w La.o-si-e na nowe spG•lkanit' 
w S1zwajca.riL 

newy, celem naiwią.za,n.ia wiiJ!)ól 
pracy z przedstawicielami in
nyoh krajów, ucze&tnikami kon 
ferem:ji i przedySlku.t<JWalll.ia 
.sy>tuaeji, jaika .się wyitwoczy
ła. 
Równocześ·n.ie przybycie do 

Genewy przywódców trze<:h 

u.g·rup.owań laotańs1kich moglł-0-
by być wyk-0II'lzy.s.tam.e dla za
kończen.ia ror-rnów w spraw1e 
utworzenia w Laos;ie rządlll 
jednośe1 na,rod-0•we,j, który 
-0czywi.5cie by~by wyrazii.cie-
lem .sytu.aoji wewn.ębrz:nej w 
tym kraiu. 

Dotychczasowa sytuacja o<i-
wlel;a zalrn1iczenle prac konfe
rencji gcne\\·skiej i uregulowa„ 
nie sprawy laotańskiej. D1mio
sl-e decyzje w sprawie między
narod-0wych aspektów problemu 
laotańskiego, lttórc zostały u
zgodnione na k-0nferencji dzi;:
ki niostrudo.onym wysjłkom jej 
uczestników, mog:i pójść na 
marne - stwlerd1.a "Pel. 

Pu15,z:kin oświadczyl, że kli
ka Boun Ou.ma.-Nosava'lla po
rwsi odpowiedzialność za zer
wrunie rozmów . trzech lk."1ą~ąt 
w Vientia'lle. Kilika ta odrzu
cają.ca w.szelikie możilimości po 
rozumienia z książętami S-0·u
vanma Phoumą i Souphanou
v-0ngiem zgrQi!lladzita na pod
legtym &Obie ob.'l<zaa:ze. wielką 
,potęgę wojs~wwą. P-O'tęga ta 

powiedział pr.zedlSlta~riciel 
ZSRR - może jutro wyw<ilać 
n<JWą M'lawą woj:nę w La-0-
sie i byloby zl:>r<x:!l!lią gdyby 
konferencja naisozą nie uczy
nila wszysbkiego w celu po
łożenia kresu temu iwamu z 
ogniem. 

,,Wojna nerwów'' 
czy 

W aipeJu wysit-Osowal!lym 

podział ról 
że Stany Zjedn-0czone zagroziły 
niemal całkowicie zależnemu :fi
nansowo od Waszyngtonu rzą
dowi Boun ouma wstrzymainlem 
styczniowej ,.dotacji", która. n1ie 
sięcz,nie wynosi 2-3 mln dola
ró\Ąr. 

HELSINKI (PAP), - Prezy• 
dent Finlandii U. Kekltonen wy
glosii przen1ówienie pJ.·z.adwybor
cze, w którym poruszy! m. in. 
sprawę polityki neutralności 
Finla.ndll oraz rozmów, jakie od 
były się w Nowosybirsku mię
dzy nim a przewodniczącym Ra
dy Ministrów ZSRR N. S. Chru
szczowcn1. 

Nasza polityka neutralności 
wytrzymała próbę ognia - p-0-
wied:oial 1>i·ezydent Kekkon<1n. 
Mani na myśli r-ozinolVY w No
wos;1-·birsku. Nie powinnifmy za 
pon1inać, 7.e Z\viązek Radziecki 
miał prawo za.proponować nan1 
roko\vania ri.otyC'".!ace kwestii 
wojskowych, gdy2 takie prawo 
daj„ mu radzi<"cko-fii1skl układ 
o pomoc:v wzajemnej. Jeśli ro
kowa!lia takie nin odbl'l:V si<:, 
to dlatego, że r7.ą<l radziecki 
ufa F~nlandii i. wie. że chce onn 
I p<>trafi ut!-:>:yma~ swą nentral
no•<'. Sprawa t.a bvla lcluezo· 
wym. ?agadoieniem t>odczas roz 
mów w Nowosybirslcu. 

W toku rozmów nastąpiło J><>· 
;:l<'lbieni-e zaufania ~wlązlcu Ra
d7ie~kie<J;o wober FlnlancUi i 
!(dy str<>n"' radziecka w:vinśnila, 
że neutralność Finlandii jest 
częścią skl~dową pokojowej po 
litvki ZSRR w Europie - roz
mowy daly wynik '10zytywny. 
Mówilem już poprzednio I pow 
tar.zam ponownie -- oświadczy! 
prezvdent Keklwnen - że taki 
wynik rozmów przyczynił się 
do dalsze.I stabl1i?cacji naszej po· 
l!tYki neut.l'Bl!1<>ścl. 

Prezydent zaznacz:vl, ~e sto-
sunki między Finlandią a Związ 

klem Jt.aclzieckim spoozywa,111 na 
„trwałym fundamencie zaura.
nia". 

Cukrownie 
pobiły 
zeszłoroczny 
rekord 

Mimo ba·rdzo cięż,kiich wa
runków, w jaikkh mniej wię
cej od polowy ubiegłego mie
~iiąca przebiega kallllJPailia cu
k.rownic.za - naisize cuk.t"OWnie 
mogą się pochwalić powawy
mi su:keesaimi. Dotychczas wy 
pro(ju,lmwały ooe ok. 1.400 ty.;;, 
ton cukru, a więc już niec<> 
więcej, njż w ciągu calej ze
.szłor-060.ej kam:painii, która 
była redrn·rdową ·W historii pllli 
skiego cuk.rów:nictwa. 
Ponieważ wszystkłe C'Ukr<JW

n ie jeszcze pracują. a do pł'Ze 
t"O'bien.ia po.ZQISltalo <>k<iło 
10 mln. q buraików należy a1ę 
spodziewać, że do k<inca kam
panii ilość wyiproduk-O'Waneg-? 
cukru powi.nn·a przeikroczyć 
1,5 m1n. ton. 

Obywatel 
dyrektor 
dyrektor 

partyzant 
To tytuł 11QUJ>!?'j cly,<ilkusJi za

m~zo.nej , w 1 numerze 
,,POLITYKI". J~t to wymia
na z.Mit n.a temat nie tylko 
t10spod,QJrczy, aie i obycza.jo-
10!J, do peW!fl.ę'g<) &bopnia i 
fll"a.mny. W dyskusji bral:i u
dZlia>ł odp0<1.0U!cLziabni pracow
'ft.iq/ resortów, wk,W.dów pra
cy; przeds-tamicie>l Prokurafu
"'Y Gein.e.rai:nej i Zl'S~iÓiW ad
wolwckM:h. o'l'llllZ d.zien<11Moozrze. 

przez dwóeh współ,przewodru
azących k<Jlllfe.ren:cji genew
skiej A. Gromy:kę ·1 Loiroa 
Home, zawarte jest wezwanie 
do tr.zeoh ksią:'ai:t. którzy prze 
~dzą tl'lzem ugrouipowa.niom 
:politycZJ!'lym w Laosie. · a.by 
jak najcychlej przybyli d<> Ge 

Oficjalna propaganda amery
kańska usiłuje wywołać wraze
nie, że między Stanami Zjedn-0-
cz-onymi a Boun Oun1em istnie
ją poważne rozbleżn-0ścl, że to
czy się niemal ,;w-0jna ner,vów·,, 
i że Stany Zjednoczone stosują 
presję i perswazię. by skłonić 
„opornego" :rslęcla · do honoro
wania zawartego w Zurychu i 
H:iip Heup porozumienia w spra
wie utworzenia rządu Jedności 
narodowej. 
PojaWiły się nawet pogłoski; 

Czy rzeczywiście Stany Zjed
noczone nie mogą sobie „,pora
dzić" z całkowicie od nich za
leżnym Boun Oumem, którego 
nawet prasa amerykańska olc·re
ślal.a jalw człowiek.a stabego l 
chwiejnego? Czy też nas•tąpi! 
zręczny podział ról, dzięki któ
remu Stanom Zjednoczonym nic 
nie można „za,rzuclć". ale któ
ry ma im przynieść szereg ko
rzyś·ci? 

e Berlin fi Wspólny rynek• Polityka 

zagraniczna 8 Problemy wojskowe 

z sądu 
Winni pożaru na lotnisku 

w Aleksandrowie 
skazani na długoletnie więz·ienie 

Wielu obserwatorów nie wy
klucza, że chodzi przede wszy
stkim o zyskanie na czasie, i'.e 
jes<teś'llly świadkami gry na zwło 
kę, której cele mogą być m. in. I 
następujące: 

Seria konsultacji 
w VV aszyngtonie 

W czaisie ki'bkugodzi.nnej 

~ Konferencja. ~enewslka nie 
może podjąć ostatecznyc.h de
cyzji., do.póki nie zostanie utwo" 
rrony rząd jedności narodowej. 

WASZYNGTON (PAP). 

I 

1Dymioainy IZd>ań u.si~o=w znw
-leźć ~ź M p1flatnie: 
czy dl/'f'eloto<r przedsiębiO'l'stwa 
'lnOŻe a->e(llliz()!.OOĆ z<UJ.am,i.a zle
ccme ieflO pbacówce w rllAlUlCh 
oPkmu cerwroil:ri.eil\l• w rM1U1c.h 
'Pf"ZYZ11!'71n'l/Ch mu środJWw i 
u,praiuJm!i,eń, rochowując ;przy 
tym inri<:jait'l/'Wę wl<ZIS'n-4; co 
więcej orobi's.Uł d.ynmn>iikę. 

K .jJka dnt t<>cz. yl 'się pi;z~d 
sądem Wojew:ą~k~, . w 
Lodzi · proces pr'żeciwko 

ni padllo mienie państiwo
we wartości. pQnad 15 milio
nów złotych. 

~ Ponieważ utworzenie takie
go rządu jest sprawą przywód
ców laota11skich, konieczne będą 
nie tyLlco dalsze ro»mowy mię-I 
dzy ;nimi_, lee.z ró~ież rozmo
wy uczestników R:001?erencji ge
newskiej z nimi. W toku tych 
rozmów, mających się odbyć w 
Genewie, mogą hyć podj<;te pró 
by zmiany niektórych warun
ków porozumienia :1.awairtego w 
Zurychu z k-0ir:z.yi«!lą dla Botm 
ouma. 

W Wamyn,git0<nie pt:"Zewiduje 
się ożywiooą działa,~oość. Pre
zydell1it Kernnedy w ciąg.u naj
bl1i!7.sizych dwóch iLni przepr-0-
waid1ZJi. szereg war.tnych lj:(')ltl
fereru:.jd dotyczących ]'.l'!'Dble
rnu ber1'ifa;1kiego, ws.półlneg.o 
cynku, polhtyiki zag.r;inicznej i 
!Pf'C\blernów woj1E1\l:owycli. USA. 

Wczoraj Kennody ·konk~owal 
z l'rzewp<Iniczącym jednej. z l<p
misji Izby Reprezentantów, Mill
sem na temat poiityki USA wó
bec wspólnego rynku. 

Czy w i striiejącyc h wa run-
kach dy-re<~ może rozwijać 
wlaJSną plcu:-0-wkę, decyd'Oować 
w wyp4dJuzch 11:ie.tyif)aW1Jdt, 
pooojmować ryzv.Tco w d:2>ie
d::inie ~ju techm•i~ci. wzbo 
gacenia a.sort'!117tentu prodAtk
cji bez oba.wy poniesie:wia 
·ko.niselcwenc;ii lwmych w wv
paidlw niept>Wedzenia (!>o ja.le 
powU!d:ziieli '1lasi rozmówcy w 
rtei ch!UWi przyjęła się już za
-seąa: „z,wy<:i~ów si~ me 
i4<f.zi"). 

praeownikom Aeroklubu Lódz
k.ie.go, których · Prolkurntun 
óbciążala winą za pCY~ar, jaki 
wybuchł 23 września ub. r. na 
lotnisku· Aeroklubu w Ale
ksandrowie k-Lodzi. 

O okolicznoflciach jakie to
warzyszyły wybuchowi pożaru 
oraz o stopniu winy poszcze
gólnych oskarżonych pisaliś
my Qibszermie w a,rt. pt. „Mi
liony w ,płomieniach" („Dzie,n
nik Ló<liz.ki" z dnia 8 grudnia 
ub. r.) Dziś więc przypomina
my tylko, że źródłem ognia 
stał się nieprawidkl<wo dekon
serwowany i to wbrew 
przepisO!n - w hangarze sil
nik samolotowy. Przy. silnjku 
pracowali krytycznego dnia 

Obok ·wspomnianych monte
rów, Prokuratura Wojewódz
ka postawila w stal!l oskarże
nia również szefa slużby tech
nicznej ĄL, Boguslawa Kar
wal1skiego oraz referenta do 
spraw przeciwpo.i,a1r<YWych, Eu
geniusza H. Malinowskiego. 

Mocą ogloszonego wcz.eraj 
w godzinach popołudniowych 
wyroku Mieczysław Walcz11-k 
skazany zostal na ka.rę 6 lat 
więzienia., Tadeusz Mańczuk 
- 5 lat więzienht, zaś Bogu· 
sław J{arwański, , którego są<l 
uznał winnym niedopełnienia 
obowiązków ~lużoowyl'h - na 
karę 5 lat wi~zicnia i 50 tys. 
zl grzywny. Mocą tegoż wy
roku Eugeniusz H. Malinow
ski został uwolniony Gd za
rzutów i uniewinniO<lly. 

~ zwłoka m-0że być wylrorzy• 
stana dla umoonienl.a pozycji 
militarnej i goopo<larczej pro· 
amerykańskiego rządu Boun 
Ouma, co z kolei polepszyloby 
jeg-0 pozycję przetargową 1 urno 
żliwilo skuteczniejsze przeciw· 
stawienie się ewentualnei ofen
sywie Patet La-0. 

Sprawa wspólnego rynku byla 
również głównym tematem roz
mowy, jak!\ przeprowadził bry
tyjski wiceminister spraw :.agra 
nicznych, Heaih z sekretarzem 
stanu, Ruskiem. 

Problemy wspólnego rynku 
będą tematem rozmów, jakie 
przeprowa,dzi w Waszyngtonie z 
członkami rządu amerylcańskiec 
go zachodnioniemiecki mini
ster gosp.odarki Erbar<l. Przyby
wa on do sf;Olicy USA w nie
dzielę 'viecz<lrem. 

Czy moim.a więc zuyzyko
'll>O.Ć postulat opracowania 
;;k..a.l'ty dyrek,t-Orra" w ślad. czy 
'M. podcbieństnvo, „la11rly g&rni
ka.", „ lva'l't y a.tJOczn.W!Wca"? dwaj rnon~erzy Mieczy-

IWOO}ocja ;,POLITYKI" pro
s.i o opi.n:ię Czvt.!>lniików. 

Sław Wakzalk i Tadeusz 
.Mańc•zuik. J?astwą płom'ie-

P op:nreif;ni·ooJką Polski ej P M"ti"i Ro
ootinWze:i w Lodrz:i była ocga.ni

. ?;a.Oje. Fro111t W aJiki ·za Naszą i 
, W~ W<rln.ość. Ona te:i prizy1rotowa
ła ~unt pod pzymiejszą lbi.aJaln~• 

I PPR. 
W połowie DMIJ.a 1942 r. JJ'<l Jl'Olsie

dzenh1 kierownictwa. „Fr001oLu Wa.liki" 
pn;yjęl.o uchwa.łę o przystą.l)ien.iu ca
łej Grga.llizao.iii do Polskiej PiwMi Ro
bO>lnii!rte.i. W~'IYCf.llną dzia.Jania stały 

1 się zaJ:oż1mia. Jl'l'OIJI'lllll11Jwe ~a-warte . w 
' piel"WlilTl.\i 1td01JWie KC PPR ze sty<n-
1 n;-a 1942 r. W oomiwie tej m. in. czy

ta.my: 

7 dizielnic. Komitet Obwo.d~wy PPR 
o.J>ejm&wal 7Jlla.C'2:ru\ <''Lęsc W()jewódz
t wa l6diz!ciego. W sktaid jego wcho-
dtz.Uy: Lódź, Pabianice, OIW!rków, 
ł,a,s:k:, Kutn•o, Wł1>cfawek, P-0rtn.ań, 
Pl·o.ck, a. na.wet Ci·echanów. Były t-o 
terreny, k!tóre w okresie i!<'kup.acji na
le7.aly do t7JW. K.ra,ju WM'ły. 

W iele uwa.gi l>'>Święcono zocg!IJli
ZIM'aniu a;p:i.ra.iu wyd·awniiiczcgo 
i k0<lpffl'ta:im prasy PlM'i.yjnl'.j. 

"Vyrl.awa.no: .~'l'rylninę Ludu", „Głos 
J,odl71i", „Chl~kie .Jutro", „Biule·tyn 
Ra„dl11JWY" i „Okólnik". Nrudad prasy 
dooho·dził do 5 tysięcy eg:z6rl1Jpla.rey. 

~ Pozostawiając problem Lao
su w zawieszeniu. Stany Zjed
noczone pragną zo,rientować .się. 
jaki obrót przyjmą "prawy w 
Wietnamie potudniowym. a 'W 
szczególności czy Diemowi uda 
"ię opanować sytuację. 

w· dniu dzisiejszym Kennedy 
st>otka się z przewodniczącym 
Centralnej Agencji Wywiadow
cze.i (CIA) Mccone. 

W czwartelc na wspólnym po
siedzeniu Jzby Repre1<entantów I 
Senatu l{ennedy odczyta swe 
d<>r<><!7,ne orędzie „O stanie pań
stwa". Przemówienie to będzie 
transmitowane przez telewizję i 
rozgłośnie radiowe. (j.a.k.) 

<> Karta laotańska może być 
wreszcie wygrywana w ogól
nych rozmowach międ.zy wscho 
dem i zachodem. 

Mlodriie-,i; :rorgaini-rowa.na byla róWlll.te.ź 
w gruipie ,.Orlęta". 

N i.e s1>1tsób. l"Zecz oezywista, wy
mienić wszysblcich akoji, które 
p11zeprowad7Jila Gw&«!Ha Luoo-

wa. Oto ,nie~tóre tylko: 
W fabryce Kait"ofa Steineria wy;pu&T.

l"'t.aili do ka.nałów oliwę i kwa.sy 
Marci'll Wesoly i Maria K.rępa. W iLr
mie l{a,rol Hoffrichter psuli maszyny. 
ni'51Z~Yl·i surawce i wyro·by gotowe 
Maa·j,a Dzi•ko.wska, Pi<otr Kaimi>ercr1':Lk, 
Wl·Mlysla.wa. PlulS'llka i iinni. 

Chemicy 71wi~'Zani 'Z Gwa.NJ.ia, Ludo-
wą P·l"Oduko-wali Śr().d~i za,pa.laJ~ce. 

5-oeobowa giru,pa „Pl1'0ll'Dieni&tyoh" 
wobyla w Sikl.ad~ie b1'0!!li p.r.v,y ul. 
PioiorJmw6ik:iej 83 ld·lka111atfoie pistole
tów i wiiele ty&ęey amunicji. 8 maja 
1943 r. od'<lllli...t pairtyu.a.ncild pod do
w6dmtwem C7..e5<J.awa Srzymańskiego 
stocrzyl nieróWIIIY bó.i z przewa.żają
cymii sHami żainda.rmeTii niemieckiej. 
W wafoe 'llgin~lo 8 paaily•z,a,n.tów, lecz 
MtlerowcY te-i: mieli zabiity<'.h i ranJ 
nyob. R.óWIIl().c<ześnie pl'O'Wa·dmolflo s11.
b()t~,że i 7lbrodne a.keje pmlOO•iwko fa
szysi.i>m w Pabiauica.ch, ()q,olrikowie, 
Pomn1miu, Pło·ckn ~ w illlnych miejsco
wościach. Ca.J.ością kie<ro·wał Komitet i 
Obwodowy PPR w l,()d?.i. 

„W le.i decydującej chwili przed ca
łym naiiv.Klem staje :za.g1Hl:11ienie :zjed
noozeni.a wszystlct.ch sił <lo- wa.lki 'Z 

okupantem na śm!erć i żyl'ie, zac1a
nie nt.worzwtia Front.u Na.rn:l.awego do 
walki o woln11, i niepo·dle.glą. f'oilskę". 

Łódzka organizacja PPR (li) 
W 1943 r. łódmka orga.n·irlac,ła prie

ż:yła powa.żny cios, w kwietniu 
mianowicie roopoll!Zęly IS'ię ma-

lfKIW4' a.rf"~WJl~wa.nia.. N•iewątpUl\vle o
sJ,a,bi.lo fo w vewnym stOIP'ltdu drłli·alal-
11oość organi'llacj.i, ale walka trwa da
le-j. Drr,ia.la..ią gi1•u.py sa,bota:7A>l\Ve, uka-
7'Uje się ll'!'asa 11a.rtyj.na. Lodrzia.nie 
naiwet w -0-hOl'Ulch prowa.du:ą dmialal
n1lść skieii1JWaną prrz,eciwko faM,ystom. 
W Bucbenwa,!dllJie orl!"a.ni:r..a.t.o~·em PPR 
Jest m. im. T. CTl~ooki. W o•b-oizie lrnn-. 
C'enLr-a.c:vjinym Lo<i,IJ.1-Pa&si gl'U.ł>a lo
d·z~a:n - C'7Jł.O<ll!ków PPR na.wiąrza.la 
lmnfakt z pa.1,tyr.o;a.nt•ką jugoslmviańsiką 

Odezwa wskMlywaJa również na 
Zwią:rek Radl:nkokd j~.ko sojusrr.nika 

, na.rc'IJ.u J>()lski~o j po.lsk4('j klasy ro
butnlc:te,j w walce z na.jei4:lica, i so
jue7.nU~a po Wl"7,wo!eniu, kiedy budo
wa~ będziemy ludowe pańe.two. 

Konferencję tę po-1.ra.kto.waru) ja.kl> 
pierwsze T.ebra•n,ie Jcie.rowniol·wa PnJ
sk.ieJ Pa.l'tii Rn1'r.·lnicze.i w V„<:l·ni. Na 
wele Komi:letu Obw~»do·we.\;»a PPR s•;a
nęli: IJ;'nac~· Lo:;a-:0:1>'1'-ińsi<i - sekre
ia.trJ.: Obwmdu. i>ra;z Mic<1:z~·~la;w Mo
C'ZB;r - dowl,dca <}bwcdu GL. Se.krc
ta.r:zem Kc·mite!u OJa·ęgowego PPR w 
LO!fu.i :i;c<S!~,t Oile.~ław Szymański, zaś 
komen.i!<li!Ltem Gwa,rilii Ludo,wej 
Rr-0inJsta.w zi\{ljck. W ;;lcllld Komitt>lu 
Obwo.dawegt> wes?.li: Stt'fan Przyl!'l'
m:<:!wski, Loon l{i1c1.as.ki, Bri~n,',;:l:lw 

1-"li!>ailn i ir.lllli, Jedn~'nt z O>l'l!:tnii'l·!tlO
l"ÓW pvxtl<i w Ln·dr11i b~·ł równie± T<t
desm Glq,bski. J,().dź po·d-zieJo,no na 

Powstała w walce 
Ko•lp'.l'I"lowa.no ją. w ca.lym 0<bwo>fl.'liie. 
W trucl.111ych wa,runkach okupacji 
lócl•1!k.a. p.ras!l. PPU clo-c·ie1•a,Ja d•o o·d'le
g!cgo Pmma.rnia, etLJ•ta.n-0 .ią w Płocku 
i Ciecha,nowic. Zna.omego rormnachu 
1w,!J<rai.1' akty sa!>o·ta.żo·we i b6Z'1l'Ośred
nie walki przeciwko naJeźd;icom. Po
wsta.Ja tó-tł'11kii spec-gr1tpa., na kh\re.i 
e.zelc sui.n.ął Miee-i:ysta,w Mocza;r. W 
l')kfair! grupy wcho·dziłi: B.rorusław 
Znll\ill'k. .fa.u Cic.<>lt>l.~ki, Ja.n S~ępirń. 
i JÓ2el' ,T:\gi~l.ski. r<Ho•itl,iei.O·W!\ O•rg;i-
J.1.Jil1wję Gw:-,rclii Lu<Ia·wej twot•.'yli 
„{'rnn1!enlśl',i", lrtlll'~in rwz:evrotl•ll;: 
~Ha.nisl:lw Ga _il'k, (JlzMlaw Wo!°'~· 
I?ran.cim,ek Proi.ek i Euircnius.-z LisJ.a.k. 

P1'7.J' ich pomocy spalOlllO wi.,,,ie s·l-0-
dól i za.bud<Ywań go.s.po'(}.a,rczyolt we 
w.sia-0h zaimi·eS7Jk111lych pMmi;i: hi-tleiro"v
ctiw po wys.!.e'Clle:n.iu Pofaków. Po·d,pa
lcno m. in. zabutt0<wania hitleNJ>WskiP 
na. Zacrewie, we wsi Widzew µod Pa.- •. 
bia.ni-cami. a „Pro·mieniści" s·p.aliti 
sto·clo·l:v we wsi {{lęk i Srchrna po-d 
f,o.d17Jią. Nisri.ca;o:no tOll'y kc,lejOl\Ve, po
wc·d11ją,c prz.erwy w ruchu pol'iągów. 
Ooł;o.11ywano ież 'llbrojnych wypadl•W 
do f::t.!:wyk l61hkieh. Ta.Jt 011. spe<'-
15rupa p().(1 dowód.r,twem M. l\łm''.l:X.l'l\ 
rn•zeprtHV:.d."1.ila a.tak na 'la.){fady Allar
ta-Rc1_ts.i;;-eauia, gd'?Jje zn,~1W•C'Z'0'11·0 ttl"7.ą

d'Zenia fabrycmne. 20 kwistnia 1943 r. 

i stwfrrzyJ.a od1d'llietną !l'.1'1.tpę pol~l•ą 
t'7!\v, o.dd,zial „St.f1,rego" (No,wo·t•ki) li
C·7dl«'Y J>f)nad tOO osób, ld<iry we.sitw! 
'Z µp,rty7.a.nła.1llli jug0>Slfrwkń.skimi brał 

nd'l<ial w walce z hith!•rowca.mi. 
Po W3"ZWoleniu. w stycwi•u 1945 r., 

PPR lieri:y w J.,OOrzii 600 crz,ło•nków 

i symµa.ty1<6w. Ti11dzie ci na C7-l'll' l 
ld~.«y ro.ho·L11fo1,ej prfrWBtl7ą dalej 
M.icl.() 7.a.pc·e?:8.tkow:u1r p.nez Po.lslq 
P~il'Lię R-0'1>o·Lni~ą w r..krt>&ie o-k_np1uJi. 

TADEUSZ CZA.PLINSKI 
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W ·niedziełę Kennedy koo
!eirować ~ie z gene.ralem 
Cla:l>'em, swym ~bistym 
pr<ze<1'511awicielem w Bevl1nie, 
Móry w piątełk wieorore·m 
przybył do Wasizyn.gil.QII1U. 

Przyjaq..d Clay'a v.rywołal 
fale spekulacji na temat roz
bie?1n<iśct międ:ey nim, a se
kretaczem stanu Ru~"'iem w 
S!)l'!l<Wie- polityki berlińskiej. 
Po,glorek ··tych nie roz.pr<l9Zy
lo ani o.św)adczenie rzecznika. 
Depadamentu Stanu White'a, 
że „mi~dzy R.uiEJkiem i Clay'em 
nie ma zasadnicq.ych róż.nic 
poHtycz.nych", ani zapr.zecze
nie same.go Clay'a. 

P-0dc,zas k,ról!kieg.o pobytu w 
Nowyim Jo•rku w dl!"odze do 
W'łSzyn,gtoinu, Clay oświadciZyl, 
że pc<lczas rozmowy z Kenm~
dym przedys1k111tuje obecn" 
sytuację w Berlinie i ealo
k.si7..tałt problemiu berliń<lkiego, 

WASZYNGTON (PAP). 
Seikreta'l'z stainu USA Ru/lik 
i osobisty- pr.zed1511awiciel pre.. 
2yrje1nta Kennedy'ego w Ber
li.nie genernl Ludlls Clay 
sootkali ,,,,ię w oobotę w Wa
s1zyngt01nie i omawiali .sytua
cję berlińs1ką. 

Dobra polska 
piost„nka 
nadal poszukiwana 
Związek Autorów i Kompocey

torów Utworów Rozrywkowych 
oraz Polska Agencja Artystycz
na „PAGART" ogtosUy 4 b!ll• 
kon1kurs otwarty na polską pio
senkę, organizowany przy współ 
udziale Ministerstwa Kultu·rY i 
Sztuki i Związku Zawodowego 
Praoowników Kultury i Sztuki. 

W konkursie, który trwać bę
dzie do 23 lutego br„ mogą 
brać udzial wszyscy autorzy i 
kompozytorzy, nlezale-.1:nl<1 od 
przynależn-08ci do zwiąuów 
twórczych i 1..awodowych. 
Zgłaszać można jedynie plo

sen1ct nowe. nigdzie dotychczas 
nte publikowane l nie wykony
wane, o charakterze tanecznym; 
b" dż est rad owo-In t.-rp retacyj
n ~'m. Zakwalifikowane zootaną 
jedynie utwory lączne, tj. mu· 
zyka z tekstem. Skład jury zo
stanie podany w późniejszym 
terminie. 

W konlcurMe, J>rzewldziane sa, 
następujace nagrody: I - w wy 
sokości 12 tys. zl, U - H tys. zJ. 
III - 5 tys. z!. Przewiduje si~ 
też wyróżnlenfa. 
Bliższych sr.cz„gó16w udzJel8 

Po15ka Agenr..iA ArtystyC'Ll18 

.. PAGART", Vl~rszawa , ul. St' ... 
n<ltor•kR 13-15. dokąd też rude· 
żv kierować utwory k"nkll~o· 
we. --,,Czytamy Tuwima" 

14 bn1. TPie,Vl?jn r,ó<l1ka nacJ_a 
tPlP-tur11iPJ pn. „C7.vt:iłll:V Tuwi
ma". FliminarJ„ odbP,d:t się w 
rr')nied7intfl'k. R bm. " ~r.-?•1~ •. 17 
'\V '!machn Te1-PVi'i'7.ii l„ofłl"k1e.1. 
W•zystki~h chętnych zaprasza 

my. 

I 



Z_rua~a I u nas Anna Magna-i 
n1, Jest we Włoszech najpo
PU!n~niejsz~ aktorką. Szeroka 
PUbltcni.o~C' ·wioska uwa:7.a, że; 
Przedstawia ona w sw:vch fil· 
inach doskonal;v typ ·Włoszki l 
i:te sfer drobnomieszc7..ańskich. 

to 4 P·ostacie Anny Magnani. 

4 wcielenia ~ 
Anny Magnani! N 

o, jesiteśmy na mie;-
- scu - rzekla pani 

Kowalska, na widoJt 
ta.·asy wiodącej na uJ.icę Uni
wersytecką. Te.ra,z uważaj, bo 
będziemy się kołować g<J<l.zinę 
n:im dojedziemy na Dąbrow<:. 
Gd2lie oni d-OG1tah mieszikanie? 
Tm to g'l:ucha wieś.„ nie pró
buj jechać przez K<J•poiookie-
go, będziemy stać g<J<l2lirr1ę 
praed pnzejaizldem · koleJo
wym ... 

Ale pan Ko<Wail&k.i właśnie 
tędy miał ochMę PQ'jei:!hać. -
Pamięt,aiSZ.„ - zacizą!, .kiooy 
lixm.a chw~ciJ.a go nagle za 
rękę i k.r.z:yik·n-ę-ła: t-0 nie je.~t 

ulica K.oipoiń&kiego ! 

P'ięk:na, gfadika na:wi<:wzch
n.ia .siama proiwadziła wóz aż 
do l:i.nii kolejowej, nad któn1 
OO<Zlpinal 61ię ła.go<i'!lym lu1kjem 
wiad<Udt>t -o.padający n.a dal.'>Zą 
trasę wiod<jJC~ p«"zez nowe u-
1ioe. Gcl:>Jieś w okoli.cy ulicy 
Armii Czerwonej znaleźli s·ę 
na <>gJOOmn)"m 'LOl!ldzie, z kitó
rego w róż;nych kieruni\rach, 
jaik z Plaicti Gwiaź<lizti&teg<> w 
Pa'!'yżu prowa<llzliJ:y szer-0<kie 
asfal,towe uli.ce. Mirga-jące ko
locOtWYm świaitłem da.-og-OIWSka 
z;r Vl>Skaeywały :kiieru<nki, po
łożenie li. odległOO<:·i dzielni::: 
Wid.zew - Zachód, Widzew -
Wsch-ód, Dąbrowa Zachodnia, 
Zatirew. 

- T<> ft.ie jest uJ-ica Armii 
Czerwonej - stwierdziła pani 
K<J>Wai!ska, tamta była bruko~ 
wana lrocimi łbamJi i n,j,g>dy 
nie pt"O!Wad.z;iła na Karolew i 
Rei!Aoinię, a tu - pai\!I'Z - w 
kietr'U111ku Pi>Otril:-0rwsJdej wid
meią tallme dJJ."Olgowskazy ... 
pie my jesteśmy? Zall."az się 
zrobi ciemno ii zplądzimy w 
tym mieś-cie na amen. 

Alle wlaśnrle w tym momen
cie rorolY\Slły rtęciowe lampy' 
a do wozu podszedł milkja•n.t 
i salutując za.pytał: Czy pań
SltlWIO mają jaiki6 defekJt? Sta
cja ob&lugi iSalIDOOhOOów roaj
diude się w ;poib1iiim. Mecharu
ika mo0na ~ić telefonicz
nie. 

Terarz pac K<l!Wa,l.ski l!:al!llie
mówUit ze "Zld'Umienia, a odzy&
ka'WISIZY painowarui.e poipr-0S'ił o 
wskaza!tlie d!!'Ogi na Dąbrowę. 

- PI'asit<> przed si-ebie, pro-
97..ę. Oo 61Jo mebrów maddują 
się talbl~e z nazwami uUc na 
Dąbrow,ie i Zarzewie. OdJpo
wiedn~ e sbrtzallti zaiJJit"O'wadzą 
pańsrowa nie tylko na ulicę, 
ale talkże pod od')Jowiedru 
blok_ 

B ez 1rudJu od111a1eźli 7ln3-
jomych. N!eOOClZekiwai!la 
wizyta nie zaslw<!zy ła 

goapoda1rzy. Pani d<>rnu za-
d;zwonri.ła do Delilka,tesów, 
<tkąd przyniesiiOClo kolację na 
4 oooby i zac-zęla się rozmo
wa, której nłe bę<Wi-emy p<Xl
slUoChiwać. 

Po k-0lacji g~me za-

Nie 
i Jak 
tylko, 

wiemy gdzje 
żyli. WJemy 

że zachowa· 

1 i w pam1 ęc1 obraz 
Łodzi z 1951 rogu 
i obraz ten towa
r z.y.:; zy ł ]m po dwu

dziestu latao 
k1edv mKnęli autec 
warszaws~ą 

wypatrując 

szosą. 

grani-
cy m1asta, oznaczo. 
nej tablicz!ą ze 
znaj cmą nazwą. 

proponowaii mały spacer i 

od wied.zeme dzrnc1, któie 
m.ieszkaly w os:edlu Brus.. 

- Brus, Brus - przypo·m:
nała sobie pam Kowalska. !o 
g<lLteś na końcu śwrnta. Pa
miętam, że kiedyś był taki 
PGR. 

- O właśn,ie, wlaśnie. T.., 
niedaleko. W dawnym PGR 
jest od kiliku lat ogromna 
hodowla bażantów, a d:zie-lni
ca mieszkaniowa Bru.~ liczy 
60 tysięcy miesekai'lców. Zo
,<oca-wcie wóz. Pojedziemy P.

lekbrycemym. Stacja je.st nie
d.a-leko. 

rosłych. AUJt.omaty z lodam.; 
oblężone byly prze.z dz1eci. 
Ogromny zega.r z kukurką 
wystuikiwał god?;1;ny. Kolejika 
wys.okogór&rn pędziila z za
wrotną szybk<JŚC1lą. 

~ ~ waia.J czerwone świa
- U tło, ' chcesz za.płacić 

mandat? - pani Kv
wa lE1ka strofo"Nała męża. któ
ry wkra-czal na jez,druę za
patrzony na piękny neo11 T<:
lew~zji Ló-d,z:kiej. Znajd<Jwali 
io.i.{) p.rzy z'ocegu ulic Na,ruto
wicza i P1otrkowSlkieJ. 

Z prowincji przyjechali 

W 
os~ecUowym par'k~nE\u (Dal.szy ciąg na sl'<I"\ 4) 
zaJęto &.ę w<J.zem pan-
sbwa Kowals1k!ch. a o·n1, -----·------- „-

sam·i wra:z z g-0"1:iodairzam1 ku- i 
pili w aut.omaicie bilety na ! 
o'bwodową kolejkę el<'ktrycz
ną i okrążywszy Lódź zna
Jeź'li się wkrótce na stacji 
Bru.s-Osied:Je. Co kiLkanaścit> 
minui mijałv się poc1ąg1 l'>
lektry<:zne. MieE,z.\:a1\cy ł.,odzi 
V-l!!'acaLt z fabry.1( do domów. 
Jedini przesiadali się na t.ram
waije jadące <lo śró<lmi.-eśc::L 
inni .ąoieszyli do p-0stojów 
taiksóweik. 

- Kłopoty komun:ikacyjn"' 
e<i~le n.am dokuc~aią - po
ża;bi:l .się ma_jomy. Dopiern w 
przym:lym roiku rCYz.TJ<J=nie .s.1'" 
budowa &tacji heli1k-0-oteirowe i. 
'vięc za ki:J.ka la<t będzie lżej. 
Na•i'więk.»ze zaikła·dy p!"acy bę
d-ą miały svmje l}Cd.s<tac,ie 1 
hP. tilkop.tery do !Jll"Z€'111'<>'Żen·1 3 

pracownikó-N. 

* * * 
P o nocy sipędzonej w m(l-

telti przy ul. Wsch-0d
niej i Północnej pa.ni 

Kowa~f!ika 7,a~elefonowała do 
przyjadól p)"tając o ad'!'"M 
dawne.i Z!l1a.jomej. 

- Jest na kul!"acjd oomla-
dza.jącej w supHaJu .kil.in.icz-
nym AM. 

- Przy KQI>ciru'llkiego? 
- Nie, w nowym S'ZlPita,lu 

w d:zielnicy uniwersyteckiej, 
w OlkQlicy RadJostacj,i. Możemy 
ją odwie<Wić. Przy oka'l>ji za-
biO«"ę wnuikJ do miia.siteczika 
dziecięce.go. Zairaz będziemy 
u ciebie. 

D zie1llliea uniwersytecka 
p)"SZnila się pięknymi 
gmacham!i zaikladów n3-

u'k.Qlwyoh. ().sii.edle akademic
kie JJ!l.'ZY uil. Bystrzye<kiej roz
rosJo się do rozmiairów ogrom 
nej dzielnicy. Mi~szikańcy do
mów aika<lemicikich z dumą 
no.siU c11a;pki wyż..ązych uctzel
ni lód•?.Jkkh. 

W mial'lltecW:.u <l'lieclęcym 
za RadiiotSltacją zatn.sitaJowano 
dziesiątk~ urządzeń technic·z
nych ~u rado€oi d!Zlieci. Łódz
ki Piraiter cieszy! si<: powo
dzeniem. Rod'Zice rozbawio
nych maJ:ucllów pili k.niezony 
na tarasie og:romnej kawiairrn 

wydizielOl!1ym dla użyliku d<J-~!'-~-~-~„!'-~---~-~-~-~!_~~~'!'-~~~~~~· 
~ 
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Tajemnice 
. 

władców dolara 

Pl ilkadziesiąt lat temu, w popularnym, amerykańskim 
I\ czasopiśmie „century", za.mlesiczono nłewielkl, lecz wy-

soce sensacy,jny artykuł. Aut.or artykulu ukrył się pod 
krypt.011ilnen1 - „J. Z.". N1nner crasi>pisrna z tym artyk.uaen1 
stJLn-0wi dziś ogro1uną rza.dlHv.ić biUiio;:;rafic~ną. wsz~st.;de 
bowiem numery „Century" zostaly wykupione z błyskawicz
ną szybkością, z archiwum zaś redal{cyjne~o z niemniej„ 
~zą szyblmśclą w nader tajemniczy sposc.'b zginęły ws:<yst
kie numery okaz0>we i archiwalne, w których figurował ów 
&rt~-ku!. D<>d:ić też nale~y, że ówczesny redaktor naczelny 
„c~ntury", znany ongiś, niei.alei:ny dzienniltarz amerylrański 
Hand, \\'krótce po zamieszczeniu tego arty~illł..t na tamach 
plsma, zginą! w nieszczęśliwym wypadku ulicznym. 
Największą sensację oraz z trudem ukrywane zgorszenie, 

artykuł ów wywohtl wśród górnych sfer arystokracji finan
sowej. Po przeczytaniu go, nie żyjący już dziś John Astor 
publicznie oświadczy!, że jest on „cl<>.>em wymierzonym 
w se~ce prawdziwej Ameryki". 

Cóż wlaściY..ie '.llLry1owało w t)"m anoinimowym artykule 
zazwyczaj zi·ówne>waż.o<nych 1 za·::h-0wują.c)'Ch ta~~ typową 
dla prawdziwych „by-z,neOOUJ.nów" flegmę „władców <ki
laca''? 
Odpowiedź na to py'lainie nies!;:iod:ziewanrie dało w 1959 

r-OL'-<u pal!'ysk1e pilSllTlo „Expire~", na lamach którego ulta
za-l się ów arty'ku.l, prze<:lirukowany z jednego z cudem 
ocalałych numerów „Centocy". 

W a.rtykule przytacza się s;:>OTO nieoodziermych, lecz 
wymownych danych stait)'IS!tyczn)"ch, poipa.rtych k{)4!l
k.retnym ud-0kumentowaniem w postaci wyciągów z ame

' r)"kań&.lcioh archiwów sądowych. 

A oto ni-eil{tóre z nich: Na przestrzeni 75 Ja,t oo;toolrn
wie rodzmy ltoekefeileraw w ró:1lllyeh oil«J-llcznościa-cb 
I okresach czasu J><J·petnili: llU krzYWll'J>J"ZYSi~w.i., 
54 prze&tę!h5łwa natury k.a.rno-krymina,lnej, 756 pospoli
tych su.lbierstw, sułVWo ka.ranych wetllug karnego u5ta
wo!la \1\-'Stwa amerykańskiego. ,,Ra-chunek sumienia" ro
dzli1y Hairrymanaw jest ni-emn.iej wyowwny: 256 sza.I
bie-rsłlw, 96 pospO!lit~·ch pnestęiPStw krymi,n.aJnyeh, 62 afe
ry o wy.ra.źnym podlod;u przestępczym. W ol>rębie ostait
nich 75 lat dynastia „kll'ólów altimi~rium" l\Iell&nów, 
z ~órcj, m. in. wywcd1zi się nie,iede.n ćl.'z;jafaaz JW)lityciz
ny z ostatniego okresu po<pel:niła 1>koło 650 przes.tęptSt w, 
n.a;niszającyeh element.a.me zasady prawa karnego. 
Na rodzi111Jie „króla stali" Huhenhelma, prócz .zna=ej 
ilości JXl'Peilinia.nych przez azLonków tej rod.ziny 01SCZustw 
i nairu.s>eń norm praiwny-ch, cia,ży powa:ż:ne podejrzenie 
o ~pełnie11ie 3 skryhJ>bójC'eycb mo-rderstw z premedy
ta.cją w celach p071bycia. się niewygodnych dla siebie. 
pnyirodnych wsp.ólnilkó\V w mteresacll. 

20 czeirwca 1918 roJru na plaży najbardziej elegancikie
go kąpieliska ameTyi.1'ańs1kie.g'O Miami, we wczeGnych go
dz:'.na-ch rannych do.konano strawnego odkryC:Ja. Na 
piasku pn?Y'Or'Zeżnym znaleziono ZJwłoik<i Z\.IJ!)elnie nagie;, 
6'..raozliwie i:><>klutej no.żem młQdej dziewczyny. Po du-
konaniu sekcji zwlok, ustaaOl!1o, że d•zri.ewczyin.a Z-0\Sltala 
naj,pierw uc!Jusrona, póim.ie-j zaś zadam> jej rany nożem 
i WlrZUCOll'I<> do wody. Po 7.mu<lnym śledztwie UJS!tailono, 
że dziewcz.yna nazywała się Dora GlY'n. Była ona tan
cer-ką w jednym z luk.suso•wych n..icnych 1-0'kali miejsco
wych. Gazety amerykańSkie szeroiko roz.pi.sywaly się 
o tym wypadku, poświęcając m.u tasiemcowe a.rtyik.uly 
o &en.saicyjlll.ych na.głów.kach. Wl-a<l>ze iJn.tensywnde pos:z:u
k4'waly m()['Ó€'rey lu.b m-oo'<lerców j:Y.ęknej ta111ceria. 
I na,gle wszystko się urwało - zarówno f'led•z;t;v.-u, jak 
również domy.s.ly i pr!ZYlPUSZOZenia pr<IBy, co do osoby 
moode.rcy. 

DOJ>iero w 1921 roku, w Jednej z gazet południowo-amery
kańskich ukazała się krótka i mgliście zredagowana wzmian
ka, zamieszczona w związku z mianowaniem jednego z człon
ków rodziny „królów" przemyslu samochodowego Kreislera 
na stanowisko podsekretarza stanu w rządzie USA. Ze 
WY.miankl tej wynikało, że właśnie on używa_jąc wszelkich 
dostępnych mu środków, był inicjatorem zaniechania śledz
i-wa w sprawie morderstwa, dokonanego w Miami, gdyż miał 
powawe obawy, że zamiast fotela ministerialnego trafi n.a 
foteł elektryczny. 

Za cenę dOtlaira :zmywa się nrlejedlną ciemną plamę„. 
Dolar też <lecyxiuje o z.amie.szczendu nazwiska w spisach 
fiJ.lU!l"ujących w uikazującym się oo rok.u w USA wydaw
nictwie pt. ,,RejesLr rocjaJl!ly". Jest to bodaj na.jbaroziei 
pru:-ad<l'k>salllle dla k.raju ,,największych swobód dem(c'
kratycz.nych" i „powszechnej równości" wydaiwnic<tiwo. 
Na jego famaclr rzamiesz:cz:a się nmz.wiska i SlJC'Ze,gólowe 
dane . ~fłl,ne irod~, należących do wyższych sfer 
Hl Dal.J'WięiklSlzych miast w Ameryce: 

Dmwne w wyd1aiw1n.i.ctwo po raz piet'WISzy uka;z;a,l<> się 
w 1800 rokiu. Zawiea:a OOlO nie tyhko szczegółowe, ale 
11a:wet do.ść intymne dane o stosunkach 7'-0d:zfo·nych i ma
jątkowych zaoceain.icz.nej a1rye:toJ<racjd. !bnansowej. 

Jak się podikreśla w „Rejest1'Ze", podsitawą urma-n:ia 
preyinałeż'!'l.ości do „a.rystokiracjJ", prócz mają<l•ku, są ma
nier:\'., ~łada toiwarayska, ZlW'iąizlki rod:zinne, wyda'bl.d na 
1X1ZYJęe<1a ocaiz toalety ~t;p. 

,,Rejest.r .wcjailiny" rzuca. snop świart'ła na prywatne 
życie ,,góry" acystokracj:i do-la.r>o<we-j, na ogół bwd:ro ma
ło znane szerolkiemu ogółowi. Z lllieiktórymli, illlteo:-esujący
mi srozegółami tego żyda warlo się za.poznać bliżej. 

ST. POWOLOCKl 



KOWALSCY 
odkrywaiq Łódź 

(Doko1'iczenie ze str. 
c:!EY C<:> - bu.-.knął ktoś 

nie wldzą którędy 
przechodzi... 

~) 

ob-Ok 

PrzechodzHo się płytkim 
l!>t"zejście,m tunelowym. do kt,ó 
!'ego wi-0dla neonowa strzal
ika. Gó.rą prze.myka! s:z.nur 
,aut. $wiatla nie <J·IJ.o,w1ązywa
ły przechodniów. Na be'7Jko·U~ 
izyjnym 01krą~lym sk.nzyżo,wa
ni.u nie bylo milicjant.a. 

Tu gdzieś była -p.-aJ.nia, w 
- której znisrzci:~'H mi su· 

kienkę - Pt'Zy-pominala 
sobie pa.n: Kowa.J~1ka, pru
cho<lz.1c ulicą Andrzeja. A 

<#' ~"\ 

~ 

obok byl ak!e,p z dywa,nami.„ 
Nie by1o ani jedne.go. ani 

drugiego. N<1t-0m1a.5lt oook w 
bairze szybkiej obslug·i k,rąży
ły taśmy p<Jdające śniadan[a. 

- Zjemy c-0ś? 
- Nie tu, wpadn.iemy do 

SAM-u MHM na kiielba.s·ki z 
rusztu z muszta.rdą. A potem 
obej.rzymy w1e-zowce śród
mieścia, policzymy pa.sa.że na 
Piotl'kowskiej, wypijemy cO<J'{
tatl mleczny w bar:ze i poje
dziemy na ló<liZiki Ba'1aton do 
Ra<logos.zcza. Dzisiaj są wy-

śdg·i motorówek. Po południu 
dansing nad bas.enem na W:
dzew1e, a wieczo,rem idziemv 
na operę do Teatru Naro-:i.}:. 
\Vego. 

O popa t-rz, co to je.sit? 
Pa.ni Kowal.;:1ka zatrzymała soe 
nagle 1xzy d:z-1wnym .:,;irzęc1e 
przypominaja.cym Jako żywo 

wóz tramwajowy. Był to 
kiook, w k;tórym &jl<rzedawano 
Pllin1Iąńk.i z Lodz1. A kiosi;; 
zrobiony został z pierw.stzego 
w tym mieście tramwaju sa
moobsługowego pl-0·nie:-a 
nowej ery w ruchu tramwa
jowym. W 1980 roiku już 
wezy,,.1tkie tra.mwaje kurs.owa
ły bez kon.ctu1ktnrów 1 bez„. 
mo<tornkzych. Jeździły plano
wo zdalnie kiero•wa.ne przez 
dyrel~cję MPK. 

W roH pr.wwodnika 
WySltą,p ił a 

Z. TARNOWSKA 

P.S. Jeżeli komuś wyda. się 
mnlo P'ra.w-dopml1>bny obora.z 
Lodzi w 1•0<ku 1980 - J>l'tJ.'IZę 
nic mieć ża,Ju. Być może 
wc•reśnicj d0<roboimy się heli
lmI>terowych ta-ksówek, a. nie 
<lu-czeka-my się i;tudenlów w 
c:za.pkach. A me>ie będzie 
o-dwro-t.nie?„. 

ZAlVTACHOW NA ŻYCIE HITLERA BYLO KILKA. PIERW
SZY, JAKI MIAŁ MIEJSCE NA POC'Z1\TKU II \VO.JNY ŚWIA
TOWEJ, N.\ OGófJ .JEST MALO ZNANY I PR?EDSTAWIO
NY ZBYT .JEDNOSTRONNIE . . PRZEWAZNTE UTRZYMUJE 
SlĘ. ŻE INIC.JATORAMI ZAMACHU BYLI WYŁĄCZNIE 
NIEMCY. TYMCZASEM OKAZUJE SIĘ. ZE NIEPOŚLEDNIĄ 
ROLĘ ODEGRALI W NIM RÓWNIEŻ ANGLICY. PRZYTA
CZAMY FRAGMBNTY INTERESUJĄCYCH WSPOMNIEŃ NA 
TEN TEMAT PIÓRA WERNERA KNOPPA. KIEROWNIKA 
ANTYHITLEROWSKIE.J AGENCJI BRYTY.JSI<IEJ „UNION 
TIME" W LONDYNIE: 

L
ondyńczycy, którzy na wiosnę 1939 r. wygrzewali 

się 'v ogródl~u cia'\vneg-0 PaJacu Spr.a,vlcdlhvi0ści, 
nie mieli zapewne pojęcia, qo oznacza mala meta
lowa tabliczka na drzwiach Skl'omnego urz~<lU 
z na1~~so1n ~,Uni!>n T_im~"· Ta1n, pod pokry\'\~~ą 
ai;-encJ• prasoweJ, ktorei komunikaty nigdy nfo 

uk~zywały si<: w gazetach. znajdowała się ,jedna z organi
Z..'\CJi, walc7ącyrh przeciwko wojnie. 

„Union T.tme" ?r:'>Citalo zał-0-żone w lecie 1938 r. Towarzv„ 
stwo bylo m:ansow.ane i kierowane przez ~rupę ludzi, kt

0

ó
starali się wytłumaczyć rządowi brytyjskiemu koniecz-

Ili llllJ!.l!łliłh4MlllQ''Załqczni' l · ,, tlll.lllihllui'iillluil'iilh '1''łi1!.'!h.iil!Q•1i<O~!lli ,, ·<.l \_'\ !41;:w.;tiil!1ii l\lliliilfl1lll!" 

do nadbałtyckiej prehistorii 
Kiedy nad Bałtykiem po

jawi! się pierwszy człowiek? 
Jak żył, jakie ślady kultury 
materialnej i duchowej poz?
stawil po sobie'? 

Sporo odpowiedzi na te py
tania znaleźć m<Y.i:na na wy-

stawie archeologicznej w 
Gdańsku. Archeologowie, 
pracujący pod kierunkiem 

w karnawałowej 
~otowalni prabablii 

prof. Konrada Jażdżewskiego 
nad badaniem prehistorii tej 
z~emi, zgromadzili kilka ty
s1ęcy eksponatów-wykopalisk. 
które w chronologicznym po
rządlm odkrywają tajemnice 
naszego nadbałtyckiego przo
dka. 

Najciekawsze są dwa wy
kopaliska: siekierka z rogu 
renifera znaleziona w Elblą
gu i harpun z tego samego 
materiału, wykopany w mie;j
scowości V/ojnowo. Ich wiek 
archeologowie oblicza.ią 11a 

ok. 10 tys. lat. Są więc naj
starszymi jak dotychczas 

pras1CJ'1niańskiego. Nasi p:a
praprzodkowie - przyjmuJą<: 
zdob~·cze z południa - adap
towali je i wytworzyli w te"l 
sposób specyficzną dla P:i
morza sztukę. Znajduje to 
wyraz m.in. w formowaniu 
urn i budowaniu grobów. Ur
ny pomorskie odróżniają się 
od wyrobow rodzimej kultu
ry lużyckiej tym, iż na ich 
szyjkach widnieją podobizny 
twarzy człowieka. Grobom 
zaś pomorscy praslowian ;e 
nadawali kształt prostokąta 
czy kwadratu, okładali pla
ska o.:iosanymi płytami ka
miennymi i przykrywali rów
nież płaskimi płytami. Dw 
środka wkładali urny z pro
chami. 

Karnawałowy szał ogarn11ł naJ 
Aze panie. Fryzjerzy, maniku
reystki, kosmetyczki mają peł
ne J"ęce roboty. Nic dziwnego. 
Wszak nienaganna i mod.na fry
zura oraz staranny mal~ijaż, to 
jeden z warunków dobrego sa
mopoczucia, a tym sa,mym do
brej zabawy. 

A pi•op·os makijaż. Czy wiecie, 
ze ma ou wicl<>lctnią tradycj~? 
Nie llQdziemy sięgać do meopa
try, która kąpała Si<: w mleku 
oślic clla nadania swemu ciału 
11adzwycrajncj delikatności i 
bieli. lecz zajmiemy się kosme
tycznymi zabiegami naszych pra 
babek. Moda na kosmetyki 1.nzy 
sita do Polski z Wioch i Fran
cji. Obj<)la ona głównie kola 
pozostahce pod wpływf:'m cuc1zo 
zlcmszczyzuy. Miała zresztą wie
hl przeciwników wsród męż
czyzn. XVI-wieczny pisarz miesz 
c?.ai1ski, Sebastian Klonowicz 
śmiał s\P, w swym „,V-0rku Ju
daszowym" z t)-ch: 

Gdy nastala mi>da na bladośt, 
używano ·specjalnego bielidła, 
które również stało się przed
miotem męskich drwinek. 

'V koń~u XVII \V. nastała w 
Polsce moda ,,muszek" nakleja
nych na twarze przez damy z 
wleJ.klego świata. Pisał o nich 
Waclaw Potocki: 

Czame się 
0

bielą, białe 
na przepych naturze 

Z cza,rnych plati<ów w ro.z.t!cznej 
rozstrzygls•zy figurze 

Mue?hy; osy, pająki, bez mata 
i ±aby, 

Jaszczurki, węże Jeplą po gębie. 

Na. tym kończymy wędrówkę po 
„gotowaln.iach" naszych pra.ba
bek. Mamy nadzieję, :i.e nie po
psuliśmy zl!>śllwyrni fraszkami 
karnawałnwych humorów na
szych pań. 

Na zcljęciu: karykatura „mod
nej damyH, ryso'\\1ana. przez 

Grzegor>a Walmlewlcza. 
CZ. CHRUSCil'ISKI 

dokumentami, światlcząey
mi o pobycie w t.ych stro
nach człowieka. 

Po ustąpieniu lodowca 
przez kilka tysięcy lat pano
wala nad Baltykiem fauna i 
flora terf'nów zimnych, ta
kich jak dziś w okoltcach ko
la podbiegunowego. W tun
dl'Ze więc żyły renifery, pier
woiny czlo,.,,iek łowił je, a 
twarde rogi wyl~ol'zystywal 
clo wyrobllw narzildzi pracy 
i myśllwsiwa. 

Niezwykle charakterystycz-
ne dla ziem nadbałtyckich 
są eksponaty pochod?.ące z 
czasów kultury łużyckiej 
okresu rozwoju człowieka już 
na wYSokim poziomie i okre
ślonego przez naukę ja.ko 

Wreszcie o wysokim pozio
mie rozwoju, tym razem ju;i 
plemion słowiańskich znad 
Baltylrn, mówią wykop a liska 
rybackie. Aż w 8 miejscowo
ściach wykopano lod;r,ie wcze 
~:nooredJ1i·c•wiec!ZJM lub pow
stał0<ki po nich. Badania te
r<.'n'Jv•rn wykazały, 1z znano 
sztuczna hodowlę ryb słodko
wodnych. Na rzekach czy 
przy jeziorach budowano za
pory z ziemi i drzewa. sztu
czne zbiorniki, w których ho
dowano ryby. Wykopaliska 
pozwoliły ustalić. iż wzdluż 
Wy.brmża Gdań&kiego ist.nia
ły już w bardzo dawnych 
czas:ich doskonale zorganizo
wane o.środki rybackie. 

żonek ~·ylysiO'flych; ~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

.Musk.anych 

Koszczonych, 

barwionych 
i kainforowainych, 
malowanycl1, 

pO<io1ejonycl1. 

Najczęściej używanym kosme
tykiem była barwiczka (później
szy róż). Nadawała. ona rumieli
ców policzk!>m i wprowadzała w 
bląd nieświadomych niczego męż 
ezyzn. Barwiczka zwiodła n~.wet 
Jana Kochanowskiei;o, który po
tem napisał taki żartobliwy 
wier~zyk: 

Równałem CZ">StO JCJ pleć 
ku rumlanej z'>rzy, 

A ona kramną barwę nosiła 
na twarzy. 

Andrzej Morsztyn nat<>miast 
w swym wierszyku „o Zośce" 
śmiał się: 

Twierc:Lzila Zośka tarbowan<1 
laką, 

że rozkosz świata rz,ueUa 
ws.z:'llaką 

„„. trudno wiclzęś z piekla, 
Bos się mal<m;twa jeszcze 

nie wyrzekła. 

„Dziwnie się }>lecie tla 
tym bożym świecie" -
mówią nieraz ludzie i 
ma.Ją rację. Plecie si<: 
tak dziwnie, iż rzeczy
wistość zakrawa czasem 
na bajk<:, choć Jest -
albo może być - naj
prawdziwszą prawdą. 
Taka refleksja nasuwa 
si<: z pewnością niejed
nemu czytelnikowi cie
kawej powie.fol greckie
go autora M. Luntemisa. 
pt. .,Czereśnie znó'v z.a 
kwitną" •). Jest to nie
zwykła. historia odnale
zienia nieznanej i zagi
nionej, a przecież istnie 
j;\cej córki. Tę dziewczy 
nę, której od clzieci1'1-
stwa życie nie szczędzl
lo najboleśniejszych ci<0 
sów, odnajduje jednocze 
śnie miody pisarz. Uka
zała mu się kiodyś, jak 
zwiewny cień, rozbudzi 
ła w nim marzenie <0 
szcz~ściu i - znikni:la 
bez ~ładu, po:--:.ost•nviając 
t~ 11<0 ból i gorycz roz
łąki. Ale wszystko jest 
dobrze, co się dobrze 
kończy, a tu - w te.i 
powieści - konflikty i 
dramaty osobiste koń
czą się bardzo radośnie. 

I może nawet nie war 
tn by był-0 wiele pisać 
o książce Luntemi~a, 
~dyby nie to, że histo
ria, l;;.tórą przyt•>CZYl~rn 
"·yżej w n~jogól'1ioj-
szym slcrócir, by11A.i-
1nniej nie w;vcz<!'r;;ntje 
powieściowej tre'lci. Pe 
rypetie Fugi Ramates, 
jej ojca i stęsknionego 
lrncłumka osadzone •ą 
w tle, kt<lre daje wcale 
nle?le poh;cle o stosun
lrnch polityczno-społecz
nych we współczesnej 

Grecji. Coś niecoś wie
my o tym z lektury ga 
zet i czasopism, albo z 
takich, np. faktów, że 
bohaterski uczestnik an• 
tyhitlerowsklegn ruchu 
oporu, niezłomny boJow 
nik o wolność i niepo
dległość Grecji Manolls 
Glezos od lat przebywa 
w więzieniu I nawet 
.:dobycie prze?'.eń man
datu poselskte10 nie 

zmieniło te.i ponurej sy
tuacji. Au tor „Czereśni" 
1>okazi1je nam te spra
W)' hardziej z hliska, 
choć czyni to - ?:e zr.o 
zumialyćh względów -
powściqgliwle I ostroż
nie, nieraz tyllm drogą 
alu:i:ji i napomknieli; 

Ale d<:>Ść przeczytać 
w „Czereśniach" J)are 
,.<Obrazków" z atcńsldci1 
ulic i ulil'zek (mam tu 
na myśli przecie wszyst
l<lm wstrząsa.iacy epizod 
z żebJ;"akami n.a marmu 
rowych schodach cer
kwi), aby zrozumie<\ 
czym jest dla nar-0<l11 
greckiego przekleńqtwo 
?lego ustro.;u, talclt>go, 
w którym, Ja.k mówi je 
d~n z bohateró''V powie 
ści, istni~ą. d'va prawa: 
,,Jedno uniewinnia zło-

dziel, drugie karze okra 
dzlonP.go". 

Gdyby nie te akcenty 
społecznej aktualności, 
można by powiedzieć, 
że op-0wicść o zagubi-0-
neJ dziewczynie toczy 
się niemal w dickensow 
sklm na,•troju. Lunte
mls, podobnie, jak au
tor „Swierszeza za ko
minem" zna wartość i 
cenę ludzt prostych, 

skromnych l dobrych. 
Ale wspólc'.llesny post~

P·OWY pisa1·z grecki nie 
podziela dickensowsklcll 
zhtdzeli: wie, że żarto cz 
n~ eh Teklt.onów nie 
przerobi się na aniołów, 
że kapitalistyczny wilk 
ui~dy ·nie sta.nie się jag
niGciem. 

I jeszcze jedno. Au
tor wprowadził do po
wit'~Ci m. in. post.ać Je
kar?a, tropionP.go. za 
i'"'t•w·nwą dzialnlnosć 
przez wlad.ze. Postać ta 
.f~st wprowadzona w 
tolc akcji - przyznaj
my to - nleoo sztucz
nie, marginesowo i przy 
paclltiem, ale tym nie 
mnie.i poglądy przez nią 
gioszonc mają walor 
stuszno~cl I rnzsa.dl<u. 
Oto oo np. mówi· ów 

ścig:my lekarz o powo
łaniu i zadaniach pisa
rza: „Jeśli pan chce. 
by dzieła przeżyły go, 
musi pan pisać rzetel
nie o zwykly.:h lu
dziach. Prawdziwy pi
sarz daje nie tylko pr-0-
dukt swego pióra(„,) 
lecz pomaga życiu, by 
stało się bardziej troskli 
we dla Judzi. Tępi złość 
i ciemnot<;. Piętnuje 
krzywdę i brutalność. 
lt7.uca światło na drogę 
Judzi. Swiatlo, !<wiaty 
i wiedz<:. .Ale najpierw 
musi Je sobie przy
swoić„.". Cóż można 
mieć przeciwko takiemu 
programowi, którego 
wyznawcą jest niewąt
pliwie i sam autor 
,,Czereśni"'? 

Na zakończenie zwrócę 
uwagę na interesujący 
i udatny chwyt k0<n
strul<cyjny zastosowany 
w tej powieści przez 
aut<>ra. Oto w ramy 
potocznej narracji ws ta 
'via on „110\Velę", któ
rej treść wiąże si<: ści
śle z Josąmi bohaterów 
J>OWieścl i stanowi kinez 
do fabularnych r-0zwią
zań. Je5t to pomysł, 
który ożywia i ur-0z
maica książlcę Luntemi
sa, godną u'vagi i prze
C'-yta.nia. Choćby dla.tc
g<>. że o 'vspółczesnf:"j 
Iii eraturze greckie.i wie
my mnie.i, niż m"to. 

B. D. 

~nelaoo 1.untemis.1 
„Czereśnie znów za
kwitną". Tlumaczyli z 
grE>c'l,iego R. Sierzpu
towska i T . Do••kof1'1cis . 
- Warszawa. „K'l.ią7.ka 
i Wie<i?.a", 1961. Str. 312; 
cena zł 18. 

uosc bard-.l~.l konseltwentnej po
li1.yki. t.;lły J...1·yzys europeJ.il-.:.i co!'a~ bo.tr<tzicJ się pogh;lnal. 
d~·fUdlno:;t· „Un1011 Tune') 111·:t;yu1el'ała na mocy. 

\\' 1'1cinczccn i kraju.eh są~1~tin1ch, Angucy zorga.nizowali 
Sieci \\)·\\'lUUU, l<.tOl'C zbierały t.la !>l'a>:V 1 parJamenW bry• 
tYJSliic-g-0 w1e1e Ult.ereSUJł\CYCh \\.'H\tiOlll<>ŚCt, d()Lyczą.cych 
i11,;:v;;owwan .ui.tlera do W-Ojny. R<iwnoc;,esntc popierano pro
p111,and<: •rntyu1tlerowską \"ewn;itr;i: Rzeszy, linnnsując 
1 w.spo1pracUJ•\c z nlenucckim rucnem oporu i rozp-ows.tech
niaJ~C taJną pt·u.st; n1c1uiecH.:ą, występującą. przeciwko Hltłe
row1 i J<:go i>rzygotowaulom t!o wojny. 

D 
nif• l maJa 1.939 r. sekretarz Ministerstwa Transportu 

zatele1-0nowa1 <Io mnie, że przysyla ml niezwy«lego 
;:o>cia. Wi<rotce potem wesz1a. kobieta, która przcd
•ta W1ła mi się jaliO Hilda Monte i puc<tłożyła plan 

.tamacbu na i.ycie Hitlera. 
Zdawałem solne spraw.;, że stanęła przed nami decyzja. 

p1crwsz-0rzędneJ wagi. Hilda Monte twierd;dta, że grupa nłe
miecI<ic11 S-Ocjatistów był.a. zdania, i-" jedynie USllllięcie Hi
tlera. mogło ucłironić sw1at od straszli\vej wojny. Postano
wil.a ona wobec tego d1.ialać przy pierwszP.j nadarzajqcej się 
sposobności. Nie posiadali joonaK pieniędzy i t.o utrudn.lalo 
im działanie,. 

Decyzja, .>rzed jaką stanęliśmy, nie była łatwa, tl'ID bar
dz1eJ, ze nie mog1ismy zasięgnąć w tej sprawie niczyjej 
rad). 

L.<.1t0Cydowaliśmy się jednak udzielić pomocy finansowej 
sp1s.1Cowcom. ~ąuallsmy jednak uprzednio dowodu zaufania, 
łiuel.a JVlonte zg.adz1la si<: na to i ooiecala, iż grupa jej do• 
:h<>na pow;;znei>'O sabotazu. Daliśmy jej więc częsc p1enię
u.zy, a 1·es:t.tę n11ała odebrać w NiemczecJ1 q C;tłow1e.k.a, z kLó
rym b:VUtimy w k-0ntaKcle. \'fiatlomo>ci, które nadesiał nam 
nasz wywiad z Niemiec, potwierd:1;ily, ze emisariuszka nale· 
zala rzeczywlscie do grupy socjalistów, zwalczających Hl
t1era. 

'i'yclzień później, powróciw6ZY do Londynu, Hilcla Monte 
pr.zywi.ozta nam pla11 au:cJi. l\'J.ianowlcie, zamacllowcy 11Ue1i 
uo ... onac sabotażu na hltle.rowskim sta.ti(U handlowym, ma
Jącym odptyuąc do Gdańska. 

H lipca 193~ r. oLrzymalismy z Danii list, podpisany lite
rą „A'', zawiadamiający o wybuchu bomby na statku „Ber
Im", wiozącym brou ula nlemiecktch bojowek w Gdausku. 

W kil><.a oni po:.m1ej zgłosi! ~ię u mnie autor listu, podpl
IUJł\CY Slt: .11terą „A". 

Wysoll:i N1em1ec, blondyn (wyglądał na lat 20), nie podał 
swei,:o prnwuznvego nazwl.l>lia, lecz. prznoczH Jak naJdo,;:ła•
lllej moJą ostatnią rozm<0wę z .1ł1l<lą Monte. T-0 upll·l\nuo 
1un1e, ze mam U.o czyn1en1a z Jednym z głównych :r.ama.
cb.owców. Plany clzlalania cale.i grupy omówiliśmy w naj
dl'<>bniejszycll szc:i.egolach. Oc.:ywiście, pozostawlllsmy za
macbowcom wolną rękę w przeprowadzaniu z.mian w pia.
me, o ile będą uwa:i:.'\li to za stosowne. 

D 
zien 9 listopada 1939 r. przyniósł wielką sensację, lecz, 

niestety, nie wiadomość o śmierci Hitlera. Bomba. w~. 
bucbla . w mona.chijskiej .kawl.'U'ni, w której p1·.11cma
w1al H1t.ler w l'-OCzmcę swego puczu, ale spóznlla się 

o 6 mmut. Wraz z Httlercm ocalał cai,· sztab partit. Tych 
kilka minut ocaliło życie Hitlerowi i zadecydowało o znlsz
czeniu ~Dropy. 

W Niemczech wyznaczono olbrzymią nagrodę za wykry
cie sprawców. WięzJ.enła zapełniły się pocleJrzanymi o udział 
w 7.,a.1nachu. 

Przez dlu:i:szy czas ni.e wiedziałem o szczegółach zamachu. 
Stt·acile.m zupełnle 1<.<mtakt z Hildą Monte i z tajemuiczyrn 
panem „A''. .Aż dopiero w marcu 1940 r. doręczono ml J.ut, 
opisujący szczegóły ramachu. Ot.o Jego treść: 

„JaK .t>anu w1aclomo, pierwszy nasz plan zamachu na. Ht
tler;a nie. udał się. Nie pozostawało nic Jnnego, jale skorzy
stac z pierwszej p1·~ypadkowej sposobności lub ezeka.ć Jl& 
zjazd partyjny w l\'lonachlum. Wynrallśmy to ostatnie. 

Na podstawie fałszywych papierów partyjnych i SS do
statem miejsce w piwiarni monachijskiej Jako elektrotech
nik. Zbadatem doklaclntc piwuico;, w l<.toreJ łiltlllr przem&
·wiał corocznie i stwierdziłein.. że nadaj& si~ ona idealnie do 
"\\·ykonan~a zam.u.chu. Plwn!ca ma lutz.cali. protttokątn. Hitler 
przemawia! zawsze z trybuny, umleszczoneJ po8roc.lku dlu
gtego bob.u I>iwnicy. Po obeJl'Zeniu sklepienia, okazało się 
>.e sp-0czywa. 0110 na szel'01Um tcawersie, przeb1e11aJącyn: 
nad mownic11. 

Ztlawaio si<;, że silny ładunek wybuchowy, załotony na 
centra.lny'!1 fuar-.te, podtrzymującym irawers, spowoduJe za
walenie się całego s1<:Jepleula sr<><lkowego, właśnie na<l mów· 
Di?ą .Hitlera i podium, zajmowanym pi·zeir. dostojnlkow par
t;nnych. 

Piwnica była strzeżona stale przez cały rok. Nad ranem 
pilnował ,jej ws.zaltże jedynie sta.i:y wartownik, lHorego() latw• 
bylo unie,;z1Codłlwic przez wsypaiue mu srodka nasllnn~i;o du 
rumu, który pll co noc. 

. Wyoicie otworu dla materiału wybuchowego na s:iczyeie 
filaru l>ylo. trudny!" . przedsii:wzięciem, gcly;t musiało l>yc 
wyk!>na.ne Jak naJc1szeJ. Do polowy pażdzieruika wykonałem 
swoJC: zadanie: wybiłem otwór o :pojemności o.kolo lt stóp 
szesc1ennych. 

D
nia 27 październik& wyjechałem do Frankturt11, skąd 

przywl-ozlcm ruaterial wybuchowy i dwa precy:tyJne 
~.apalniki zegaruwe. Zapah111u wykonał Jeaen z na
szych Judzi w lab-0rat.orium fabryki farb, a materiał 

wybuch-owy był ukryty w rurkach J>lastycznych, lmltnJą
cycn lz.ołac:)ę grubych przewodów elektrycznych. Przywio
złem ;rowmez płyty korltowe dla wyłożenia. sctan oiworu. 
Chodz1!0 o to, by tykanie meebanlzmu zapalnlltów nie doszlo 
d-O uszu ss-1rumów, któr:ty staJi obok mównicy w C7.&sł11 
ZJ3ZflU, 
l;adm~ek został za!ożony 1 listopada, a zapalniki w dwa. 

dm 11oznleJ. Pozostawało tyllto puszczenie mec:ha.nizmu 
w ruci;>: W międzyczas!<; dodano nowego wartownika, mło
dego SS-mana. Poz-ostaJąca z ?lallli w kontakcie kelnerka. 
potralil.'ł. .J~dnak zwrócić Jego uwagę na siebie i w ten spo
sób umozhwić nam założenie ładunku. 

Gdy ogłoszono, że Hltlera w kaw;arni monachijskiej za
stąpi ~ess, Ja i moi towarzysze postan-0wilismy nie' zmieniać 
nas~y.ch planów. Byliśmy przekonani, ż11 jest to p<>dstP,P dla 
od'l\rocerua. ewentualnego nalotu bomb<lwtlgo aprzymuorzo• 
nych. 
~Vobec ciągłego wzmacniania środków ostroł.noścl, zrozu

~talem, że nie będ<: mógł dotrzeć niepostrzeżenie do upal
łlt~ów :W deeydującej chwili.. z drugie.i strony data J go
dzma ZJazdu były niepewne. Wobec tt'go wyjąłem kawałek 
t~n&u zasłaniający otwór i zastąpiłem gn pomalowanymi na 
z~elom> metalowymi drzwic-.i:lrnml z napisem: , !1.apa•owe bei
p1eczniki". Drzwiczki podobne znajdowały •lę również W kil
ku mnych miejscach budynltu. 

~ list;or>ada by.Iem pewny, że Hitler w tym dniu będzie 
p1zemawrn1. świadczyło o tym wzmocnienie obrony pl'ze· 
c!wlotnlcze.i ~v ~oi:iacbiu!"' i obsad2.enie prze;-. silne od<l/.laly 
Gestapo, plw1arm i oli:obcy. O godz. 13 usłyszałem Jak ali· 
cer SS powiedzial, że Hitler będzie przemawiał t~go dnia 
lecz o kw'.'drans wcześniej, niż zapowiedział. ' 

Natychmiast, n~ ~~zach SS-manów, §!edzących w piwnicy, 
otworzyłem <1rzw1cz;u, na.st.a.wiłem mechanizm zapalników na 
go<l:zln<: 21,21 i puściłem go w ruch. Nie pr,ypnS7C7.ałcm żad
neJ omyllu, Jeżeli chodziło o czas. Rokrocznie bowiem Hi

tler zaczynał zawsze mowę swą o goc\z. 20.30, a ko1iczył 
o g~z. 22. ~ote~ roz.ma,vial jeszcze ja.kiś C'lrc"?S z dy~nita-
rzam1 partyjnym,, n. o 22.45 opuszczał piwiarnię. . 

D 
zielo zostało d-0konane. Wyjechałem natychmiast do 
Tyr~Ju .i Wioch. Na drugi dzic11 przeczytałem wiado
mośc, ~e Hitler ocalał. O~zywiscie, przechwałki Ge

. stapo, ze wyk7yto spraw~ow zamachu, byly wierut
ns ~ klamstwem. Ja •. wielu moich tow„rzys>!y, którzy brali 
udział w organlz<>wanm zamachu, oca.lcliśmy, Gdyby cale 
przedsl~wzlęcie było źle wykonane, gclylly Hitler nie puybvl 
luh sptsek "~stal odł<ryty, pogodziłbym się z tym latwo. 
Nie m~glem Jerln_al<. pr~eboleć falctu, :i.e t~·ch G minut urato
}".;"J~kf~~t,~~1·a od sm1erc1 i kosztowało tyle milionów istnień 

Tyle w rapnr<'i~, p<0clpl_sanym '!!rzez i:tównei:<> ucze•tnlka 
zam'.'chl.!• ukrywającego R1ę pod literą „A''. NiflCO póżnleJ 
dowiedziałem SI<:, że ~liłler rzeczywiscie, obawiając ~ie na· 
lotu, przybył wcześnieJ niż ml.al zamiar. zacząl swą mo>Ye 
o godz. 20.05 i skońc?.yl dol<ładnie o 2t.05. Opuscil piwnicę 
o 21.15, p~ kilku zaledwie słowach, zamienionych z otooze
n.lem. Z nim razem wyszli towarzysz,\c.v mu hitlerowcy. 

Wybuch nastąpi! o godz. 21.21. Techniczni„ zamaclt nte 
m6gl by(: !eple.f p~zygotowany. Cały środek ftkleplenia. runą!. 
~dy_ ustąJHł dym i Jcurz, okazało się, :l:f' 7.arówno mownlca, 
Jak i podmm hon-0rowe zamienily sic: w jedną wlelk~ kupę 
gruzu". 

I 
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MANFRED GREGORY 

Przed kilkt1dziesięciu laty proklamowano 
~tt_11l_ec1e dziecka. W roku 1960 lekarze stwier

zi 1. na jednym z mi<idzynarodowych kon-
81"esow: wiek ten stał się stuleciem mor:.lu 
popełnianego na dzieciach. 

I 

Z apadająca ciemność przyniosła ze sobą 
deszcz. Wiatl' rzucał go w oświetlone 
okna czarnego wąwozu domów. Kro
ple deszczu rysowały wąskie rowki 

na zakurzonych szybach. Urszula Steiner 
Przycisnęła twarz do zimnego szkła. 

„Ludzie na ulicy myślą pewno, że j3. pla
cię .. A ja wcale nie piaczę! Dlaczego on to 
zrbob1l?". Ból ścisnął jej gardlo jak dławiąca 
0 .ręcz. „Nie wolno mu było tego zrobić! 
N1~awidzę go!". Zamknęła oczy i myślała 
~aleJ. „Mama będtle przerażona. I zla. A mo
ze się zmartwi. Chociaż trochę .. .'" 

„Policja - zastanawiała się. - Dokltora. 
Klll"Schbaum ma telefon!". 

Kerschbaum był dozorcą. 
„Jeśli pójdę do niego, za pół godziny cały 

dom się dowie! Zadzwonię z kiosku!". 
Chwyciła letni plaszcz, chustkę na głowę, 

n brała się. 

„Trzeba by go chociaż przenieść na łóżko" 
- pomyślała. Ale bala się tych nieruchomych 
OCztt, kurczowo zaciśniętych rąk, ciemnej 
twarzy, na której malowała się rozpacz. 

,,A jeśli mama przyjdzie teraz, kiedy mnie 
nie będzie?". Zamyśliła się. I w naglym 
przyplywie nienawiści powiedziała sobie: 
„Niech g-0 zobaczy w takim stanie, w jakim 
ja go zastałam!". 

Na klatce schodowej bylo ciemno. Dziew
czyna. po omacku przeszła przez pachnący 
stęchliz1.ą korytarz i otworzyła drzwi na uli
cę. _Zeszła po kilku kamiennych stopniach. 
PrzJ"b1egła na drugą stronę jezdni, do male
~ drewruanego kiosku. Stanęla pod daszkiem 
i zastukala w okno. 

„~am nadzieję, że jest w domu" - po
n1yslała. 

Okno podniooło si~. Zaskrzypiało przy t:vm 
cichul:ko. Urszula usłyszała łagodny, ściszony 
głos mężczyzny: 

-.Kto tam? 

- To ja, Urszula Steiner! Panie Poll, mu-
szę zatelefonować. 

- Chodź, otworzę ei drzwi. 
Urszula obeszła kiosk i czekała. Drzwi się 

otworzyły. 

- Co się stało? - spytał. 

Dziewczyna weszł· . · 
rzenie mężczrn a d_o srodka. Chłodne spoj-
stać oct stóp a/ z.m1erzylo szybko jej po
tknięcie. glow. Odczuła je jak do-

- To bardzo p'l _ \V• ,. · . 1 ne. proszę pana! 
soki. ;~~l~tl.rn mJ~g~. ;-ilne - szqm<>l Poll. Wy
ci· n· i · Y •· ęz< ,,,\zn" otworz~·t nsla i prle
"i Ił J~zylul:\IJl po dolnej wac<Ue. Na jei;o 

(t) 

Tłumaczyły: 
EMILT A BIEUCKA 

TERESA JĘTKIEWICZ 

kanciastej, bladej twarzy pojawił się wyraz 
skupionej uwagi. 

- N\e pamiętam nume(u ! - Urszula usi-
łowala nadać swemu głosowi rzeczowe 
brżmienie. 

Poli podszedł do niewysokiej pólki stojącej 
pod dłuższą ścianą pokoju. Sięgnął po ksiąi:
kę telefoniczną. 

- Proszę! Wyszukaj go sobie! 
Unsr?;uJ.a ,z;na.la•zla nuimer. Kiedy nakręciła 

tarczę, Poll odezwa! się bez ceremonii. 
- Na ogól płaci się z góry! 
Dziewczyna włożyła rękę do kieszeni płasz

cza, aby wyciągnąć port.monetkę. 
- Nie pieniędzmi! 

Mężczyzna uśmiechnął się. Powoli zbliżył 
się do Urszuli. 

„Ten jego głos„. - myślała. 
nie zauważy km!". 

Nigdy tego 

- Na imię mi Simon - szeptał głos. 
„Jego oczy„. - myślała. - Chyba zwario

wałam! Przecież ja ~uż robię to, czego on 
chce.„" 

- Policja! - powiedziała nagle. Potem zloś~ 
ją wzięla, że się boi. - Muszę zatelefonowac 
na policje:! - wyjaśnlla spokojnie. 

- Na policję? - Poll przyjrzał się jej bacz
nie. - Czy stało się coś z twoją matką? 

„Jego usta„. - myślała Urszula. - Są lep-
kie i złe„. Co go obchodzi moja matka?"'. 
Nieufnie cofnęła się parę kroków. 

- Muszę wezwać policję! - powtórzyła. 
- No, to wezwij! - szepną! Poli. Twarz 

jego była jakby ze szkła. 
Urszula nakręciła numer. 
- Halo! - powiedziała gorączkowo. - Pro

szę przyjechać zaraz na Turmstrasse! 
W słuchawce odezwał się spokojny męski 

glo.s. 
- Turmstrasse 7 - powtórzyła. - Mówi 

Urszula Steiner. Jestem jego córką. Ojciec ... 
m0j ojciec„. odebrał sobie życie! . . . 
Czekała na schodach pod drzwiami miesz

kania. Była dziesiąta wieczór. Przyjechał\ 
funkcjonariusze policji. Ubran\ w ciemne 
skórzane kurtki. Mieli nieruchome twarze. 

--' Nie chciałam tam sama wchodzić - po
wiedziała Urszula zmieszana . A potem, w du
żym, zapchanym starymi meblami mieszka
niu: - On jest tam! 

Buty policjantów skrzypiały. . . 
„Tatuś nigdy by nic pozwolił, zeby obcy 

ludzie wchodzili do sypialni myślała Ursim
la. Miała wyrzuty sumienia. Dobiegały ją 
strzępy rozmowy. 

- Leży tutaj. 
- Sznurem od firanki... niezbyt pociągający 

widok. 
- Nie nie można powiedzieć„. 
- Nie~>Jątpliwe samobójstwo! Porozmawiamy 

jeszcze z tą małą. . . 
Urszula uslyszvJa znowu skrzyp1.ącc kroki. 

Czekała na policjantów w k~chm .. Mlodsz:v 
wyciągnął notes z kieszeni skorzaneJ kurtk.t. 

- Kilka pytań, proszę pani. 
Uważnie spojrzał na dziewczynę. 
- Imię i nazwisko? 
- Urszula Steiner. 
- Kim jest zmarły? 
- To mój ojciec! .. 
G!os jej zadrżał. PollcJant odchrząknął. 
- Ile pani ma lat? 
- Szesnaście. 
- Zawód? 
- Pracuję w pralni. 
- Gdzie jest pani matka? 
- Nic wiem! - odburknęła Urszula. - Kie-

- Trzeba Jej pciwi!!dziee! 
Jeden z policjantów zel."Wal się t ~6clt 

ku drl'.'viom. Wtem rozległ się przerażUwy 
krzyk. A zaraz po nim piskliwe, w rytmie 
szybkiego oddechu nasilające się i cichnące 
zawodzenie. Urszula sluchała odgłosów do
chodzących z sypialni zmieszana i zawzięta. 

Pani Steiner powoli wsunęła się do kuch
ni. Chwiala się lekko, jakby za dużo wypiła. 
Jej ładna, starannie umalowana twarz była 
blada, aż zielonkawa. Łzy wyż.łobily dwie wą
skie bruzdy w warstwie ciemnego pudru, 
Pod zaczerwienionymi powiekami widać było 
czarne cętki rozmieklego tuszu do rzęs. 
,.Wygląda jak smutny klown!" - pomyślała 

Urszula. 
- On sobie odebrał życie! 
W głosie pani Stf'iner brzmiały wstręt l 

odra;'.a - ale i zdziwienie, że naprawdę to 
zrobił. 

- Bardzo nam przykro - powiedział młod
szy policjant. Odczuwał znużenie. Niemal co 
tydzie·ń stał tak w cudzym mieszkaniu i za
pewniał, że bardzo mu przykro. 

- Dlaczego to zrobił? - ~ytał. 
- Nie wietn! - \'.')'krzyknęła pani Steiner. 

- żyliśmy w naj\viększej zgodzie! - Glos jej 
brzmiał przenikliwie. Oczywiście, bywały 
czasem trudności... 

- Trudności? 
Policjant zaciekawiony podniósł glow~ znad 

notesu. 
- Mój mąż byl chory! - Pani Steiner usia

dla i ręk::imi otarła oczy. - Niedobrze mi! 
- Co mu było? 
- Nie mogę przecież tutaj„. - niechętnie 

wzruszyła ramionami. Irtź do swojego po
koju! - zwróciła się do córki. - To sprawy 
nie dla ciebie! 

- Nie jestem już dzieckiem! - zawołała 
Urszula. - Musiałam przecież i tak wysłu

chiwać wa~zych kłótni! 

Pani Steiner zaczęła znowu płakać. 

- Tak, to prawda! Niestety! Ja tego nie 
chcialilm. Oboje nie chdeliśmy. Ale wojna, 
niewola.„ Wrócił zupełnie od wewnątrz wy
palony. Pusty, zmarnowany. Rozumie pan? 
Nie był już mężczyzną. 

- Często się państwo kłócili? 

Policjant wpatrywał się w swój n{)tes. 
Tak - przyznała kobieta. - Kilkskrot

nie już chcieliśmy się rozejść. Ale w ko11cu 
nie zrobiliśmy tego. Ze względu na nią! -
wskazała na córkę. 

- Gdzie pani była dziś wieczorem? 
Głos policjanta zabrzmiał twardo. 
- W kinie - odparła szybko pani Steiner. 
- A potem„.? 
- U przyjaciół! Myśmy„. - przerwała i za-

częh na nowo : - Taka byla między nami 
umowa. Każde z nas chodziło własną drogą! 

Policjant pov.riedzial spokojnie: 
- Dziś byly jego urodziny. 

(C. d. n.) 

Rozrywki 
umysłovve 

KRzyżOWKA 

Poziomo: 1. Karnawalowa de!ilada ukwieco
nych pojazdów. 4. Wici. w któreJ z.najduJa Się 
ruiny barokowego zami<u Ossolińskich, z.nanego 
p. n. Krzyżto-pól'. 7. M'.llc dziecko. 9. Gra rucho
wa naszych dziadków. 10. Omamienie. 11. Zawo
dowy towca niemej zwierzyny. 12. Imie żeńskie. 

· 15. W majonezie Jub w Gclali.sku. 18. Nitkowaty 
lub wstęgowaty wyrostek cyto-p!azmatyczny. 20. 
Skóra sztuc:ma do wyrobu walizelc 21. Ląc&'.{ się 
z Malczews.k..i.m. 22. Np. warcaby. Z4. Mila wz.mian 
ka w testamencie. 27. Bohater „Popiołów". 30. 
Klempa. 31. W Pld. Ameryce chowa glowę w 
pia~ek. 32. Mies.z.a; karty do gry! 33. Jajko in
sektow. 34. Niepowodzenl-0. nieudanie się. 35. W 
Hl•zpanl!. Portu~ali.i i Ameryce Lac. związek o 
eharakterze polil ycznym. 

Pionowo: I. To, w eo nie damy sobie dmu
chać. 2. Ciast.ko z kremem. 3. Apartament krów. 
4. Rod7.aj p;erożka. 5. Gryzoń. zamieszkujący la
sy nad brzegami rzek w Brazylii i Peru. 6. Awan 
tura Po Wiechowslrn. 8. Kocial<i na drożdżach. 
13. Gawęda. H. MlądzynarO<'.lowy jarmark. 16. Wa 
gonlk posuwany ręcznie po szynach. 17. Budo
wa z oszklonym pol<ryclem nad torami kolejo
wymi. 13. Rzeka w Czechos!ow<1cii. lewy dopływ 
Dunaju. 19. Molyl no<'1'ly. ?'3. Tino. Z4. Atrofia. 
25. Znak Zodiaku orai: l?WiRzdozbiór równikowy. 
26 . Serce nie . . . . . 27. l"olwar~zny nrac'>wnik na
jemny. 2'!. „Król'', który się trzyma. 2~. Statek 
po maryna<·sku. 

-------------------------------------------------------------------------- ............ 
T<a.d.io łalcwizja. • 

L - -- . ------ -
NIEDZIELA, 7 STYCZNIA 13.40 „Krzesiwo" - tilm :!Ab. 11ro niczny „Fatum" op. 77. 13.20 !"ro 

dukcji NRD dOZW. od lat 10 sram dnia. 13.25 Audycja nterac-
(W) ka. 13.45 Aud. dla dzieci Stal'SZYCh 
Program dnia (L) „B!f',kitna sztafeta·•. 14.00 „Wyci-
Nied.Zielna biesiada (W) nank.i z :morskich fal". 14.22 Mo-
„P~actv,o wodne" - film z. zai.k.a muzyc2na. H.45 Z cyklu: 

PROGRAM I I 
serii Disneyland (W) „Podbój kolonia.lny i wyzwolenie 

16.50 PKF (W) ludów Azji" - pogad. Ili.OO Gersh 

9.00 Wiudomos~. 9.li5 „Fala 56". 13.35 
9.20 Giuseppe To1'elli: Conoerlo 15.00 
grosso a-moll, op. a, n.r 2. 9.ao 16.00 
Radiowy Magazyn Wojskowy. 
10.00 Dla dzieci audycja pt. „H:
sLoryjka r;> Marcysi". 10.rn „Muzy
ka dla w&zysildch". 11.00 „Nie
dzielny klerma!>z muzyczny''. U.40 
„HiSio1ia pawnej Jtamienic·zki 11 

-

aud. l l.57 Sygnat c:wsu i llejnal. 
12.05 Wiadomości. 12.10 Felieton z 
cyklu „Plamy na mapie". 12.20 
Gra Pol!>k.a Kapela. H.55 .• Zielony 
Magazyn". 13.10 Koncert życzeń. 
14.30 „\'I .Jezioranach" - odc. 
15.0-0 O!JO'Nieści wę.d.rownicze. 15.30 
Fragment·y z oper francusk>cll. 
16.00 Wi<lclomc-ści. 16.05 Tyg-0dnio-
wy przegląd wydarzeń mii;dzyna
re>dowych. 16.20 „\Viel<" halasu o 
nic". 17.51 Muzyk.a tan.eozna. 19.05 
,.Zespól Dziewiątka". 19.25 „Echa 
Paryt.a''. 19.::rn Radj.o\va piosenka 
miesiąca. 2-0 .00 Tydzień w k.raju 
i na sw1ec-ie. 20.26 W\adomości 
s·portowe. 20.30 ,.Mat,•si.(lkowie" -
odc. 21.00 „Na muzycznej pll)cio
llnii". 22.00 Gra m·l<iestra tanecz
n<1 PR. 22.1·0 Wiersze mlody<:h poe 
tów Juhelskich. 23.00 Ostatnie wia 
domosci. 23 .10 z twórc-zcścl ba
letowych dawnych mistrzów. 

PROGRAM U 

8.:1-0 Wiadomości. 8.35 Radio-
problemy. S.50 (L) Omowienie pr-0 
gramow. S.5o (L) KoncerL żyC?.eń. 
10.05 (.t.) PNgram tygodn;a. lo.ao 
„Moskwa z melodią i plosenkf\ 
sluchac„om pol.si<im". 11.110 Vlir
tuozl mu.i:ykt rozrywkowci. 11.20 
„Prt.eżyjmy to jeszcze raz". ll.r!7 

17.00 Estrad.a poetycka: Wlen>ze win: Melodie z op. ,.Porgy i 
Louis Aragon. Reż. Wanda Bess". 15.1-0 Koncert sollstów. 
Lasl<owska (W) 15.30 Aud. dla ctz.ieci. 16.00 Wiado 

17.35 Muzyka !f:kk.a, latwa l przy mo>ici. 16.05 Omówienie programu. 
jemna - program rozrywko 16.10 Gra zespól „combo 5". 16.30 
v.ry (L Oflólnop.) Repoirtaż z nagrania w F1lharmo 

lB.20 Teleturn!ej: „Politechnika - nii pt. „Maly kominiarc-.lyk". 
Uniwersytet" (W) 16.15 „Proszę o kwiaty dla was" 

19.:łO Dzlennilc te!eWi1.yjny (W) - rep. 17.00 Nowe nagrania Ork. 
20.05 Niedziela 91>0rtowa (W 1 Ka LRPR p. d. Henryka Deblcha. 

towice) 17.30 Lódzki d,ziennik radiowy. 
20.35 .,Gam~-ster - czułe serce" - 17.45 Felieton literacki. 18.00 Wy

iilm :f,ab. prod. ;fu'anc. dozw. niki Toto-Lotka. 18.05 (t,) Kon
od lat a (W) cert rozrywkowy. 18.30 Wiadomoś 

PONIEDZIALEK, I STYCZNIA cl. 18.35 Ekonomiczny problem 
PROGRAM I tygodnia. 18.50 Kwadrans muzycz 

ny. 19.05 Muzyka i aktualnoscl. 
19.~0 Koncert estradowy. 20.30 Kro 
nika studencka. 20.45 Słynni wir
tuozi. 21.00 z kraju i ze !<wiata. 
21.27 Kronil<a sportowa. 21.<W Gra 
Z-espót ZMS Piwnica Swldnic.lrn 
we Wrocławitl. 22.00 Audvcja li
teracka. 22.30 Nowof.r-1 Polskle110 
Wyd~wnictwa Muzy<'znego. 23.flO 
Muzyka taneczna. 33.50 Ostatnie 
wiadomoscl. 

TELEWIZJA 

8.00 Wiadomoścj. 8.05 Muzyka i 
aktual.noścl. 8.30 Muzyka poran
na. 8.50 „Po.rady praktyczne d.la 
kobiet". 9.0-0 Aucł. dl.a klas I 1 U 
pt. „Ko.J.m·owe listy". 9.20 Kon
c.-ert Ma·lej Ork. Rozgl. Sląskiej 
PR. 10.00 Cykl: „PPR - )udzie i 
zctarzenia". 10.ao Muzyka po,pular 
na. 11.00 Audycja dla klas VI p\. 
„Kark-0nosze - królestw<l Liczy
rzepy". 11.25 uC~ego che_\ nie slu
chamy'". 11.56 Komunik.at o st.a
nie wód. 11.57 Sygnat czasu i hej 
nal. 12.05 Wiadomości. 12.15 „Rol- 16.ó5 Program dnia (L) 
niczy kwadrans". 12.3-0 Radi<>rekla 17.00 Program dla dzieci: 1) ;.Szy 
ma. 12.4;; Polskie piesni ludowe. mon I Kttbus". 2l Film z cy 
13.00 Aud. dla klas ID i IV pt. klu .. Kra.ie dalekie i hlh<ki!!" 
_.Jak spiewail\ wasi koled~y". - ._\Varsz.-wiAk w K•joWiP" 
13.00 Muzyka dla wszystkich. 14.00 17.45 „7..azubione inicjatywy (L. 
Audycja literacka. 14.30 Utwory o fok.) 
tematyce basniowej. 15.0U Wiado 18.00 F.nrekia (Wl 

dy wróciłam, nie bylo jej w domu. 
- A to się stało przedtem? Policjant·· sygnał . czasu 1 hejnał. 13.05 Wia-

domoscJ. 12.10 Poranel< symfonicz
ny. 13.15 „Różne ogniwa medycz
nej wiedzy" - aud. 13.30 Aucl•'
cja literacka. 14.00 (L) WynLl·d 
„Kukulec:1.ki". H.02 (L) Sluchowi
sko „Worek z Jcsiążkaml". 11.30 
(L) Koncert rozrywkowy. 15.00 

mosci. 15.0~ P1,o.gram dnia. 15.10 1R,,o Tel<!-Echo (Gna11•1<) 
„u przyjaciół". 15.30 „Przekrój 19.00 ~5 m\n11t z Józefem Kondra 
muzyczny tygodnia". 16.0:i Audy- tł'!m <WI 

wskazał ręką w kierunku pokoju. 
-Tak! 
- Czy pani ma rodzeństwo? 
-Nie! 
- Czy ktoś jeszcze mieszka tutaj? 
- Nie! 
- Może pani podać jego personalia? 
Urszula skin()ła głową. 
- Robert Steiner, mechanik. 
- Wiek? 
- Cz.terdzieści osiem lat. 
Agent zapisywał. 
- Jeszcze jedno pytanie ~ :powiedział. 

Obok zmarłego leży miiła paczmzka. Czy„. 
- To cygara - powiedziała dziewczyna. 

Przyniosłam je dla niego - dziś są jego uro
dziny! 

Siedziala sztywno w:vnrostowana. Kąciki jej 
nst drgaly. I nar;le ochrypły szloch wstrzą.:;
n<1l jej ;;zczuplym ciał1m1. 

Policjanci milczeli. Po chwili młodszy spy-
tał: 

- Czy pani domyśla się, dlaczego.„? 
Urszula gwałtownie potrząsnęla głową. 
W tej chwili otworzyły się drZ\'lli mieszka

nia . Do przedpokoju weszła kobieta i szybki
m.i ruchami zdcjmowala płaszcz. 

- Jeszcze nie śpicie? - zawołała. I nie 
czekając na odpowiedż ciągnęła: - Nie wie
cie. co się stało? Przed domem stoi wóz po
licyjny! N[ożc Ker.<d1b~~umowie znów się Uu
ką? - Kobieta zasmiala się· rozbawiona. 

Dla d;i;ieci słuchowisko „Profesor 
i pchla". 15.45 Gra or.l<iestra roz
rywkowa. 16.00 (L) Reporterskie 
notatki. 16.30 Koncert cl1opln.ow
ski. 17 .oo Wladomosci. 17 .05 Pu
blicystyka mięc!Zynarodowa. 17.15 
Spjewa Państwowy Zespół Pieśni 
i Ta1'ica .,Sląsl<:". 17.30 „Program 
z dywanikiem" nr 14. 13.45 „Za
graj na banjo". 19.00 „Tak jest, 
jale wam się zdaje" - słuchowi
slco. 20.00 Rewia piosenek. 2-0.:rn 
znane przeboje. 21.00 Dziennik 
wiec'/.orny. 21.17 Wladomosci s.por 
towe. 21.20 Ka·rnawalowa rewia 
orkics1 t'. 21.40 Gra zespól lnstrl.1· 
menlalny Włod;:imierz.a Bie:lana. 
22.00 Ogóll10pol<ikie wiad<1mo!k-i 
s.pol'IOWC. 22 .20 (L) Lol<:alne Wi<J
domośt'I sporlowe. 22.::<l D. c. k.ar 
nawałowej rt?wii orkiesbr. 23.50 
Ostatnie wiadomości. 

TELEWIZJA 

cja Ośrodka Badania Oplnói Pub!. rn.~~ Dz'f'nnik TV IW) 
16.15 „Radioproblemy". 16.30 Kon 20.00 Poka>.' w ;„tdzie figurowej 
cert muzyki operowej. 17.00 Wia n!I lod1ie (Wl 
d.omośtcl. 17.05 Dla młodzieży ma il.Hl TP.ątr Tł'!l„wizii - .. Wy~n.'iń 
gazyn naukowo-techn. pt. „Dla C)'" - .r~rnf"'a .Toyce·a (po-
ciekawych - ciek.awe sprawy". wtór?."'1ie) IW\ 
17.35 „Mój rytm". 18.00 Uniwet'sy ~~.?li Ostat11;c wiad<'mości (W) 

let Radiowy. 18.10 Aud. literac- - ---- --
ka. 18.30 Radiore).'.lama. 18.4:; „Pieć 
minut o wychowaniu''. 18.50 Ra
diOV-'Y kLn's nauki jęzvka ang;el· 
i'1ticgo. 19.0'1 „Sp•ewamy pi.~śni l 
piosenki"'. 19.30 Repo-rtaz literac-
ki. 19.50 Liszt - U Rapsodia wę-

Uśmiechnij 

~ienk~. 20.0-0 Dziennik wieczorny. I ---------------
20.26 Wiadomości Sl"ortowe. :w.:in 
Muzyka tanec:ma. ~0.4:1 „Nauko"·' 
cy - rolnll<0m". ~1.00 Konc~r• 
WJ.eMciei Ork. Symfoniczne.i PF 
p. d. A. Cat<>ll_. (w pnerwie k-0n 
certu - audycja lilPrFH"k~'- 22.r1:.; 
Muzvka t>1neczna. 2~.00 Ostatnie 
wiadomośej. 

PJtoGKA.M n 
A.30 Wiadomości. 8.35 Radiowy 

kurs nauki języJ.ca trancuskie!!o. 
8.50 Niemi.ec'ka muzyka operowa. 
9.20 Międzynat'-Oclowy Uniwersytet 
Radiowy. 9.40 Orkiestry ro.zryw
kowe. 10.30 , W .Jezioranach" -

10.00 „z mu.zyką i tańcem 1dą odc. 11.0-0 Muzylra forteo1anowa. 
przebierańce" - Vl~·stęp ze@l.30 Fala 56. 11.45 Hum"oreski I 
społu Pieśni i Ta1'lca Domu groteski. 11.57 Sygnał czasu i he.i 
Kultury Dzieci i Młodzieży n<>l. 12.05 Wiadomości. u.1:; Mu
w Ptocku pod kie1·ownk,>1;wem zyl<a ludowa. 12.45 Audycja dla 
Wactawa Milke (W) wsii. 12.o5 Informacje dnia. 13.00 

• JJ.00 P.rzerw<1 • C~ilrowski: Poe.rn.ait symfo-
- Dlaczego pani pyta? Ot"ZY

'wście, ż.e ż1ma. jc~,t w dimm ... 
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Nie 
zapominajcie 

==o nas! 

w I Ę CE J CZ AS U OL A EWY P---ó~:.---------...:_fotba~_ktu_alno...--ści :::~ 
- ło ~a!ło na ro~ l~~l laniowane ~flel lig' Ko~iet i , przybywa na 

Gdybyś!Jl(1 ri!IZUDlieli mowę 
ptasią na pewno uslyszelibyśmy 
podobną priośbę od setek tysię· 
cy naszych skr2;ydlatych przy
ja.ciól. Gdy ziemil) p-0kryla gru
ba warstwa śniegJU a słupek rtę 
ci spa.dl poniżeJ zera, chmary 
sikorek, dzwońCl6w, wróbli i 
szpaków, które dziwnym zbie
giem okoliemmlci w tym roku 
nie odleciały do ciep1ych kra· 
Jów, poszukują pożywienia. Wie 
le osób pamię&a. o ptakach I wy 
rzuca. na pa.rapety o!Kien czy na 
balkony resztki jed'!:enia, ziar
no, o.krlllcby cbieba. Nie wszys 
cy jedtllak myOą o głodnym 
ptactwie i dlategio o przypom
nienie tef ,sprawy na lamach na 
szej gaz~y prosiJIJo ostatnio spo 
ro czytelników. 

Rozmawiamy z przewodniczącą Zarządu Łódzkiege LK l 
Annq Rossel-Kicińskq ~ ~a.m!v~la u~:i~= 

menie w proiektach nowego 
budownictwa pom1eszczer, na 

I 
św1etl1ce terenowe. I LODZ ZNANA JEST JUŻ DALEKO POZA GRANI- - Ja.kie hasło W}'suwa Liga 

CAMJ KRAJU M. IN. JAKO MIA.STO KOBIET. na r. 1962? 
PRZYSTOI WIĘC w NOWYM ROKU POR-OZMA- W:ęCCJ czasu dla Ewy. 
WIAĆ Z PRZEWODNICZĄCĄ LODZKIEJ ORGANIZA- A w zw1ąz:ku z tym W1ęce3 

CJJ KOBIECEJ. ~~~~- .-.:i:i'::~!;...~iad~z~= . ~ 
- . Ja.k ooenia t>a.ni rok 1961 stwa domO'Wego. Z-Organi:wwa- g-0 w szkołach. przekonan;a ~ 

z punk&u widzenia. pr.zewod- lyśmy 30 kursów kroju l s.zy- naszych panóy.i, re praca "' ł 
niczącej Ligi? cia, 25 lwraów 1 180 pokazów domu me hanbi. ł 

- Pv0c1' ten był dla nas racjonalnego żywierna, z któ- - Ja.kie widzicie w zwi11oz-
wyl·a. tkowo pra<lOwi,t.,. i 3·00- h ·'- a1 k-' 12 ku z tym najpilniejsze zada- : J ryc ~orzyst o o ·v.o tys. nia? . Pani Ma1"ia Z. z żubardzla mó 

wlt'.:. nam \Wczora.i przez telefon, 
że razem ~ sąsiadl.ami odnala· 
zła na połli.• kilka.naście zzi<:b-J 
niętych. glot. •nych sikorek, któ
re po ogrza'1iU li nakarmieniu 
w d1>mu nabrały sił. Nasza czy 
telniczka coc:hiemiie dokarmia 
ptactwo a dl~' sikorek wywie
sza specjalnie tłuste podgardle. 
Pożądane byłoby aby ptactwem 
7.ajęła sie na\.:oa młodzież„ a 
zwłaszcza drui\Vl'IY harcerskie, 
które mają prz.~dież pod swoją 
o;>ieką karmniki.. L}ga Ochrony 
Przyrody winna jak najszybciej 
sprowadzi<! t.ania ka;rnu:, którą 
mozna by mabywać dJa żywie
nia ptactwa. 

n-0cześnie koczystny. PracO<Wl- osób. Ciekaiwyn' eksperymer.- _ Moz·e na ten temat 
te bvłv dn;" kamoan:1 przed t bł k dl h 130- ------.... --i przed siedmi<nna tygod-, . b. • . 'd . . d 1 _ _, - emd Y urs a arcerzy rozmawiamy po naszym po- raam1 w l 6d~ktm ZO") 
wy orczeJ o ra naa:-vu•J- ~"1 zewskich, na którym ucz-0- sze:-zonym plenum, które od-
wych i Sejmu, ale dz.lęki te- no przygotowywać posil'.ki w będzie s:ie w styczniu. A te- ~ kiedy fTl.ClW 1><1nter1'.a 
mu podwyższyłyśmy liczebny waninkach obozowych <ira.z raz chciałab"""". i·eszcze. za S łk . łDK p~z.ys?Ui na. świat, byla ta k b . t d eh n . . ~,_,, __ __. d .1 „. po anie w : wiellwści szczenięcia. ; wa-s · n o• ie w ra a aro- zaięcia g~~'"""''"'"'"wa -0mowe- )XAŚrednictwem waszej gaze-
tjowych z 19 na 30 proc., a go na koloniach Zakładów im. •.y, złoz'yć z'yczeni 6 '""'mys'ln~- W Jbll. . d i 1 k <S żyla niecałe pól kg. Pome-s . . 3 l '-· n „~ '~ na zszy pome z a e waż matka •ne -hcuzla 17Ul-w e3mJ.e z 1 na po.san.u. Barlickiego. Poza tym zorga- ści w życiu oooois.tym 1 suk- bm.) 0 g<>dz. 18 w sali od· ~ 
Niewąt?li.wie nasza czynna nizowanoo kursy żyw:eniow<:? ce.sów w pracy zawodoWP..i I czytowej LDK rrraug·utta 18, p. (eń~twa karmić. par.ter!cq 
postawa w okresie wyborów dla kucharek oraż mstruk- zarówno naszytl" aktywistkom 3Q5) odł>i:dzie się z okaz.ii XX- roięla sie· t.„oskliwllt! mkal 
WZilU>Cnila jeszcze ba.rdziej torek goopoda.r.sitwa domowego. .ia.k i wszystkim kobiet<>rr• lecla PPR - s!}Otlcanie< z dzi.a- ł o-icc:arka alzacki.eoo Pu 11. 
autorytet organizacji. To, że Dużą rolę w propagowan;u y --'zi·. laczem Pol>kic.i Partii Robotni- ł Suka op'~·~·uie •ie zr.e~ztq 

l LAN ezej z okresu okupacjl - red. , k d d "ś ka · obecnie Liga iczy 52 tys. racjonaln-ego żywienia ode- Rozmawiała: W. KASPRZAK St. Januszewskim-Stajanem. ł pan,qr ą 0 Zt · · rmząc IQ 
członkiń (11 tys. zwerbowano graly trzy nowe dzielmcowt- ł Je•«~ze. 
w ciągu ootatniego roku) i poradnie gQ-sipodarstwa domo- # Panterka chowa ~e św!et-~ 

Ptaki, które zMltaną przez nas 
uratowane przed 21!llarznięciem 
oopłaea nam silę sowicie wio
sną nim.cząe wiele szkodników 

550 kól (przybyło 130) wego. Za duże os1ągmęc1 e u- bi ł nie . .lest oczrci!?m u; ąlowie 
świadczy, że lo-dz:ia111kom po- ważamy też naw1ązame kon- Na l r s tycfz1'en' ł D'.!rconelu. Mgr Marian Sa-
trzebna jeSlt o.i-ganizacja ko- taktu z komitet<łmi rodz1c1e1- j /z zy dirwia.k ważu ,a ~o CcillctJ 
b~eca. Zmiany w skla-dzie Elkimł. Obecnie w każd«J ł dn.I w -:elv "1<o>ttrol1 orzyM-
naszych władz miały też siwo- szkole pod5tawowej Jedna z • z CH KRANACH # t11 wagi. Wczorajsza kon-
je znaczenie. Fakt. że polo- naszych a1ktyw1stek pracuje w U I lOD Kl E I lrol.a Wykazala. że pantel'-
wę składu wybranych oota:t- komitecie rodz1ciels:kim zwra- nn . ' . , ka waży już 2 kq 71 dlc?. 
nio za.r-ządów twoF;:ą kobiety ca·jąc uwagę szczególnie na ;. O.•tatnio zwle,-zqt!w n.iż nie 

w sadach i 'l)!:ro-dadh. (K.) -Reklama i sztuka 
Główny hol "31t Sportowej 

(od Al. Polit 'chntihi) llpiększyly 
w tej chwili efeHtnwne akcenty 
zdobnicze - dwa panneau, wy
konane przez prof .. Maria.n.a Jae
schkego. 

mlodsze „nowe", ma niewąt- świetlice, stołówki 1 zajęc:a Od 9 bm, klino „BaHyk" kr ej (NRD) ., TU lt.\DlO GU- ~ t111ko .~si<> .i1ke. ale za.czu"-0 
pliwie duże maczenie jako goepodarstwa domowego w wyświetlać będzie a.merykań- WICE„. Film ten 1est ekra- Asqmo pić mleT;.1J ·?z mi.~ec-zld. 
•,zastrzy<k świe-żei· kirwi". szkole. nawet... ie mie one mie-

ską komedię muzyczną „LES nizacią wypadków. znanych z 1 kJ 
- .Ja.kie momenty WMV..eJ _ o 'le wasza łl!l"ganiza.ej:i GIRLS", w której m. in. wy- h:.stori1 mm1onei wojny po-:1 4 so. ( 

chialalnośoi w ciągu ostatnie- interesuje się spra.w1t.mi kui- stępuje znakomity aktOll". ta.o- nazwa „Prowoka,c.ja gliwicka'' --'-'-~ 
go roku u.lic-za pa,ni do naj- tury wispóli:yeia miedzy łudź- cerz, reżyser i cltoroog.ra! Jak pa.m1ętamy, w roku 19:;9 ~ 

Są one przykład em interesu
jącej sztuki zdobn \cze;J, a zara
zem ..• reklamy zro.bionej ze sma 
kiem. Fundatorem lch jest PKO 
w Lodzi. 

Scian pustych w \Bali Sporto
wej (a i w innych'. gmachach 
łódzkich!) ma.my '.POd dostat-1 
kiem Do zapelnienia1 ich sensow 
ną artystyczną rcl<!lamą zapra
szamy inne instytUcje I inn:vch 
artystów plastyków~ M. 

bard:ziej wartościowych? mi? ~ne Kelly. na r-OIZkaz H itlera Gesta})" 
Wysoko cenimy ootne Od 10 bm. idzie w kinie przygotowało napad na radio-

fakt. że d-0 naszych poradm Na te problemy 'llWl'óC'i- „Wolność•• radzi.ecla. WOJenn:: stację w Gl!w1cach. któr:" 
r>rawno-.spolecznych zgla=ją liśmy uwagę w Klubie Ko- =ramat „JUTRO PRZESTA- miał stanow:ć uzasadmen'<: 
się nie tylko kobiety i to z biet, w którym odbyły się po- NIESZ UMIERAC". Jest · to 
różnego rodzaju kłopotami. W gada•niki i odczyty o takie) adap•tacja ks1ą2lki „Ostatnie 
ciągu ro\rn udzielono okolo tematyce. Bardzo szeroko z strzały", znanego pi.s<arza ra-
10 tys. porad. W tym roku tym zagadnier„em wy.stępo- dz1eckiego Jurija Bondariewa. 
udało nam się „rozk.ręc1ć" wał Zarząd Dzielnicowy LK Realizat<>rów filmu in.teresiuie 
szkolenie z zaikiroou go.sipod.a"t"- Polesie. Na naradach aktywu nie tyle historia samego bo-

LK w dztelmcach i kolach ju, prowadzonego przez bate-
odby1o się szereg prelekcji. a rię kapitana Nowikowa, ile 

zaataikowania 
Pol.o;iki" jako 

„a.gresywn e: 
„prowoka-toca 

wojny u. 

Film ,.Tu radio Gllwice" tv \ 
sposób tnteresujący pokazu· e 
przebieg teJ akcji. A. 

Doroczne zebranie 
sprzedawców 11Ruchu" 
Q oroczne walne zebranie spra 

wozdawczo ·wyborcze WoJ-
Seltc,ji Sprzt">dawców „Ruchu" od 
będzie się 15 bm. w lokalu Bu
dowlanych (Piotrkowska 2!2). 

radiowęzły za.kladowe eltsp-0- t n1·e czl~""eka 3· ~0 N dl b k 
poo ępowa v~· ' • ~" li os a fa a "1ery, czy nowały pogadanki <> ku.ltu.rze myśH i dążenia. ProdukCJa 

życia rodzinnego. . „Mosfilm", 1960. 

Co nowego 
\V Łodzi?„. 

W PIĄTEK PRZY NTU 303-04 NA PYTANI/\. DOTYCZ.'\
CE PLA;,-ow ROZWOJU LODZI w 1962 ROKU I w PIĘ
CIOLATCE, ODPOWIADAL PRZEWODNICZĄCY MIEJSKtE,J 
KOMISJI PLA:SOWANIA GOSPODARCZEGO - MGR LECH 
BARANOWSKI. SPOTKANIEM TYM ZAINTERESOWALI 
SIĘ NIE TYLKO NASI CZYTELNICY, ALE RÓWNIEŻ ... 
LODZKA ROZGLOSNIA POLSKIEGO RADIA, KTÓREJ 
EKIPA NAGRALA NA TASMĘ OBSZERNE FRAGMENTY 
ROZMOW. 
PONIŻEJ ZAMIESZCZAMY W SKRÓCIE RELACJĘ O 

PRZEBIEGU SPOTI\:ANIA. 

* * - Tu Baranowski„. 
- Dzień dobry. Mieszkam przy ul. Płockiej. Interesuje 

mnie czy ta ulica będzie slcanalizowa.na? 
- Tak. kanalizacja jest zaplanowana w br. 
- To bardzo dobrze się sk!ada. Mieści się tu bowiem 

fabryka chemiczna i wszystkie nieczystości płyną z nieJ 
rynsztokiem. 

* ~ * - .Jestem mieszkaiiccm ul. Nowe Sady. W ub. roku był 
wysunlety przez mieszka1iców postUlat prze1lwyborczy 
przedłużenia linii tramwajowej „6" aż do toru. Byto zło
żonych około 6 t:vs. p.odpisów. Jak wygląda ta sprawa? 

- Trzeba przede wszystkim rozwiązać sprawę wę.zla ko
munikacyjnego wlącznie z prrejś'clami dla pieszych nad 
torami. Trudno byloby w tej chwili przedlużyć tę linię 
tramwajową choćby tylko do toru koleiowego. bo przy 
budowi,e wiaduktu trzeba będzie podnieść poziom ulicy już 
kilkaset metrów przed torem. Ta sprawa jednak będzie 
przed.Jniotem dzlalalnoścl inwestycyjnej w przyszlęi pięcio
latee i postaramy sie jak najdalej przedłużyć linię tra·m
wajową, przy czym chętnie skorzystamy z gotowości miesz
kańców do czynów sp<X<">cznych. 

* ~ * - Czy w bleżi\cej pięciolatce ul. Limanowskiego będzie 
poszerzona? 

- W tej pJęcloLatce ul. Limanows!,iego ma być na całej 
dlugośd przebudowana. zostanie tu pol-0zona gladk.~ na
wierrehnia. Być może na\\'et będzie to ulica dwukierun
kowa. 

- Ozy Liga W ja.kiś S!>OSÓb z końcem tygodnia wejdz'e . ' tobok 1"era dla nosa"?. •propa.gtlje podruJ61Zenic kwa.li- na ekran kma „Poloon.ia" tn-
fika.cji zawodowych wśród ko- nv radziecki fi.Im - dramat 
biet? sPoleczmy „CZYSTE NIEBO" 

- Pomoże nam w tym nie- w reżyserii G. Czuchrap .. 
wątpliwie opracowa.nie ankie- Film nagrodzony z-05tal Wlel-
ty, którą rozpisałyśmy wśród ką na.grodą na tegorocznym 
70 zakladów włókienniczych. festiwalu w Moskwie. Opo-
Drugą ankietę opracowuJemy wiada O<!! o lotruku, który po 
na temat rozwodów. Wypel- powrocie z hHlerowskiej nie-
1\ia je 300 kobie~. Wyniki oby- Vl'<>li s.ootyka się z powszech-
dwóch ankiet ooracO'Wane zo- ną nieufn<J<§oią t posądzenia-
staną w styczniu. mi o zdradę. by w k<.ińC11 -

- Ozy to prawda, 7..e o.stal- w okresie wand z kultem 
n1o wasu koła przy-takladowe ;ednooilki - uzy'51kać pełną r<>-
orga'1izu,i<\ ga.binely ko.sme- habilitację 1 znów zasiąść :z:a 
tyczne? sterem samolotu. 

- . Ta.k, istnieją jurź diwa ga
binety przy Za.kładach im. 
Obr. Warszawy i w Za.kładach 
Włókien Sztucznych. W kair
nawale mają mnóst·W<> pracy. 

- W ™>Wym roku Oodbęd'Zie 
się trzeci zjamd Ligi Kobiet. 
Ozy wasze aktywistki w1ązą 
ze zjazdem jakieś nadzieje'? 

Niewątpliwie. Uwazamy 
jednaik, że wiele zależy o..l 
nas samyeh. Stąd 66 naszy..:h 
kół podjęło szeręg zobowią
zań. Na czoło wysunęła sic: 
zb!órka na Dom tm. prof. 
Szu&trawej. Przekazano do
tychczas na ten cel 30.000 zl. 
Wśród i:nnych zobowią.zań 
wiele dotyczy dzialalnołici 
kulturalno-oświatowej, orga
nizowania po·radni prawno
spolecznych i innych. 

Z jakimi postulatami '?O-
jadą łodzianld na zja:zd? 

Wymienia.my jako spra
wy do najpilnie,isz.ego zala•
wi-enia: wprowadzen·ie pól
gcdzfai.ne-j ?rzeJ-wy na posil
.ki dla 7.-ait.rudnionych w p.-ro
dukcji, wysunięcie SJzc.zegół<J
wych wniooków dotyczących 

zatrudnienia kobiet w 

Również z końcem łygodnfa 
wyś-\vietlać zacznie kino „Wi
sła" film produkcji niemiec-

O modnej sylwełce
kobiecej w karnawale 
Z arząd Lódzkl Ligi Kobiet o_r 

ganizuje wspólnie z WOJ. 
Przeds. Handlu Odzie"i;ą w Lo
dzi, wieczór poświęcony spra
wom mód:V kobiecej, który od 
będzie się s· bm. o godz. lS w 
lokalu Zarzą.du L6dz. LK przy 
ul. A. Struga 1. 

„o mOdnej sylwetce kobiecej 
w karnawale" - mówii' będzie 
Flora Szwe.jkowslta. Jednocześ
nie odbędzie się p<>kaz modeli. 

&i«l4fit6AkCYI' 
WACLAW OSMOLAK: Ponie

waż nie poda! Pan nam 
wszystkich danych. uważamy, ~ 
najlepiej będzie, jeżeli zwróci 
się Pan bezpośTednio do Wo.Je
wódzkiego Zak!adu Ubezpieczeń 
ul. Wólczańs.ka 225. 

W. KAP. Z UL. PRZYBY
SZEWSKIEGO 7. Prosimy o po 
danie dokładnych danyc:h. gdyż 
list wysiany do Pana wrócll z 
powrotem do redakcji. 

·Przeszło 5 7 5 mln. zł 
łodzianie „puścili z dymem" 

Pa.pi«OS pcma.ga w myśJen,;u- mowią łodtdanle i za.etu-a~ 
się w<>nnym dymem. Ilość palae"Ly byna.jmnie.l nie zmnie)!na 
si~ a.le 2lWięksl!a się st-a.le. 

Ubiegły rok pod tym urzglę 
dem był rekordowy podobno 
w calej Pol.sce. U nas w Lo
dzi na pewno. Jak wynika 
z danych Lód:zkieJ Sk1ad11icy 
Wyrobów Tytoniowych, ło
dzianie wypalili w ub. roku 
3 mi1ia.rdy 340 mln paipiero
sów, a więc n 9 proc. wię
cej. niż w ..-oku 1960. .,Puści
li ii dymem" pr:zeszło 575 mlo 
'dotych. 

Z.mienia się moda na suik-
rrie obuiwie, z.mieinia się 
moda również na papierosy. 
Osta•tnio (od dluższego cza.sou) 
pokaźna Hość łodzioo pali 
•• Ext.ra-mO<J.ne". Może nie ty
le pałi, ile chciałaby palić, 
bo 7. otrzY'!Ylaniem .• Extra
mocnyeh" nie..~e1y. są klo
po<ty. D2lWonią więc <lo nas 
Czytelnicy i pro.sza: na.pi.siz
cie, dlaczego nie ma „EX'lra
mocnych" l spowod<ujcte, a.by 
uka"Zały się w ki-OGkach. 
ZbadaJ.iśmy sora:wę. Oka.za

łt> się, że winien joot preede 
w.w.ysttkim „Ruc.h". najpowai.
niej.s?.y odbiorca pa.pder-osów 
ze Skla<lruicy Wyrobów Tyto
niowych. Na IV kwartał ub. 
rolru. ,.Ruch" za,potr.teibował 
dla mioo.ta i wojewód2ltwa 500 

tys. S'l:tU!k „Ext'ra-moonycb", 
mimo że zdaniem przedstawi
ciela •• Ruchu" za;pot.rzel:>owa
nie dla samej LodZ! na gru
dzień wynosiło około 800 tys. 
sz.tu:k. W rzeozywisrtośo było 
ono chyba jeszcze w1~k.."IZe, 
bo hurtownia dostarczyła ,.Ru 
chowi" w ciągu 3 ostatnich 
miesięcy ub. roku. Ul"...3 tys. 
sztuk, a ponadto dla MHD, 
PSS i Sp-ni InwalidzkieJ 223 
tys. sztuk ~.zamiast zamówio
nych 33 tys. sztuk). M!mo to 
„Extra-mocnych" w kiosik.ach 
brak. 

Co gorsza, w st~znlu chy
ba nie będzie lepiej. bo jak 
się dowiadujemy, „Ruch" ni'4! 
wyciągając wlaściwej na.ula z 
ogromnego zaipotrze-l:>owan\a 
na „Extra-moone" w końcu 
ub. roku na I kwarta? tego 
roku zamówil 730 tys. tego 
ga.tunikI1 papierosów. Na.szyni 
slkr-OG:1W1:ym zldaniem na pewno 
za mało w sto&lmku do ro.s
nącego za,potaizebowania ze 
strony palaczy. Znane powie
dzetnie „nos dla ta.ba•kiery, 
czy tabakiera d'la nosa" w 
tym wy<padku jest jak najbar
d'Ziej aktualne. 

(Kas.) 

* ~ * ----""""-'"'"-'"" ______ ,_~--~-'"-"'""' .... 
rów w rejonie ul. Aleksandrowskiej, są przeznaczone pod - W tej Alei będzie budowany w tej pięciolatce, po Je- chyba musla!a być odłożona na dalszą przyszłość. Osta-

- Czy tereny 1><>loźoue naprzeciw fabryki transformato- i 
budownictwo? wej stronie, Dom Technika. Jesll chodzi o upi;:kszeme teczna decyzja w sprawie .. przyszłościowego" i:a.opatrzenia 

- Tereny na Teofilowie, na południe od Aleksandrow- i dalszą zabu<iowę Alei Parkowe;, to prowadzone są w tej Lodzi w wO<ię nie została jeszcze podjęta, tym bard.Ziej, 
skie; będą zajęte pO<! budowę wielkiego osiedla mies?..ka- chw111 studia. Istni-eje n,p . projekt by po obydwóch jej że prowadzi się badania ewentualnych możllwotkl wyko- · 
n;owego o 16 tys, izb. Częściowo już w tej pięciolatce; stronach usytuować lokale handlowe. Być może, w przecią- rzystanla podziemnych źródeł wody. Sprawa jednak wy- ' 
oc'!:ywiście. zacz.niemy O<! strony miasta. gu 1962 r. jakaś koncepcja ostate<:znie się skrystalizuje. daje mi się już prawie przesądzona. , 

- Czy dom prz:v ul. Kilińskiego 60 przy Dworcu Fabrycz- * ~ * * :/o * i 
nym zostanie rozebrany? - ne izb zostanie wybudowanych w Lodzi w br. T - Kiedy po raz pierwszy pó,idzlemy na premierę do T,.._ 

- Zamie„zamy przebudować caly ten węzel - skrzy7.o- - O ile w 1961 r. oddano do użytku 14,5 tys. izb miesz· atru Narodowego? Kiedy wreszcie .iet:o budowa rostanle 
wanie ul. Kilińskiego ze Składową i Traugutta. Wybu:-ze- kalnych, to na br. zaplanowanych jest iuz 16,8 tys. izb. Ozna· :>akońezona? 
11ia na pewno w tym rejonie będf\. zwlaszcza po drugiej cza to, że olrnlo 5.900 rodzm otrzyma nowe. sarnod211elne - Budowa Teatru Narodowego wk<tacza w stadium koń-
st.ronie ulicv. Opracowuje się w tej chwili nową do.kumen- mies-zkania. r:-owe. Zost.anie zal<0ńczona na przestrzeni 1962-1963 r. Na-
tację. chcielibyśmy tam np. widzieć dwupoziomowe prU>iście * :f. * szym zam;crzeniem jest by premiera odby!11 ~ię Hl !Otyc?,JJta 
(!la pieszych z Dworca Fabrycznego. Jeśli chodzi o ten kon- - Kończy ~lę budowr, drugiej nitki rurociągu Płli<'a - 1964 r. Natomiast z końcem br. będzie ultońozon.a budowa 
k'"etnie dom, to post.ars my się go zaoszczędzić, ew-e.ntual- ł.ódź. I co dalej? Jak będzie wyglądała w perspektywie Operetki przy ul. Pótnocnej. 
nie drogą ~robienia podcieni. !prawa zaopatrzenia Lodzi w wodę? * :t. * . * ~ * - Druga „nitka" istotnie tylko na kilka lat Mlatwja - Ile kilometrów sieci wodociągowej 1 kallalizaeyjneJ 

- Czy na terenie Nowego Zlotna planuje się budownl· riam sprawę wody. I dlatego też już musimy myśleć Q za- przybędzie Lodzi w br.? 
etwo wysoko~ciowe? opatrzeniu Lodzi w wo<lę · w dalsze.i przyszłości. Najreal- - Planujemy budowę w br. dalszych 24 km siecl wodo-

- Tam nie przev.•ldujemy budownictwa wysoko§ciowego. niejszym pro'"kt'o'rn ie~t chyba budowa kanału Pilica - ::iągowej I 25 km siecl lrnnalizacyjne:f. Ponad 50 proc. sieci 
To jest teren rezerwowany P"d b:1downictwo indywidualne. Lódź z olrnl'c S··· 0 ; -. -.-,~. Istniały wprawdz!e I Istnieją na- wodociąe;owej zbudowane zostanie w starych dzielnicach, * ~ * dal projekt:v hw• ~w:v kanal•J cent„alnego od Wloclawka. a Slfl•Ci kanalizacyjnej - okolo 20 proo. tj. prawie ;; km. - .Jakle SI\ 1>lany odnośnlP. Al. Parkowej? jednak ze względu na wielkość tej inwestycji. będzie ona (grf)b.) ....__ ______ '"_'!'-~~~~~'-'"~'~.'.'~~--'"-"~-~'"~~„~"~~~~~~~~-.~ ... ~~~~· ... ~~-~ ... ~ ... _ .... ~··~~ 
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l~r--~~~~---------· ---„. ... l"J'..,ACE, domki; Wille; go I SAl\łOCR:OD orol'lowy l"-70 

In ! :: ~~IE n spodarstwa najlepiej ku- limuzyn.a. z radiem, stan 
0QQ$'7Dna l\ll!lftBUlł! I pić i. sprzedać .. można. w bardzo dobry po ~~:ooo 

__ •ia1U& UlilUDftliii Sp-nt „Czystos·c", Glow- km sprzedam. 'l'el. 203-94 
na 11, tel, 220-47. która . 6 G 

1__________ udziela in~or~na•cji czy „OC'l'AVIA", stan ideal-

1 KUPNO ~] 
PIANINO niemieckie „Sei r.!eru.cho.mo~ć, Jaką. eh.ces.z ny sprzedam, Więckow
ler" w starue dobrym - kupie me Jest U!grozona skiego 72 m. 34 140 G 
sprzedam. Wiadomość ul. 81 K 

~~~-------J Piotr:-owska 86 m. 3 SAMOCHÓD „Pobieda" -
WZORY tureckie film _ 342 G S h d ł kl $!.an dobry sprzedam lub 
d.cuk na jedwab natural INKUBATOR na 5.000 jaj łffi0C 0 y-mo 0CY e, zamieni<!; na „Moskwicz" 
ny (szale - chusti<i) ku- da T 1 313 42 ~oo lub .?-70" l'..ódż Pa-

:p1ę. Oferty „247" Biuro sprze . m. e. - 2-01 G SAMOCHÓD osobowy - bial"ick.a ·a7 131 G 

ogłoszeń Piotrkowska 96 .F't;TRO--:::- ka.;akuły, o.b- 1anio s-przedam, Pabiani- „MOSKWICZ" 40~ sprze-
247 G sz.erne, stan d·obry - ce, Waryńskiego 33 dam lub zamienię na 

.,.-------,.......:.:;,;,... sprzedam pilnie. żeron1- 273 G „~7ć.'lrszawqn. Ul. Wrze-

SPRZEDAZ• 1 skiego 68-3 192 G SAMOCHÓD „Syrena" _ śnie1i.ska 6a godz. 13-16 

PIANWO krzyżowe sprze si.an idealny sprzedam. 20664 G 
dam. Gdańska 42 m . 12 Zgierz. tel. 5~6 168 G I 

NIERUGHOMOS~~7 G ~;z.:~r~~:~~k~~~~z;~~~ I lEKARSKIE 
KOLNlERZE z li·ów 
5Pt'Zedaje hodowc~. Za
chodnia 23-b m. 35 (bie
lu. fro.n1, U klatka, I pię 
tto .. weiśc1e z podwórza) SAMOCHÓD --:;,Wa•rszawę" Dr CHĘCI?i<$KI specjali· 

sprzedam. Piotrkowska 90 sta skórne, . weneryczne. 
gcdz. 8-12 (niedziela) 17-19 Piotrkowska 157, 

18 G front 91 G 
pcn_ledZiallk!, soboty 28 G MORGĘ ziemi w Lodzi 
PI~A-:_-fortł;piany na terenie przeznaczonym 
slio~, na.prawa - el'sper pod budownictwo indywi 
tyz~ • GuLgowski. zacho- dusln<? za 80.000 zl s.prze SAMOCHOD--„Warsi.awę" Dr ZIOM.-:OWSKI Hen·rYI• 
dn!'" Hll tel. 2.65-48. uwa- dam. Poważne oferty „95" W;sniowy sprzedam. Ki· specjalista, weneryczne, 
t:? · Instytucje - PTZele- I Biuro Ogłoszeń P1otrkow lińskiego 154 go.dz. 10-15 skórne, 16-19 Piotrkow
~em 75 G s.ka 96 95 G I 20 G I ska 14 20642 

~------------------------------------------Og::: :::::_ONY ll:'fłT~'(lz„·e;T~: cnv:1 ~~;tc~~e~{~~kllcww~ 
row„ te1er0111ezne 311-50 f.j • • uLU • _s.1. 

Poi;ot. ll.a.tu.nkowe 09 w .,. 
PTogot. Milicyjne 07 ~ AP wwaę• •;: . I?iotrkowska 165, Naru-

N ocna P<>mGc Iekar- 12.30, 15. 17.3-0, 2D POKÓJ (K<izitrlien.a. nr 6) towlc.za 6, Rzgow.s·k:a 147, 
su m. Lodzi 4u_44 8.1. _ jak wyżej „Dwie Dorotki" · g. 11, Wfęckows·kiego 21, Karo· 

Slraz P<>żarna 08 POLONIA (Piotrkowska ,.Dziewczęta w IJ>.nndur lewska 46. Przybyszew-
Kom. Miejska MO 292•22 67) „Zuzanna t chłopcy" kach" prod. NRF, skiego 41, Limanowskie-
Kom. ltuchu. Dro- prod. poi. dozw. ad lat dozw. od lat H g. 16, go 80, Sporna R3. 

P gowego 516-62 IG g. 10, 12.30. 15. 17.30, 18, 20. 8.1. „Dziewcz~ta 
ryw. Pogot. Dziec. :ioo-oo 20, 8.1. - jak wyżej w mundurkach" g, lG, 

Pryw, Pogot. Lek, 3a3-33 WISLA (Tuwima nr I) 18, !IO Dyżury szpitali 
POLOŻNICTW-0 

555-55 „Jlistoria żółtej ciżem· REKORD . (Rzgowska ~l 
MOI 35S-15 ki" prod. pol. dozw. od „Na tropie przemytni
Centrala Podmiejska. 01 lat 7 g. 10. 12. 14. 16, ków" prod. duńskiej -

rn, :w, 8.1. - jale wyżej c:ozw. od lat IO g. 10, Szpital im. H. Jordana 
TE AT ff I" \ll'OLNOSC (Przybyszew- 12, 14, ,,Gorączka w El· - dz. Sródmieś·cie. 

. , skiego 16) „Sto kilome Pao" prod. fr.-meks. Szpital im. H. Wolf -
'.U . .'\TR NOWY (Więckow trów" JX • .t.r.-wl. dozw. dozw. od lat 18 i<. 16. dz. Baluty i część Wid;>.e 
~~iegp 15) g. 15.3-0 „Pan od lat 12 g. JO, 12, 14, 18, 20;, 8.1.. „Par:::ski Wló Wf\ (:;toki): . 
Damazy", g. 19 .15 Spi·a 16. 18. 20 częga · pied. :t,anc. - Szpital 1m. M. Cur1e-
Wa". 8.1. niec.z.yn;{y 8.1. - jak wyżej dozw. od lat !6. _g. !O, Skłodowskiej - dz. Gór-~ 

M~LA SALA g. 2-0 Dwo 12, H. „Opow1e•c poi· na i część Widzewa (12" 
Je na huśtawce", ś:i. _ JUNA I KATEGORII nocna" j:>r. r<l•dz. dozw. Przychod.nia Rejonowa). l 
r•1eczynny od lat 16 g. 16, 18, 2-0 Szpital Im. M. lliaduro-

TI'ATR 7.15 (Tra.u.gutta 1) KlNO LDK (ul. Traugi.:t· RO. MA. (Rzgowska n_r 84) w.icza. - dz. Polesie i 
i;. 11 l 14 Czerwony ta 18) „Młodzieńcza mi- ,.Ogniomistrz Kalen" - C?.ęść Widzewa (11 Przy-
Kaptu.rek", g'cdz. 19.15 !ość" (panorama) prod. (panorama) prod. pal. chodnia Rejonowa). 
„Grunt to rodzinka" jap. dozw, od Jat 16 g. dozw. od lat 16 g. 10, 7. 1. i 
8

·
1

• g. lf; „czerwony 14.45, 17.15, 2-0.15 12.3-0, 15. 17.30,. ~o , . . . "!· 
:Kapturek", godz 19 15 s.1. - zestaw filmów po 8.1. - Jak wyzei .ch1r!l~g-la. Szpil~ . im. 
„Grunt to r<>dzinka" · . pularno~na1Ukowych, o- SOJUSZ (Nowe Zlotna B1e~a11sili':_;ego, ul. Kniazie 

TEATR JARACZA (Jara- swiatowych i dokumen - ul. Pl>ltowcowa nr 6) w.cza 1-o. . , 
cza 27) g. 10.30 , 15.:io. tPlnych: 1) Not.:.unik „M~irzynek H-0-Ho" g. 14 r.ary~~ologJa. Szp. im. 
1.a „Srebrne i>anlofe!l<i·• kanadyjski prod. pal.. „F~1p I F~a~ na bezhtd N .. B,a1hck1:go, ul. Kop· 
8.1. g l9 Kocha lubi 0 1 Witraże Dobt"za1iskie- neJ wyspie' prod. fr.- cii'sk.ego 2 •• 

.s:ianuJe" " ' ' go pr. ~1., ~J Wśród wl. dozw. od lat 16 f;l. ?lmllstyka: Szpital yn. 
'l EA'l'R. POWSZECH:>l."Y llld'Zi g. 15, 16.~0. l8, ce 15, 17 .. 1~. 8.1. „J(.lopoly dr Jonschera, ut. M1l10-

f0b" St li ) 4 l " rnllosc1ą" prod NRD nowa 14. 
g, 9:3 a ngrad_u" nr 21. n~ 7. • dozw. ~cl lal 14 g: 17, l9 Chi~·urgla i la1·yng-0Jogia 
i 111 O. 1.2.~~· Jo.oo. ~,Ja• ])ltJZA (Pab~a:ilcl<:a„ 173.) SWIT tBaluckl Rynek 5) dzie<>!P,ca: Szpital lm. Ko-
j algo.sta (z Mikoła- „lVesota o1k1est.u.\ pt. $7.óStka 7Aoby,v·a św[a.t" r.opnickiej Sporna 36-5-0. 
ern). g 19 30 Grube ang. dozw. oo lat 16 g. •· · · ' 

l"Yb;\'", s:1. ~·iecz;?nny 11, „Skok <O ś'wicie" - lir:. 11, u „N?rn1andia - 8. 1. 

TF.ATR ROZMAl'.I'O>ICI prncJ. racJz. dozw. od' Niemen prod. fr.-radz. hl. . Szp1'tal r'm. 

Moniuszki ~a) nieezyn ~t 16 . .g. lo.4o. 1 • " · • · · - " · · · dr Pirogowa ul Wólcz.ań ( . - '". - - 8 •o 1-1 clozw od lat 1• g 15 45 C rurgla. 
ny 8.1. „Garsoniera" prod. 18. 20.b. 8.1. „Norm.an- •• _ • · 

Ol>l!:RE'l'KA (Pionrkowska USA dozw. od lat 16 g. cłla - Niemen" "g. 15.15, 5"La 190· 
1 

. • S 
1

· 
~i3) g. 1~.15 „Kwiat Ha· l .;„15, 18. 20.15 18. 20.15 ~ ary.ng-o og-1a. ZP:

1 
m: 

"'ai". 3.1. nieczynny PRZEDWIOSNIE (Zerom- TATRY (Sienkiewicza 40) ~ ·. Pn'?gowa, ul. Wo.czan 
PINOKIO (Kopernik:ł 16) skie:;o 74) „Wojna i po Program dla najmlad- skn 19o. • • . 

g .. 11 i 16 „Czar·c!lzl·c.i - k(ij" prod. US.A dozw. szych :„ „ Własny domel-;" "Okuli~t:Y\i:a. Szp~j;al ', 1;'11~ 
•k1 kalot1z" (przoost. <>d lat 12~. 14::ro, flf.~o- >,Wseystlełe ·t:nllnltl na cl. _J"oi;scl1era, ul. M.iho 
>:ainkn.\. 8.1. g. 16 „Cza 8.1. - jak v\•yżej pomóc", „Przygoda z no~·a 14. '. , 
rodziej•ki kalosz" (przed STYLOWY (Kil!ńą'<iego duchem''. „Zaczarowa- C:hi~urg_la I laryng0Jog1a 
sta'.'':enic z.~ml<nlP,te) 123) „Kryptonim Clce- na studnia" g . 1-0, ll, <lz1ecięea. Sztnt.'.'.l im. Kor 

ARLEIUN (Wolcza1i~k<J 5) ro" prod , USA C)1>!W. 12. 13, 14 .. l.5. 16. 17. cz~ka~ ul. Armn Czerwo-
\'· . Il 1 14 „żotr.1e1·z ; od lat 12 g 13 30 15 43 „Salwa o sw1cie" prod. neJ lo. 
~~'J"" (r>rzedst. 7amlm.) JO. ~O.Is. s:i. ' · Krypto: t'adz. dozw. od 1.nt 16 ADRESY 
.· ·li W; 17 „żolnierz J nim Cice1•ou g', '15.4 5, ~· lB, .20. 8.1. PrograJ11 -!'R.ZYJĘC wiecz-01·owej 
7
;m . a • (zan;kn .) 18, 20.15 ula na1mlo·:lszych g. 16. sw1ątecznej pomocy Je-

o~:RA ( r. Nowy) 8.1. g. Wl OKNTARZ (Próchnika 17. ,.Liga dżentelmenów" karskiej i pielęgniarskiej: 
T~· „Faust" ' li;) „Alba Rei;ia" prod. JE'Od. ang. dozw. od lat Wieczormi i świąteczna. 

KII.Tl':. _ZlEMT 1.0nz- węg . dazw. od lat 16 lR g. 18, 20,15 pom-oc plelęgnla.rsk.-i u-

·
IE.J (Kr;pe-mka n.i· 8) g. 10, 12.30 15. 17 30 2-0I dz.iela pomocy w ambu-

f!, 19 „Ciotunia". 8.1. - 3.1. _ jak' wv'że·i · " KINA IU KATEGORU latorium i w domu cho-

n,"cz~·nny ZACHĘ'rA .<Zgierska :?6) rego W' dni powsz~ryie. w .„ a 'ZE All „s.o.s. Titanic·· prod. CZAJKA (ul. Płonowa 18, godz. 19-21. w dm sw1ą-
/"1if 'l..J r'fl USA dozw. od lat 10 g Kochanówka) .,Królew· tec~zne w godz. 7-24. 

JO. 12.3-0. 15, 17.30, ~o · na. żabka" g. 15. „Skar· Dz, Sródmieście w 
llH.!_Z UEl\'1 RUCHOW P.E- 8.J. - jak wyżej by króla Salomona" - niedziele i święta od go-

WOLUCYJNYCH (Gdaii.- prod. USA dozw. od lat clziny 7-24, w dni pow-
ska 13) g. 11.15. ' KINA n KATEGORil 12 !il·. 17, 19. 8.1. - jak szedn·ie Od g. 18-U. ul. 
11. 1~ nieczynne ' :vyzeJ (bez poranku) PJo1rkowska 102, telefon 

Ml'ZEtJ!\-t . . . ENERGETYK (AL Pall- 271-30. 
GlCZNF. 1 ~~:;gLo= ADRIA - ki,n_o !1lmow i:ol techi:lk! 17, róg Fel- Dz. Balut:v - w nle-
FICZ!':E Plac ~A &kich \f1"·1 kowslra loO) ~ztynskiev,o) ,.Clnderel- dz,ele i święta od 7-2 w 
Hc1 l4) ' (9_ 16 Wo. no- „Skarb dozw. ~d lat 7 la" prod. OSA dozw. noc~'. .w c1n1 powszedll!e 

8. 1. nie~~ ·~ne · g. l4, ,}6, lfl, .O, ~ 8·1• od lat 7 g. 11 1 15 od 18 do 2 - 111. Snycer-
1\lltrzEul\1 S~TUKI (Wi c- IJKSkarb g., 16• ,26• - 0 „R„ymskie wakacje" - ~ka 1-3. tel. 538-79. 

kOW•k1eE(o ~6) Wys(„~·a : . (ł·i:1'f' ot .i) ,7· 12 prod. USA dozw. od lat Dz. Widzew - w nie-
„W0Jc:ech Gerson;. N. "~•-ez"·~ Y .m~~z d 16 g. 17 i 19. s.1. me- dziele t święta od godz. ł 
10-16. 8.1. nieczynne"' ". renc . C~ncar: pro · P?y1rne 7-24. W dni powszednie~ 

Ml'ZEITM }{J~TORiI WLO frn~r 1 oo.z~· . od lat lG t,ĄCZNOSC (.Józefów 4~) Od 18-24, ul. Szpit<1lna 4, I 

Kll!:NNICTWA (Piotr- g. " 8• 20. S.l. llleczyn „Deszczowa Piosenka", tel. 353-23. , I 

kow•ka 262) g. 11_ 18. n~;ORCOWE (Dw Kali- prod. US~ dozw. od lat Dz •. Górna - w niedziel 
1• 1. n!eczvnne sl<i) Ut. · .„ 16. g. Jo. 17 .. 19. 8.1. le i sw1ęta od godz. 7-2 

* ·:(. * K . 'i'. 'Macony ra,1 • ,.Deszcz-owa piosenka" w nocy, w dni powszed-
zoo • · " ozio eK atole!<", ,.Pu J?: H ni" od 18-2 ul Pwtr 

- *czynne g. 9-16· ch„i· . J>l'ze~hOdni", .,Na ll!IE.WA (Rzemv5ka nr 94) ko-;._·ska 269, tel · 4-06-55 -

l>ALMIARN :/. * IH>lsl~ieJ ziemi". g. 10. g. 11 „Zfośliw~· je:i;", Dz. Polesie __: w nie-
:. IO-tR IA - czynna li, L, 13, ~4 · la, 16. 17, ,.R:vwale t>tZ:V klerowni dziele l święta od go<Jz. 

* · !Jf. * ~ni in, ;ok -1 „ rv" prod. NRD doiw. 7-24. w d'nt powszednie 

IU,un KAWIAR:SL\. ZMS GDYN~-s'i-c~~I~k ad lat 12 g. 16. 18, 20 od 18-24. AL 1 Maja 24, 
fSta"o~; , 01 • '. ' ' ,· ' . . ITu- 8.1, - jak wyże] (bez le!. 3B2-90. 
~. l~s-2ae J;:x {a) '> Da~sitinr! ;ui.rna ;;) ·_iA;!:cJa '\V J;;:ra· j)oranku) . '\tieczorna ł ~hviąteczna 
Prnsenk;.' ~. „o n.rnl<a . mrn , c,oaro" pr. USA. POJ„ESIE (F'ornalskieJ 37) J>mnoc lekal'ska w dm 
Totof1;{y 1ł.1. S~_la gier do zv · _od lat. 7, ~;>d. „Za.b rekina" pr. rad~. powszednie ud1z1e}a porno 
a.J bryctz „Zag~1!11ona. P 1!~;zka g. dozw. od lat 10 g. 13, cy w ambulatorium i w 
Str •• § t """ l!I•I HJ. 1-.30. 10·, l,'.:·'~· 2(). „Niedobre spotkania" - domu chorego w godzi-
~ „..,....., Q 8.J. - jak \V) zeJ i::rod . franc. dozw. od nach 16-2.1, w dni św1ą-

'W D~IĄLF, ARCHEOLO- H<\LKA; (KraWiecka 3-5) lat 16 g, 15, 17. 19. 8.1. teczne w godz . 10-17. 
GICZNYJ\f l\UJZEUM _ „Pami<)tnW myszy" g; 12 „Za,b rekina" g . 1-0. 17, Sródmieście - ul. Piotr 
J>I. WPlności 14 zestala „CMrwony atrament• - ,.Nie<lol>re spotkania" g. kowska 102. tel. 271-30 
otwarta .. Wyetawa . sz1 u P''.od· węg. dozw. od lat IG rn (dla dorosłych ' dzieci). 

ki eg1p<k1e_i". zoroa;11.za 16 g. : 6· 1 ~·. 2<l. S'l'llD[O (Lumumby 7-9) Bałuty - 1.11. z. Paca-
'-'.ana przez ci'li.al ~ ~ztu- 8.1. ,,'~f'zel\\Ouy atra- „Psi~ mlastif?'Czko" g. 12 no\vskiej 3, tel. 541-96 
~ s•.a1·ożytnej Mu~e:irn nie-ni !!. l 6. 18. 2-0 .,Jeździec znikąd" pr. Cella. dorosłych J dzieci). 

arodawe,go w Wil"SZR- MP.OJ>A GWARU~A (Zie- USA clozw. od lat l~ g. Widzew - 111. Szpilal
Wie, . <"~ynna CO·:!zl~rrnie Jona 2) ,.Ostatnie akor- Hi. 17.15. 19.30 8.1. „Kor na 6, tel. 271-53 (dla do-ł 
~. "'.YJatkie:n p0.;.;'~dzial- d~"' (panora~na) prod . sa.rze Pa<>yfH<u" prod. ro.słych l d·ziecl). Pomoc ł 
d ov. w no.rmatnvch go- USA dozw .• 0 lat IR g. radz. do>.w. Od· la1 16 g, w<eczorna godz. 18-n. 
• zina.eh otwa.-cia Mu- 10. 12._30. Jo. 17.30. 20 17.l:i, 19.30 (I s<?ria) Polesie - Al. J Maja 24 
-eum. 8.1. nieczynne . . tel. :l82-~8 (dla doro~l~·ch 

w HI fi.MAcau '\!lJ'7EU!lf Ol'P.A (P:·zędrnl·n·ana 68) * :t. * i d 7.1eci). 

CT~o1u1 l~,OKJBNN-r- „Liga rlientelmcnow" - PRZEDSPRZEDAŻ bile- Górni\ - ul. Lecznicza 6 

kowst;;;; J>rzy ul. Wi<;'C- prnd. ang., 16 4~0:0~~· tów na 2 dni naprzód te) .. 427·70 (dla domslycJ1 
wa t.lro. 36 - wysta- od. lat 18 ~. " i '•eri. do ki·n: ,.Batt:vk", .• P'O- l dz1ec1)" . 
nvch t anin Ć"Ukowa- 8.1. „Ned„nlcy " a Jonia" Wisła" • Włók· Po·radr:1a przy ul. Pwtr
ny FI malarstwa An- prod. NRD do~w. od lat n;arz"' " Woln.;ść;, od- kowskieJ 269 ud·zi·ela po-

, szeroweJ. w H g. 17. 19 . ' . " " . . mocy dorosłym mieszkań 
'"' C7.Ynn.a Je-.t dys.ta- OKA <Tuwima 34) „Ne1lz bywa się w specialneJ com byłej dzielnicv Ru-
n!e J')róc 7 ~o z~-en . ,0 I .· . d NRU kes1e kina .,B4\ltyk" cl cl " · · . 
ków w . . J>on1e(J":ia!- nic~ se11a pro . . (ul. Narutowicza 2'0) w a w n1 pows.zednie w 

, • qocłz. 11_18 dozw. od lat 14 t!. 16. . · . . gocl?.inach 19-22. 
W' ST~Wr.: :l:~·ci„ i t. „ 18. 2-0 . ~.t. nieczynne Clni powszedme w go- Nocna pomoc lekarska 

~·~~~r Fr. LU.zta 1 "'~r POPtTL.'\'RNF IO<?rodowa d'Zioach 12- 17· cit.i. m. Lodzi tJdziela po-
1. !oka, czyn.na <'l'>C'z<ei; I~) •. Odwle<lzlny prez~·- * :/. ·* mocy w domu <"hWe"o 

~~~(a~;crcz nie<Jzie•).' \V dent!\" prod. po!. do7 w. uw ... gal Repertua•r &po- dla osób zg!aszająqych ~a 
Dom~• -

15 
.w Lóct>kim 0d lat. 14 Ef., 16, 18, 20 rządzono na 1,adstawic cho1·0\".'ani('; po godzi.nach 

guta ·1 Kullury~ 1.11. Tt·au 8.t. nieczynne k<>muni:kaln Miejskiego pnyięc przychod.nl rej0-
8• sala •06. PIONIER (Francls'.l<kańslrn Za·rządu I{in. no'.vych. , 

31) „Karaluszysl<o" g. Nocna pomoc> lel<arska 

KINA :Plt!:Mil!:ROWE 

B '\ł .l'VK (Nar111nw1~·ta 20) 
,.Prot~nrek" pr. franr. 
do;:w, Od lat 16 JZ. 10. 

Jl. ,,Zakazane piosenki'' Al 83TE •.J 6!J przyjm11je ·7i;łos7-eni:t tf!-
proil. poi. dazw. 0 .j lat ~- .,.„ 1<.'fonimmi<.> cd 1<act1 .. 2>1 do i 
12 g, Hl. 18. „Alttorloa r. na n~ tel. 414-44. 
Księ<·la Pana" pr. radz. 7. 1. ~iedzibą n.ocnej pa.mo-
do7.w. od lat 16 e. 20 ~Y leka.rskiei jest Stac,Ja 
R.t. „Zaka1a.ne piosen- L~manov1.rsk1.ego 1. Plotr Pogotowi.:=t "B.atunkowe,e:o j 
I< i" i;. 16. 18. „Aktnl'ka k >wska 25. Piotrkowska m. f,0dzi, ul. Sienkiewl- .t 
K.s!ccta Pana" Et.. 20 :;01, Gdańska 90, Naruto- c.za 13'1, i 

~cz JM:'i!!ryc!~~~: 'liHlllUDlilÓlllHllH'łlilml!!ll!I 1111'11-nl•-:'.'! gł 

~&ago8dz. lS.
3

o-is. 2:s~~cl~' NAPRAWY ZMECHANIZOWANEGO SPRZĘTU 
LOKALE I 

----~- GOSPODARSTWADOMOWEGO 
SAMOTNA pracująca (czlo 
nek spółdzielni mies.zka'
niowej) poszukuje poko-
ju na rok. O!erty „Ja3" 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow 
ska 96 133 G 

LOKALU z silą o po
wierzchni 60 m kw. na 
warsztat rzen1ieślniczy n.aj 
chętniej w północnej dziel 
r.icy Lodzi pilnie poszu
kuję. Oterty „210" Biuro 
Ogłoszeń Piotrkowska 96 

210 G 
WAR.SZAWA ·_;_-pokój sa 
modzlelny z używalnoś- ~ · 
cia kuchni, wygód zamie 11 

r.ie: 'na równa<rzędny w 
l,adzl. Oferty „l:i4" Biu-
ro Ogłoszeń Piotrkowska 
nr 96 154 G 

MIESZKANIE 5-izbowe -
fpóldzielcze (wlasnośclo
·we) sprzedam lub zamie 
nir. na 2-izbowe. Oferty 
„128" Biuro Oglo5ze1l. 

W dniu 5 slycznia 1962 r. 
zo~tut uruchomiony 

ZAKLAD USLUGO\VY 

>>ARGED<< 
przy Al. Politechniki nr 27, 

czynny w godz. od 9 do 17 
Zaldar1 wykonuje naprawy 
gwarancyjne i pozagwaran
..:yjm· zm~chani10w:mego 
sprzętu g-ospodars1wa do
moweg-o, jak: PRALKI, LO
Dó\VKI. FROTERKI, OD
<.URZ \CZE, sprzęt grzej-

61~..- <..' ~o,j ny itp. 74-T 

Pjctrlcowska 96 128 G ill•lłlllBlll!llllll!illll 
Ml.ODE malże1\stwo- ku- mn••••m••••~~~•amm a~ 
pi miesz1rnnie nie podle-. 
g.ające kv\·aterunkowi. Ce 
na do 20.000. Oferty .. 240" 
Biuro Oglosze11, Piotrlco\v 
SkR 96 240 G 

ZAPISY na początkowe i 
zaa\vanso\vane kursy an
gielskiego, nlen1iec:kiego, 
francuskiego, rosyjskiego , 
\v!oskiego - dla do,ro-

1 NAUKA I 
~~tj~ b~~~~~~ie4~,P ~~~'z'. 
1~-12 Piat.rkowska 115. 

'Aridrzeja St ruga 24 oraz 
I ZWTWP Piotrkowska 68. 

MASZYNOPISANIA, .stenolgcdziny 11-13 66 K 

grafii nailepiej. naiszyb- _l 
ciei nauczysz się rndywl- I PRAGA I 
dualni~ Piotrkowska17~3-J w 

UWAGA! Studium Języ-

ków Obcych DK.."< przyj
muje zapisy na angielski. 
rnemiecki i francuslti 41.a 
f>')Czątkujących i zaawan 
so\vanych. Informacji u
dziela sekretariat Stu-
dium. Szkoła Podstawo-
wa nr l:lO, u1. Zwlrld 11 
co;iziennie prócz wtorków 
1 sobót godz. 16-2-0. tel. 
332-35 144 G 

NOWOCZESNY--iCrój u
brań damskich. dziecię
cych opanujesz szybko. 
pod gwarancją opatento
t\·an:vm w;.tnalazklem mJ
sll'z:yni MechUńsk!ej. Na
wrot 32 20560 G 
KT.T'RSY czeladni:C:~e I "'n1l
.strzowskie we ,.1lszyst.kich 
z.a.wodach organizuje Za
kład Do'>konalenia Rze
n1iosła v.: Lodzi L.ąkowa 4 
tel. 289-05 71 T 
KURSY radiotec·hniczne, 
telewizyjne i kreśleń 1ech 
nirznych orga.nizuje Za
i<lad Doskana•enia Rze
nc:osla w LodZi. Ląkowa 4 
tel. 239-05 72 T 

ZAKJ,AD Doskonalenia 

KELNER lub l<elnerka i 
pomoc domowa potrzeb
ni. Wiadomość ul. Koper 
r.;ka 75 m. 3 '.!5:> G 

POlUOC domowa 
dząca potrzebna 
Al. Kościuszki 52 

docho-
zaraz 

m. 5 
152 G 

OPIEKUNKA do 4-letnie
g0 chlopea. chętnie ren
cistka po'trzebna. Telefon 
334-GO 96 G 
'rECHNIK dentystyczny 
wieloietnla pra1ktyka po
trzebny. Oferty „82" Btu 
ro Ogłoszeń Piotrkowska 
nr 96 82 G 
POMOC --dochodząca, 3 "ra 
zy tygodniowo (wtor.-kl 
środy, czwartki 'v godz 
ll-16) lub M stale po
trzebna. Z!lloszenla Gdań 
sl>:a 97 m. 7 .311 G 

Rzemtcs!a organizuj-e km; •----"!"'!""" ____ 
1 >Y wyrobu Jraweliz3zy, rę- , . no· z· NE 

kawiczek, cerowania a.:rty 
stycznego oraz repasacji 
pończoch. Zapisy: Lód7.. '-----------.: 
!-ąkowa 4. tel. 289-05 73 T 

ZAPISY na kur~y maszy 
nopisa·nia. biurowości. se 
kretarlackie - przyjmuje 
Sto"ra.rzyszenie Stenogra-
fów i Mas?.ynl<itek. Lódź. 
Pl. Zwycięstwa 2, telefon 
278-16. Pa ukończeniu ~:wia 
dectwa ora?: dyplomy 
l<wsliflka~jne 78 K 

KURSY samochodowe -
przyśpieszone zawodowe, 
!.,:a t. I, II, Il!, amatorskie, 
rqwerowe i mechaników 
s.amoehOOo·wych. 2"...a.pisy 
Towarzystwa Krzewienia 
\\'.edzy Praktyczne;. Tu
w1m;i. 15, godz. 8-20. tel. 
~56-6-0 . Rozpoczęcie kat. I, 
U, III i mechaników sa
mochodowych 27. r. 1962 .. 
~mato•rskle w każdą so
botę 57 K 

m._P_RA_CO_W_Nl_CY_P_os_zu_K_IW_AN_I .!.Lim 

ł(l~ROWNłK~ finansoweg„ wymaga·ne 
wyzsze lu·b srednie wykszt::ilcenie ekonomicz
ne i dł.ugolt>ln i staż pracy w budownictwie 
zatrudn! natychm'ast Wojewódzkie Przedsię
bi~rstwo Robót Wodociągowych i Kanaliz'ł
cy_1hych w Lodzi. ulic'! Pi-0trkowska nr 82. 
Zglaszać się należy w sekcji kadr, pokój nr 9. 

60-K 

STARSZEGO księgowego (księgowej) oraz 
księgowej makda!owej poszukuje Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Zbytu Artykułów Technicz
nych „ Technozbyt" w Łodzi, Pl. Zwycięstwa 
2. Wymagane pelne kwalifikacje zawodowe. 

28-T 

MASZYNISTKI rutynowanej do fakturowania 
maszvnoweg-o i lmresprn1ck11cji poszukuje CRS 
„Samopomoc .Chłopska". Zakład Zaop. Tech
nicznego, Łódź. ulica Sienkiewicza 75/77. U
posażenie· miesięczne zł 1.650. 48-K 

WYKWALIFIKOWANEGO kierownika .niaga· 
zynu surowca poszukują Zakłady Przemvslu 
Wełnianego .. Wiosna Ludów", Łódź, ul. Żeli-
gowskiego 3/5, tel. 335-63. Wynagrodzenie 
wig obowią3ującego faryfika!ora. Pod~nia 
wraz z życiorysem należy skladać do dzialu 
kadr, 47-K 

INŻYNIERA mcdianika oraz ekonomisty z. 
r>raktyk~ pr7-emysl<iwą pn<zukujc do pr;icy 
Zjednoczenie Przemysłu Włókien Sztucznych, 
Łódź, uł.ica Piotrkowska 203/205. Zgloszenia 
przyjmuje · wydział socja'.no-kadrowy, w godz 
od 8 do l.'i. .52-K 

ZAST~CY główneg-o księgowego z wyso-
kimi kwnlifik;'h~j~m: i clluższą praktyką riosrn
lrnj'e przcdsiębiors(wo f'l1110we. Wynag-rodze
nie do omówienia. Pod~nia z żvc'.ory:;em ~kl~
<fać w B;urzr Ogloszeil. ul'.ca Pio!rkow~b 06 
pod nr „80-K". ~0-K 

INŻYNIERA ewent. technika budow ar.ego 
!:Judowrnctwa ogó!nego z uprawnieniami i dłu

goletnią praktyką w nadzorze inwestorsk!m 
wzg!. w wykonawstwie (rob. budowlane l m
st1ilacyjne) - na stanowisko lnspP.ktora nad
zoru oraz ogrodnika-sadownika - zatrudni 
zaraz Wytwórnia Wyrohow PrecyzyJnych w 
Niewiadowie, pow. Brzeziny. Warunki płacy 

do omówienia na miejscu. Mieszkanie służ
bowe zapewnione. 37-K 

TRZECH techników odzieżowych na sbmo
wiska brygadzistek zatrudni11 ZPO .• Wólczan
ka" w Łodzi, ulica Wólczańska 243. Zgłosze
nia osobiste przyjmuje sekcja personalna od 
godz. 9 do 15. 47-T 

S. + P. 

Mo drze iewska Maria 
I 

z domu Matya 

po krótkkh cierpieniach zmarła dnia 5 
stycznia 1962 roku, przezywszy lat 58 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmen 
tarnej na Mani do grobu rodzlnneflO 
nastąpi dnia 7 stycznh 1962 roku (me
dziela} o godz. 15, o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku 

RODZINA 
317-G 

. 
S. -t P. 

MARIA LlLA. 

SIEROSZEWSKA 
z Gol~biowsklch 

usnęła w Bogu dola 5 stycznia 1962 
roku, przeżywszy lat 48. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się 

dnia 8 stycznia hr. o godz. 8 w ka
tedrze, a pogrzeb - dnia 8 stycznia br. 
o godz. 15 z kaplicy Starego Cmen
tarza katolickiego przy ulicy Ogrodo
wej, o czym zawiadamiają n•leutuleni w 
żalu 

MATKA, 
278-G 

MĄż, CORKA I RODZINA 

Panu profesorowi dr 

Józefowi 

SIEROSZEWSKIEMU 
kierownikowi 

I Kliniki Położnictwa I Chorób Kobiecyc:ll 

z powodu zgonu 

Zony 
wyrazy glębokieg'(I współczucia składaM 

DYREKCJA i PRACOWNICY 
SZPITALA KLINICZNEGO NR 2, 
im. M. CURIE - SKŁODOWSKIEJ 

w ŁODZI 
63-T 

Prof. dr med. Józefowi 

Sieroszewskiemu i Rodzi

nie wyrazy najgłębszego 

najszczerszego współ

czucia z powodu · nagłei 

śmierci 

ZONY 
sltłatlają 

LEKARZE I KLINTl(I POŁOŻNICTWA 

i CHOROB KOBIECYCH 
6?.-T 

' 

~ 

I 
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• SPORT • SPORT • SPORT •- SPORT • SPORT • SPORT 8 SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT I 
Zanim boiska piłkarskie zostaną odśnieżone„. , , • • 

Wielki turniej zespołów szkolnych i zrzeszonych Radzieccy mistrzowie krązka 
. . t ł . h 1. w·d . w · łódzkim Pałacu Sportowym za1nau9uru1e spor owe . us ug1 a I na . • zewie Dzięki inicjatywie warszaw- w Katowicach z reprezentacja 

lt;vwalizujemy z Hall\ Gwar-I dawanego. Należy wyjaśnłó e 
dii w Warszawie. Sensacja? co chodzi. 
tall:! Bo robimy to przy pomo- Lódź ma „Pda.c ~" 
cy obiektu Jeszcze nie wybu- ruogący pomieśció na zawo-

](a.rna.cik kola.r~ki 
• Stanfsł.Mv Gazda zmienił bar łódzkich: Kudra; Słowiński, S1a· 

wy klubowe. OpUśclł on Start roń, Lasota i Scibiorek.
1 Bielsko, przenosząc się do Ruchu • Pierwszą imprezą kolanką 

Chorzów. Gazda znajdzie się w w bieżącym sezonie będzie wy
klubie tym pod opieką trenera ścig na przełaj o mistr2ostwo 
Nowoezka. Obok niego w Ruchu Polski. Wyścig rozegrany zostanie 
są jeszcze dwaj znani kołarre: n lutego w Lodzi. Start 1 meta 
Wilczewski t Piechaczek. znajdować 1ię będą na stadio-

nie Startu. Kolarze pojadą w 
• Sekcja kolarska Społem kierunku Radogoszcza i lasków 

(Lódź) otrzymała z PZKol. list, w l.agiewnickleh. Dystans wynosi 
którym władze polskiego kolar- 26 km (dwa razy po 13 km). Ogó
stwa zawiadamiają, że projekt lem w licencji I i n startować 
8tworzenia w Społem olimpijskiej będzie około 80 kolarzy, a w li-

dach piłki ~znej ponad 8.0\lO 
widzów. O połowę mniej wi
dzów mieści się w Warszawie, 
podczas imprez szermierczych. 
Jesteśmy więc „bogaci z d-o
mu", ale tylko dla naiwnych. 
W istocie ła.twiej usłyszeć kon
eerł zespołu MM"ino-Ma.riJDiego 
w naszym Pałiacu Spo.rtowym, 
niż zoba.czye dobrą imprezę 
sportową. . 
Być może; wszystkie klopo

ty rozwiąże poczciwy drewniak 
przy Armii Czerwonej, W ty@ 
dniach powinna zakończyć się 
jego renowacja. Nie czekając 
na inaugurację, zaproponowa
liśmy kierownictwu RTS „Wi
dzew'; błyskawiczny turniej 
piłkarski w hali. 

JERZY SLUŻEWSKI mia.I 
tylko jedno słowo w odpowie
dzi. 

Połączyliśmy się. Dyrektor 
ma pełne zrozumienie dla 
wsp1ilczesnych metod reklamy 
i wobec tego zaoferował na
t~·chmiast trzy najlepsze z 
produkcji swych zakładów pił
ki. jako uagrody dla naszego 
turnieju, 
Piłki to mało. A buty? 
D7.wonimy do Krosna. Dy

rektor Dworzański deklaruje: 
- Sam bym przyjechał zo

baczyć co na,jmnie,j finał wa
szej imprezy, a na nagrodę w 
postaci butów pr<>dukcji na
szych zakładów możecie liczyć. 

'fyle w telegraficznym skró
cie. We wtorkowym numerze 
11odamy szczegóły t.urnieju pił
karskiego, który mamy zamiar 
przeprowadzić na inaugurację 
Widzewskiej Hali Sportowej. 

skiej Legii, już wkrótce złożą miasta. '.I'rzeci mecz odbędzie 
nam wizytę hokeiści radziec- się w Nowym T argu z Podha• 
cy. Chodzi tutaj o słynny ze- Iem 16 bm, Na zakończenie 
spół moskiewski CSKA, wie- swego pobytu w naszym kra' 
lokrotnego mistrza ZSRR, któ- JU zespól CSKA przybędzie do 
ry od szeregu lat daje naj- Lcdzi, by zmierzyć się z re• 
w:ęcej zawodników do repu~- prezentacją polskiej kadry na• 
zentacji ZSRR. rodowej. Termin tego spotka• 
Goście radzieccy bawić ma- ilia ustalono na 18 stycz.ma 

ją w naszym kraju w dniach br. 
11-2() bm. i w tym czasie pro· Wprawdzie kierownictwo 
ponuje się rozegranie przez łódzkiej Hali Sportowej nie 
nich czterech spotkań. Slyn- zostało jeszcze oficjalnie po• 
n);'ch hokeistów radzieckich infcrmowane przez Legię o 
UJrzy publiczność Torwaru. jej planach, tym niemniej, 
Torkatu, lodowiska w Nowym jak zdołaliśmy ustalić, termitl 
Targu i łódzkiej Hali Sporto- 18 stycznia jest dla Lodzi do 
wei. przyjęcia. W tym bowiem dniJ 

Pierwszy mecz odbędzie się terminarz Hali Sportowe.i nie 
w WaTszawie 13 bm„ dru- przewiduje żadnej imprez)' 
żyna CSKA zmierzy się z Ll'!- sportowej, 
g.ą, w drugim terminie 14 bm. 
drużyna radziecka spotka się 

Rm 

Anna MarRarett Frei zdohYła Puchar Przyjaźni 
drużyny na ~.ooo m jest bardzo cencji DI _ 60 kolarzy, Tytułu - Znakomicie! 
ciekawy i z chwilą, gdy łod.zia- mistrza Polski bronić będzie Sta- Pomyśleliśmy o nagrodach. 
nie uzyskają zasługujące na uwa- nisław Gazda. Mistrzoetwa świata Pi~ więc telefon skie-
gę wyniki. otrzymają onl należy- w wyścigu na przełaj odbędl\ się rowdiśmy do dyr. TAD<E-tą opiekę ze strony PZKol. W w Luksemburgu IS lutego. Polska ~.,,.8 drużynie trenować będą: Wa.che- najprawdopodobniej nie zgłosi lTSZA ZATO:P-IAn KIEGO. 
cki, Latocha, Kudra, Sclbiorek, swoich zawodników do tej trud· Tam dostaliśmy informacje. 

O Szwedka zachwyciła publiczność łódzką Borysiewic-z, za.miejski oraz Lin-· nej k~urencji. które radzimy za.notować 
de ·:re startu i PawtoWSki z LZS. wszystkim szefum sportowych Rekord Polski na tym dystansie m Kolarze Stana WezJDll w . ni •

1 
Lod · 

wynosi 4.53 a rekord ~ta - tym roku udzlal w wyścigu do- orga Z&CJ W Zł. 
4.32. Po~ w 1924 r. na OHm- okola Tunezji. Pod wodzą trene- - Chochi Wam o piłki? ~a
pladzfe w Rzymie zdobyU l!ll'ebr- ra Józefa K.a.plaka wyjechać ma szą Cen!ralą, jest Wałbrzyska 
ny med&L r.odzlanie pm.gną na- drliż~ w nut~ującym skła- Wytwómm Sprzętu Sportowe
'Wtllzać. do ł7Cb ;pięknych tr.ady- cizie: Linde (Lódż), Tam.a.cbowicz, go Dyrektor Peugler tele.{Qn 

o Węgier Karol Ujlaky najlepszy wśród mężczyzn 
c;JL Glowaty, Paradowski, Roma.n • 

O Dobre lokaty Elżbiety Kościk i Franciszka Spitola 
ChUej i .Jan ChtieJ. (Teo. ostaini 63-58. 

• 35 ~ 'kolarzy pot- wrócił z Francji i przyst4Pi1 do 
sklch objęłycb jest przyg<>towa- treningów.) 

Szesna.sttole•bnia A'llL!l:a Mal!'1ga
rP.tt Frei zdobyła w jeźd.z.ie fi
gurowej na łyżwach Puchar 
Przyjaźni. 

Diem do XV Wyśdgu Pokoju m Ostatnie dni przed irtanem 
Berlin - Pcat:a - Warszawa. Ka- do XV Wyśdgu Pokoju k<>łarze 
drowieu> d tnmować będą od 12 Polski spędzą DA terenie NRD, 
do 30 bm. w Wiśle. Drugie zgru- przeJeżdtająe trasy pienvazych 
po-wanie zorganizowane zostanie etapów. 
w BoJkOlll/1e kol.o Bardo w term!- • 11<m ni~ nrotm 
nie oo 16 lutego do 8 marea. zawodnik':.m sprawił na początku 

12 sprzymierzeńców 
futbolu 

Szwedka, czy jak kto woli 
Sziwajca.r!ka, izaimponowala nam 
wc:ro:raj wiec:zorE'..m w Pałacu 
Sportowym. Zademonstrowała 

Ostatnia f828. przygotOWa{t - to . 
obóz w W!fśłe -od 20 marea do biezącego roku trener Sały>ga 
14 kwietnia. w ezaste tego zgru- ;przywożąc we:roraJ z Warszawy 
powania rozegrane zostaną wYści 50 par doslronal:ycb gum rowero
gi :korńrO!lne, po których wszyscy wych PirellL 

ana jazdę na wysokim 
;pmiomie sportowYTil. Występ 
Anny Firei oklaskiwany był 

Dwunasta n.auezycleU wyebo przez długie minuty. W jeździe 

zawodnicy podZleleni zostaną na • 21 bm. rmipoeznte się w 
dwie gnlll,l'Y': jedna - przygot>owu- Spale zgrupo~anie kolarzy Spo
iaca sie do Wyśdgu Pokoju, a Iem. Trenowac ont będ11 do S lu
druga diO m.tstr.Pxl&tw świata.. Na tego. Na obóz ten zakwalif.tkowa
obO'Z&Ch *3>Cb, trenuje 5 kolarzy no 10 zawodników. 

wania :rtzyc:mego przeszło kurs dowolnej pokazała ona nam 
specjalistyczny 7.0rgan.tzowany efektowne skoki, zharmonizo
prze-z LOZPN. s11 w pp.: wane kroki taneczne, prześLkz

Fra.nclszek AJUanlak - Bro ne spirale i dl:ugatrwają.ce pi-
dnla, pow. LaSk ruety. Czego można oczekiwać 

Andrzej Bin - Siadłum Na więcej od tak młodej lyżwiar-
czyclelSkie ki? 

Chcemy uruć w sali, 
Mioozysla:w Gallldd - Brzezi Anna Margarett Frei tań,czyla 

0~ Kw1Mkowsk1 _ za- na lodzie niczym posuwający 
J'Ząd Okr. Slllk:. zw. Spol't.. Woj. się po jeziorze pewny swojego 
Zdzisław Lelouldewicz - Lo- wdzięku łabędź;. 

w 
wtcz .. Doskonale rozegrała pojedy-

Leon Łuk-*! - Zd. Wo- n~k ze swoją naj@I'O'Źmiiejszą ry-
Ja, mgr WF walką - Ewą Csomą (Węgry). 

Wojciech Badzłl\sld - Lódź Szwedka prócz wdzięku i swo· 
raystać z aka.zji stworzonej ~,..: ro~~tudzińskl - Bawa Ma body poruszania się na lodzie 

której trenujemy 
Tren er Ckochowslk!l mipyi'any o 

przygotow.amda. siaitk::alt'.zy lódz:kie
go AZS do zbliżającego się sero 
nu ligowego wy;raialie poważnie;e. 

- Zajęcia prnebiegają IW<ml.al
nie; zawodnky przychodzą regu-
1.aJmie na tremn.gi. Stairamy się 
żeby zeąpól uzyskał odpowiednią 
formę; ale.-

- Ma pan jakle§ zastzzeienl.a '1 
- Man ~ wydade się; :l:e nie 

są 0<ne bez znaczenia.. Chlron1cz
ny brak sa'li do 1lrendngów sprawil; że zgillb:iliśmy ~lecze 1 dru 
żynę w dalszym c:!ągu musimy o
pierać n.a tych samych zalW<ldilli
k.ach. A sZk:oda; bQwiem k:IJJk:u 
Juniorow .za,powi.aldalo się :n:a dziel 
nych siatkarzy. Czeka na.s nie 
tatwe zadaJDde. 

- Kiedy i g4zte odbędą, Idę 
pierwsze mecze AZS'? 

- iPierwszy tut1!Uej mistrzow
ski wyz:n.aCZ'Ol!IO na 2'l stycznia. 
Będziemy g>rali W Gclarui.ku Z W&' 
~zawską Legią oraz z Warszawian 
ką. Do.p!ero w dlrlaglm termtnie 
orzyipadnie inam roli.a goopocla.rzy 
twrnięju. 

- A ery weze§nłeJ Die wjrzy
my siatkarzy AZS'l 

- co do tego nie mamy jesz
cze 1Pewuwiści. Staramy się &ko-

wa.rszawski AZS AWF, który sp.-.> _,„ wykazala wiele brawury i opa-wadza jugoolowlański zespól Cz.rwe WoWteeh Woloszyń-.. 
na Zwiezda z Belgradu. Liczymy Zgierz, SłUdhnn Naucz. nowania. Tańczyła, odważnie, 
na koleżeńskie stosuniki lącząre Dezyderiusz za.borowski pewnie i przejawiala wiele iro-
n.as z AZS AWF i o ile menie Płotrków cjatywy. 
stanie na przes.2!k:odzie postara- Zbigniew Zauiielńskł - Lódź Slowa pochwały należą się 
my się sp.row&dzić do Lodzi ju: .Julian Czubak - pow. Lo· również Ewie Csomie, która 
goslowiańskl.ch siat.kany. Przewi wicz. maiło ustępowała swojej rywat-dujemy to ~ na 14 sty- .,. -- d · d czniA; względnie 15 bm. Byłbym ._,.'.'""'~""'"-""" CE' z .uv"'anny. Te wie zawo -
bard-zo zad<l'Wol0<ny; gdyby udalo niczki twoczyly ładną oprawę 
się 21I'ealizować ten proj.ekt, bo tegorocznych zawodów o Pu· 
nie można sobie wyoobrazić J.ey- char Przyjaźni. Reprezentantka 
srej okazji do apraw<l.zenia skali Sensacy1·na po raz· ka NRD Brygitte Klewer ustępo-przygotowań nasz.ego zespołu do wala wyraźnie duetowi węgier-
mistrzostw. C:m:wena Zwiezclza to ska-szwedzki.emu. bardro .silny zespól pierwsze:! li- ~-' k l · 
"i jugooł-O'Wiań.Sk:iej; i o ile wiem "łk A t • • Najlepszą z ru<ek o -aza a się był naiwet mistrzem .Tu.gosławii. .Pl arzy us r11 Elżbieta Ko.§oik, która pokona-

- Mimo wyllUD.iętych przez pa la Węgie'!"kę Ll<inę Berecz, Polikę 
na zastrzeżeń, których bynaJ- KAllR. - Piłlkair&ka. reprerz;en- A. Robakowską i młodziutką bo 
mniej nie mam zamiaru bagateli ta.cija AlUSliri:i która wyjechala zaledwie 1'2 ~at liczącą Jyżwiar
zować, liczymy na siatkarzy AZS. Ili.a. tumee do ~i swój kę NRD M1rmsecker. Zawod
Może im się nie uda utrzymać r~a w I niczka ta taf1czyla z wielkim 
dotychczasowej pozycji, może o- :eszy mecz OO!eDJła.ej~ ZRA wdziękiem, ale nie mogla do·· 
deg!ają w mistrzostwach pośled- z ~- . . ~ równać bardziej rutynowanym, 
nie,tszą niż dotychczas rolę, tym M~ t.en !ll!lJlronezy! się sensa:. starszym swoim koleżankom. 
niemnie_j Jesteśmy przekonani, że1C3'1Dą ~ dir!uźyiny Austrm Ot w nili:·· 
urzymaJą tak ważną dla sportu '0~1 (0:1), kitóra dl> list-Opada ub. o Y ·1• 
l6dzkiego pozycję w I lidze siat- ~ ~ . ..t~~ • 1) Anna Margarett Frei (Szwe 
kówkL A ieco Im s:DCZerze ży- Ir\ ..,,~-!ta ~-->- .__.7!!1~~"J •-n- cja) 673,3 pkt., 2) Ewa Csoma 
czy.my. sv~·"':""' --- ,,_.,,me ugił- (V..Tęgry), 3) Brigitte Klewer 

Bm. slalwlli. (NRD), 4) EL:źlbieta Kośd:k, 5) 
Ilona Bere.cz (W-r,..gry), 6) Ale

co odpowiedzi na list otcoartv AZS 
ksandra Robakowska, 7) Ma
rici,nna Mirmsecker (NRD). 

Po oficjalnym konkursie po
dziwialiśmy zawodniczki w nad
prngramov.rym występie w je
ździe pokazowej. I tym razem 
najba·rdziej podobała się p~
blicznośc:i A. Frei. Jej popis 
w taf1cu stewardessy obudzit 
ogólny zachwyt. 

Czu~y się w obawiązku przede 
"1Szystkim wyjaśnić, że nie tylko 
v interesie kierownictwa łódzkie 

<> sportu leżalo zapewnienie siat 
.arzom AZS stworzenia możliwie 
111jle}l<SZych warunków terM<>
wych, ale ze takie tendencje le
i:ą z całą pewnością w ogólnym 
. ·Oferunku naszej działalności, Nie 
istnieją więc najmniejsze podsta
wy do sugerowania rozbieżności 
naszych wysilków z interesami 
AZS. 

W pelnł uwzględniając lllródla 
rozgoryczenia, jakiemu dali wy
r'.lz autorzy wspomnianego listu, 
jc3teśmy jednak zmuszeni wyja· 
·' '!lć parę dość istotnych nieści
&lości zawartych w tym piśmie. 

PO PIERWSZE, godzi się przy
pomnieć, że rozdzielnik korzysta 
nla z sałi MDK ustalony zootal 
w toku szczegół.owej debaty z u
dzlalem przedstawicieli AZS na 
lwnfereneję tę specjalnie desygno 
wanyc.h. W takim stopniu, w ja
kim bylo to możliwe Uc7.estnlcy 
narady wzil)li pod uwagę interesy 
każdego klubu t przystosowali do 
nich terminy treningu siatkarzy 
AZS. 

1961 r. przedstawiciele AZS nie 
składali protestów przeciw spo
sobowi rozdziału godzin w sali 
MDK. zarząd klubu uczynił to 
dopiilro w kilka tygodni później, 
oo chyba ma jakieś znaczenie dla 
wyjaśnlenla stanowiska tej orga
nizacji. 
Należy przypomnieć, :l:e AZS 

spotkał się z d.al-eko idącym Zl'O 
zuinieniem. naszego Komitetu w 
zakresie trudności treningow:ych 
swej pierwszej drużyny męskiej i 
I>OZ-OStalych zespołów. W rezulta
cie - stwOl'7,Glle zostały odpowied 
nie m.ożltwoścl dla szkolenia nie 
tylko siatkarek i siatkarzy AZS 
w salach pozostających w dyspo
zycji Kuratorium Lódzkiego lub 
też wyższych uczelni. Z całą pew 
nością nie jest to rozWll\'Z8Die 
idealne, ale należy wziąć pod u
wagę trudności t><>Wszechnie zna
ne. Sala MDK tylko w pewnYch 
l\"Odzinach (od 19.30) może być 
wyknrzystywana na mocy 1>0Sta
n-0wfoii na.ązei;o Komitetu. W 7a
sadzie i ta Jeże w praktyce po<lle
i:-a ona kompetencjom Kurato
ńum Szkolncl!-O Dl. Lodzi, które 
w . innvch irodzin.aclt realizuje w 

W· drugiej połowie -września tej sali swój program zajęć. W 

p-etni doceniamy trudności na ja 
kie natrafiają Wasi zawodnicy, 
zmuszeni do korzystania z sali w 
godzina.eh dJa nich nie zawsze wy 
godnych. Pozwoliliśmy s-0bie jed
nak zWrócić uwagę na fakt, że 
nie tylko, Jak to wynika z pod
pisów waszego ,,Listu otwartego", 
pracownicy naUkowi wyższych u
czelhi i studenei ma.ją nie lada 
trudności z pown>tem do domu 
po zajęciaeh sportowych. D<>ty
czą one również dziewcząt t 
cblopców ze szkół licealn:vch tre
nującycll bądź w zespołach MKS
owskich lub też klubowych. 

W kJ()nkurencji mężczyzn 
pierwsze miejsce zają.l Węgier 
Karol Ujlaky. Był on bezkon
kurencyjnym łyżwiarzem i zdo
byl: ·Puchar Przyjaźni. Jest t~ 
łyżwiairz elegancl{i, pełen gracJ1 
i doolmn.ale wYCZUwający rytm. 
Mało mu ustępował zawodnik 
NRD Ralph Bocgh&rd, który 
ieźdzU pjynnie i wykazał wiel
kie poczucie estetyki. 

z Polaków najlepszy był 
Franciszek Spito!. Zaimponowal 
(llll fantastycznym sltokiem i 
lfldnymi piruetami. 

Oto v.·yniki: 
1) Karol Ujlaky {Węgry) 659,7 

pkt., 2) Ralph Borghard (NRD), 
3) Franci<:zek Spitiol (Polska). 
4) Jerzy Zawadzki, 5) Jan Er
lich„ 

Jesteśmy pełni uznania dla o
siągnięć siatkarzy AZS, chcieli
byśmy stworzyć im moiliwie naj 
TeJ>Sze warunki treninęowe. Nie 
będzie to jednak możliwe wcześ
nie.i, niż nasz Komitet nie otrzy
ma uprawnień WYl>icznego dyspo 
nowanui. WSZYSTKIMI urządze
niami sportmn'mi na terenie mia 
sta~ jRkO spełnienie ?.asadnlCZC1lO 
warunku prawidłowego rozwo.Ju 
W:V<:'l'Y11U !I.portowego w naszym 
mieście. 

Dzi,<>iejszy p.rograrn jest me 
Przewodniczący LKKFiT mniej bogaty i ciekawy. Wystą-

.JOZEF MILANOWSKI pią w POtkaza.ch i tańcach wszy 

scy ucz~stnicy zawodów o Pu- kamy się tak pięknego wido
cbar Pczyjaźni. Warto rzeczy- I wiska na płycie lodowej w na· 
wiście wybrać się do hall, by szym Pałacu Sportowy m - jak; 
zobaczyć to piękne widowisko. obecne. 
Być może nieprędko docze- J. NIECIECKI 

Która drużyna „Startu'' 
zdob~dzie pucharł 

W turnieju siatkówki żeńskiej 
o puchar prezesa Lódzkiego 
Związku Spóldzielczo.śct Pracy, 
zorganizowanym pmez SU.•rt, 
rozegrano wczoraj 2 dalsze me
cze. Mecz Start (Gdynia) -
ASK Mladost (zagrzeb) zakoń
czył się zwycięstwem siatka.rek 
gdyń&kich 3:0 (lG:ł, 15:1. 15:9), 
a w takim samym stosunku 
Start (Lódź) wyg·ral z LKS (15:6, 
15:10, 15:7). 

nik.ami dojdzie w dniu dtisiejA 
szym w sal.i przy ul. Teresy. 
W zespole gdyńskim najsilniej· 
szym punktem jest w da.lszym 
ciągu b. znakomita siatkar'ka 
łódzka, Kotula-zakrzewska. 

W drugim spotkailliu LKS 
grać będzie z AKS Mbdosł. Po
czątek zawodów o god.z. IO. 

(!:) 

Do pierwszego miejsca w tuJ:' 
niej u i · zdobycia pucharu pre
tendują zatem oble drużyny 
Startu, kt&re doychczas nie do
znały porażek. D<> c.l.ekawego 
spotkania między tymi przeciw-

Kolarze poi scy 
wyjechali do Egiptu 

6 bm. wyjechała z Wa.rszawy 
do Kaliru, kolarska drużyna CRZZ 
która weźmie ud.ział w tego.rocz
nym IX Wyścigu Dookoła Egip
tu. W skład ekipy weszli: Stani
słi:w Królak, Stanisław Kowalski, 
Henryk Kowalski, Jan SeibiO>re'k 
i Hen.ryk Komuniewsld. 

POLSKA - WĘGRY 69:71 (46:33) 
KRAKOW. - W Krakowie ro

zegrano międzypaństwowe spotka
nie w koszykówce juniorów po
między reprezentacjami Polski i 
Węgier. zwyciężyła dirużyna wę
giersJra 71 :69. PoLacy prowadzili 
do przerwy 46:33. 

9. I. 12. I. 

Wieczorek piąty 
w konkursie 4 skoczni 
WIEDEŃ. - W austri-aokiel 

miejscowości Bischo.fshofen za
ilrończyil się t=1ej 4 &!toczni! 
w !kitórym stairtowali najle,>Sl 
na!'cia['ze Ellll'qpy. Pierwme 
miej.sice zająl reprezenitant Fin-
1an<lid K.i.rjanen. WieLki. sukces 
odruó&ł AJntcmi Wie.czo.rek, zaj
mując 5 miejiSCe. 

* :(. * 
w so•bote, s bm. w szwedzkie;! 

miejscowości Oksberg rozpoczę
ły się międzyna.rodowe zawody 
narciarskie. 

W pierwszym dniu odbył filę 
bieg szt.aferowy mężczyzn na dy· 
stansie 3V10 km. Zwyc:!ężyll na.r
ciairz.e szwedzkiego klubu Vorstr
l>otten - 1 :38,19. Sztafeta polska, 
biegnąca w skladzie: Gut-Mis!ar 
ga, Rysula, Budny zajęła dopiero 
piąte miejsce w czasie - 1:43,to. 

W łódzkiej lelewizji 
WTOREK. 9 BM. 

17.2() - Program dnia (L). 17.25 
- Na pótk.ach księgarskich (W). 
17.35 - Wakacje z piosenką 
mm (W). 18.05 - z kamerą u 
przyjaeiól (W). 18.20 - Występ 
amerykańskiego duetu fortepia
nowego: Josette t Yvotte Roman 
(W). 18.55 - „Reportaż o papierze 
l sznurku" (W). 19.30 - Dzier:rnll< 
rv (W). ~.oo - „Pamiątka z · ce
lulozy - film tab. produkcji pol
skiej dozw. od lat 14 CW). 22.02 -
oatatnie wiadomości (W), 

SRODA, 10 BM. 

16.55 - Program dnia (L). 1'7.00 
- Klub Mygzkl Miki (W), 17.45 -
Program dla dzieci starszych: tele
konkurs pt. ·„Młodzi gospodarze 
kraju" (W). 18.25 - Kino krótkich 
filmów (W), 19.00 - ws.zechnica 
TV: ;,Rembrandt" - program z 
cyklu: ;-,.JaJc patrzeć na dzieło 
sztuki" rm1, 19.30 - DZiennik TV 
(\1\7). 20.00 - Drzewko mądrości -
teleturniej (W), 20.30 - Peryskop 
(W). 21.05 - ;,WidO·w:ISko o Rudol
fie Hoessle - wrogu ludzkości" 
- w roli g1ównej Wojciech Sie
mion <W). 21.55 ,..., O.St.a.tnie Wia
domości (W). 

CZWARTEK. U BM. 

17.00 - Program dnia CL). 17.05 
- Program dla dzieci starszych: 
Czy to bajka C7y nie bajka (W). 
17.50 - Program publicystyczny 
(K) 18.20 ;,Nie tylko dla 
pań" magazyn (W). 18.55 
- Sonaty Beethovena w wy.. 
konaruu Bolesława Woytowicza -
fortepta111 (K). 19.30 - Dziennik TV 
CW). 20.llO - Program z cyklu: 
„Kartki z naszej historii" (W\ • 
20.35 - PKF (W). 20.45 - Teatr 
„Kobra'' - ~,Dom na jezio;rze'' -
widowi.Siko sensacyjne wg soena
riusza Stefana Halborna - rety
serl.a Michał Bogusla"M;k! (W). 
21.40 - Ostat:n1e wiadomośCll {W). 

PIĄTEK, U BM. 

1'7 .20 - Program dnta t tyi:iod· 
nla (L), 17.SS - Program tygod· 
nla (W). 17.50 - Spojrzenia i opl• 
nie cL). 18.25 „znak Zorro" - vn 
odcinek filmu prod. USA (W), 
18.55 - Wszechnica TV: ,,Wielcy 
biolodzy" - z cyklu: ;,Człowiek t 
1el(o dzielo" (W). 19.~0 - Dziennik 
TV {W). 20.00 - Program publi
cystyczny pt. ;,Ja<>nY g>\int" (W)o 
20.ao - ,,Pod gwtazdą frygijska" 
- film fab. proo. polskiej (W). 
22.:!S - ostatnie wiadomości (W), 
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